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Telegramy Gazety Narodowej.
w jednej części wczorajezego numer u dru- 

a  kowane.)
W ie d e ń  d. 25. lutego. W  Izbie posłów 

przedłożył minister spraw iedliw ie j wśród ogól
nego zadowolenia projekt nowej procedury cy- 

x « wilnej, określiwszy go w krótkości.
„Volksfreund“ donosi, że nowoubrany 

arcybiskup wiedeński uda się w pierwszjeb 
dniach inurc;i na krótki czas do Rzymu.

W i e d e ń  dnia 25. lutego. Bal polski wy- 
, Ił awjetnie, obecni o byli arcyks i ą żęta Ludwig, 
lp f t t u r ,  AlbiocLt i Rainer, dalej AM0 rsp<4g , 
I k r i l ,  Ziemialkowski, Mansfeld, l iczni urysto- 
h u w ra  i kilku polskich posłów.

I .u  b f .  d 27. lutego.

(Bior.ąi b sprawy aurrro-v jglerskie >— Sprawa 
cbodnia. — Ultimatum tureckie, — 8te» Rumu* 

lii. — Bndiet angielski. — Z Pary.*.)

N&deszłe do nas prag-jgią % p ią t
ku jaszcze nie podają c a łre m  dekł - * . |  w y la 
ło  wyborów w c z e s k i c h  o k. r  ę g * *  h mi  e j- 
8 k ic h  z d. 24. bm. Pewnem jest tylk że wym ani 
ło sta li sami staroczesi. U dział wy bomów był w 
ogóle tiochę mniejszy jak  zeszłego roku, go- 
dnam uwagi je s t jednak, że kandydaci staro- 
czescy zwj krę więcej jeszcze głosów otrzymywali 
jak  Ł  r., i że tam. gdzie centraliści, jak  w k il
ku okręgach  ptagckicb, mieli niejakie szanse 
Wygianuj, odział wyborców czeskich był więk
szy ja k  w r. z. W ybierano 32 posłów {z tych 
w Pradze Ul. zeszłego roku mlodoezesi jeszcze 
W Li okręgach miejskich staw iali kandydatury, 
tym, r a w u  jednak już tylko w 9 — i to nada 
reu tue  W Sobotce kandydat staroczeoki pobił 
uńoagSMfkiego w W s z o a ią  tylko 2 jlosow , 
tym iJM u r  wią,h**o“ć doązia do 30 głosów; w 
Kulinie ąondyoał mł Kloczesk i otrzymał zale- 
dwo 7, W PodiwbjuUłacli 2 głosy, W porówna 
uia z nJr*eui zeszłym urodoczosi w pojedya- 
bZycB okręgach potracili po 11, 12, 26, 53, 56, 
61 głosów Na okrę? Roudafcę Me>uiL m łoio- 
czesi liczy '1 na pewue, ale się zaw ied li, to sa 
mo w Królowodworze, gdzie z okręgu wiejskie
go centralistoni pomogli do zwycięstwa. Cen
turii ici w e w szystkich p n g * k “ h  i siedmiu iu - 
byeh ok rugach m awiali .kandydatów, po więk-

<' nit Jwi Ktaroatew -r— ale nąpro tno . Zmar

twione Narodni L h ty  podały wykaz głosowań 
U ^ a le  wstępnego artykułu o wyniku wyborów 
zaniechały.

K o n s t e r n a c j a  w o b o z i e  c e n t r a -  
1 i s i;y c z ii y ni z powodu głosowań kolejowych 
w Izbie posłów d. 2*>! jest. ogromna; dzień po 
dniu piszą artykuły  wstępne w tej sprawie. 
A. boleść musi być prawdziwa i gtękoka, jeżeli 
i* p. Tagblatt spowodowała do następującego 
wyznania: „R ząd nie pojął swego zadania ja 
ko przywódzcy, nietylko w dobie gruuderskiej 
ale też potem w dobie krachu; niety iao  dopu
ścił nadejścia wypadków, ale i im pet ich spo 
tęgowal. Z tą zaś Izbą posłów — to wczoraj 
każdemn stanęło jasno przed oczyma — żadne 
go zgoła program u w sferze ekonomicznej prze 
prowadzić niepodobna. Nawęt gdyby oneeue mi- 
u isterjjm  posiadało program , tak wytrawny, 
dobrze nłożony, jenialuy, odpowieduy i tak  di) 
skonały, jaki tylko wydać może jeniusz w po 
lączenin i doświadczeniem — naw et tak i pro 
gram, gdyby był -  ale go niema — nie prze 
szedłby, bo zapomnianera je s t zupełnie słowo 
i pojęcie „solidarność“ — z&pomni<»nem!... Ta 
traged ja kolejowa je s t tylko częścią wielkiej 
trylogii ekonomicznej, w której luduość odgry
wa rolę chóru, opłakującego w szystkie w ypad
ki boleś.ie i dla niego dotkliwe, ale niemogą- 
cego czynnie się wmieszać."

Niemniej ol v, aicie wyznaje Nowa Prasę  
w oburzenia, przez griiuderów podsycałem , że 
p ryw ata odgryw ała główną rolę, ale nie powo
dy rzeczowe —  co i my oddawua wyk»zujemr. 
A dalej pisze: „Izba p o s ł ó w  ponownie zawiodła
naw et ce skromno nadzisje, jakie w niej pokła
dano co do skutecznego zwalczenia przesilenia. 
T ak  ubogo w zasług, posłowie nigdy nie po 
w racali do swoich wyborców, jak  tyra razem 
Ale też nigdy w tak wielkiej spi zeczności nie 
były pojęcia ekonomiczne ludności z pojęciami 
posłów Ludność w ygląda chleba — Izba po 
-łów  natom iast raczy ją  kamieniami. W tern 
tkw i niebezpieczeństwo sytuacji, nad którem 
d o trze  zastanowić się nałoży." — Jeszcze po 
sępniej^zy iest artyku ł Nowej Pressy z dnia 
następnego — wyjmujemy zeń ru ięp  ciekawy: 
„Gdyby się nie było pópćłńiło wszystkich tych 
grzechów (przy koncesjonowania, budowie i 
prowadzeniu kolei); to włe bylibyśmy popadli w 
nędzę ekonomiczną, wtedy nie byłby nasz k re 
dy t kolejowy narażonym o e bytby ogół pocią
ganym do naprawy ack£d, i w ogóle czynność 
państwowa byłaby niepotrzebną Państwo, które 
dopuściło powstania tych kolei, jaż tein samem 
nie je s t bez winy."

Ale cóż tu winno owe mistyczne jakieś 
„państwo-*? Winne są  wybory bezpośredaie, bo 
aby otrzym ać Izbę, któraby na nie przystała, i

no wszystkie żądze g t iiaderstwż — a gdy wy
bory te były w interesie eertfrallzmn, więc swn- 
ti aliziu j e d y n i e  zawinił. I g rzy kolojaofi, o 
które wiaśnie d. 23. w IzbitHi^oslów chodziło, 
interes tuiały jwawie jedyny ty l to  dwa banki. 
/. których n. p. Bodencredilanstalr skraohował 
ęię w f habrusie, aż go lnuhiMio funduszami 
państwowetni r;.l nwać i oddać pod zarząd pań 
stwowy. 5fL,

Stara Pressc podaje artfTcllf bardzo cieKa- 
wy, bo w idoeznie </, biu, n ii$nterjałnych pocho- 
uzący W formie łagodny, t t a  w istocie gro
źny. powiada on centralisr. j j  i e WIę(c_
rzość chwiejna, zawodna, j e| f  t  i e z A o 1 a ą 1o 
a k c j i ,  a zatem nie posigg . żywiołów dv u- 
(worzbiiia gabinetu, celów swoich świadomego. 
Że ministerjum mogłoby rychło dać . adr
z tą  większością, io z w ią « ij | Kbę i rozpisując 
u o w e  w y b o r y  A l e z e  wjgfędu aa  sprawy, 
które są ważniejsza od r&tojpauia p-)dupadłych 
kolei, a do których ro z w ią z u ją  niemniej trzeba 
t a c n o w c ó w ,  rząd nie ta* bardzo się pognie
wa na większość, niżby się mnym razem po
gniewał. Z resztą zew sząd zapewniano po gro- 
sowuniu, ze to uie byłą „ufm r nieufności 
Ma i-ząlu, ale owszem wotnm wfnoś-,i, bo 
dla rząda zawatoWanoby fanduste, ale nie chcia
no wotow ić dla o.iób piyw atuych. Ponieważ 
większość Izby odrzuciła projekia rządowe, ale 
nic pozytywnego natom iast suma wnieść nie u- 
miała, poniew a t  dręczy ją  jnimianie polityczne, 
i szczerze żałując, praguęłaby swój błąd n a
prawić: — to chociaż rprawdziwio „ w s t y d  
je s t pracować z tak ą  k r u c h ą  w i ę k s z o -  
j e i ą parlam entarną — rząd  pwebaczyć gotów, 
jeżeli ta  większość będzit powolną *  spraw ie 
konwencji rurauńikiej,"

Wobec tego artyku łu  ministerialnego zgi
nęło wszelkie decorum parlamentn przedlitaw- 
skiego — rząd wręcz ośwwdcza, ie  nią potm ar 
baje większości, i że większość albo mnsi śl>- 
po słnehać, albo będzie rozpędzoną- I większość 
już nsłuehała

Mimo wszelkiąj agitacji żydów* wazochwda- 
dnych. mimo groźnej zapo«iedzi P- H erb sta  w  
komisji, żc wystąpi przeciw  k - o B w e n « j r I  r a  
m u ń s k i e j, mimo że p. H urbst jaż się i n U t t  
obok 21 innych Cłmtralisfow dv głosu p r z e  
c i  w konwencji zapisał, a  iyiko 5 u  ń ą  się
zapisko — ministrowie obą^ui d. 24u wwyst-
kie kiuoy ei ni ałj? t^ezos, i wszystkie k lrby  
albtr jn .ii .nyśtuia. albo znaczną większością u- 
chwaliły zg ry ić  ten kasz tan  gonski klub Jar
ców jednomyślnie, klub centrum 2b głosami 
przeciw 8, klub postępowy 17 przeciw 14, & 
klub lewicy 31 przeciw 11

W klubie postępowy** R ltiu ter  liwidla prze 
szło dwie godsiuy pracowwl w tej spraw ie, i
d a ł w końca wyjaśnienia, aU każdy członek

—    -

klubu m a J a ł  imiennie zobowiązać fdę do zacho
wania tajemnicy. W klubie centrum po p. ( ‘nlu- 
metzkim przemówił p. Auersperg, ośw iadcza
jąc. że rządowi bardzo wiele zależy na przyję 
ciu konwencji, bo odrzucenie jej zadałooy silny 
cios politycznemu znaczenia A ustrji; że rząd  z 
p.ewnośąią jest j .ą tr jo tą ; a gdyby konwen
cję odr/ncoiio, m u s i a ł b y  podać się do d y m i 
s j i .  Zaraz polem nastąpiło głosowanie. W klu 
bie lewicy zjawiłd się aż pięciu ministrów. 
Między innymi p. Honigsmann ośw iadczy ł. że 
„z powodu m elib8ralnych punktów konwencji 
co do nabyw ania i posiadania ' realności (i. j. 
co dó żydów) będzie głosow ał przeciw konwsn 
ęji.“ Iao y  żyd, p. K uranda robił rządowi wy- 
iznty , że staw iając kw estję gaoinetową, wywie- 
fk presję na 9&mieiiM pośłów. Na co udparł ma 
m inister-prezydent A uersperg eR żąd ma także 
sumienie, jak  każdy z ośobna poseł, a to su 
in.enit, nakazuje m in is te rs tw u , obstaw ać przy 
konwencji.*

Przedtem  pow ołał był lir. A ndrassy kilku 
inenerów centralistycznych do siebie w spraw ie 
kouwen^jt, i zdaje się nie wiele w skórał -^-dla
tego pchnął ministrów "instrjackich do klubów, 
a ci postawili kw estję gabinetową, i dopięli 
swego.

Pólurzędowy turecki dziennik BaJtird  do
niósł był, że P o rta  w ystosow ała do rządów 
czarnogórskiego i serbskiego ult imatum, żądając 
wycofania w ciąga czterech tygodni, z pow sta
nia tych podlanych Czarnogóry i Seibii, k terzy  
odział w niem biorą w przeciwnym raz ie  
wojska tnrecKie obsadzą Serbię i Czarnogórę. 
Bióro korespondencyjne doniosło, iż inne dzien- 
niKi wychodzące w stoliay Turcji zostały we
zwane do zaprzeczenia doniesieniu B*st.reta. 
Również ajencja Bordea.no donosi: „Jesteśm y
upoważnieni zaprzeczyć doniesieniu 8an*reta w 
przedmiocie ulumatun. Porty  de Serbii i Czar
nogóry.** &ze7z to  bardzo ciekawa; rozpow sze
chnione b ,w »m było m niem any że P orta  wy- 
s u f i  U  a ltiu a tiu a  w poroziuaiaut* z w udkleuj 
moeaMtwamii* alba więc doniesienie Ba*** rew  
b /ło  fałszem , a oąein się wątpić godzi, aUfeo 
owe m oeaislw a corąęły - ię /*  wzgli b i na ‘. ta  
nowieke, jak ie  zaję tai P erta  w outałotidi ty 
godnia,

U u m a 3 i a  m e . pi seata, « - b t  o i c s i ę ,  
uim o iż Izb a  nie udzieliła kredytu  m inister
stw u wojay w takiej wysokości, w jakiej mini
sterstw o żądało. Bak&reski korespondent Czcuu 
pisze:

„Co się tyczy uzbrojeń, wiadomo wam, że 
gorliwie tu  nle&i się « J * M T  p rn ih iięw iięt e 
naw et stnd ja nad Drz^g&mi Dnnajn, aby nazna 
e ty ' punkt* nu kw atery  wcjaŁpwfl B rak ła  ty l

i*ł-Ka«Utatę l o « t e u ę n i a  p .i jr ja u ją :
We IiWOWIE bi''ro adn.ii.istra„ji „bjfc Jfu." 

przy ulicy Sobieskieg,' „.id 12. ^iawmjj n -
wa nlfWt. 201J i ajen-jn dzii.n i u* > i îŁtkcw 
skieffo, plac katedralny 1. 7. W kU.iŁv;WLB, aaie 
(janiij Adolf* Dygasińskiego. Ogłoszeni w EAP i A  
przyjmuje wyłąeznie dia „e.azety g ar.1* aienijji p. 
AJana, .oriefour de la Orois. KongeL2. prenŁJię- 
rutę rtś p. putkuwuik Kaczkowski, 1 auboug, P"i- 
BODniere 33. W WLRDóilU pp. Haineostto'j et Yoglor, 
nr. VJ W-.llLibchgąsiK! i  Opuenk Wollzeile rijtter 
et ('hi I. Kiemergatse 13 i Ce L. 1 ku.iil.-a et'f(in. 1. 
iMaŁ-euiljśdStrasOTi 3. w Fik|4łfc.F(ilłGl£. t*4 Mo- 
tien w Huttil ,r0n pp. et;T^gkr

‘ HJtOSZBWlA przyjtr.8j4 za ńy.atą'4
od miejaea oUjętoeci jednego wi «r_*a drobayiy łwr, 
klwn. Listy reklami.cyiiifl eteopieczętiiuwaue jĄm 
Biegają irankowania. Ularnskrypu cpobne iJo 
zwracają aię, leją byWajt ois-cfe-a

ko owych 100.000 szaupotów, k torę cu, za
kuj ić i ehwnUsposobnej, a u iąpu lltw ljść  była-; 
by ogłoszona jaz zeszłego Ifta.'* A

„Pizesileeie finansow e-jest tOgO r^uzajn, -*4 
Izba mcmj fWczerej ąlięci nie mogłt^ przjĄWolłć 
na kredyt 5-miHonoWy ,‘dlji mlaisterąjLńa wcjny* 
i przyzwoliła ty lko  n« 4,500 000 1ranków, pod
czas gdy w roku zeszłym uchwaliła 8,000.0 j 
franków na cele wojskowe. Ale część tej sumy 
już wydana, a resz ta  zaledwie starczy  ua za- 
kopno amunicji i napraw ę broni już istniejącej 
Rumunia przeto będzie mogła zebiać pod sz ta n 
darami tył ko 40 000 ludzi w tym rokn, k tó ra  rtf 
liczba pozwoli jej ą taw ić /zo lo  niepnb«-Tidi.i*a>m 
ewentnalnosciom. ale n t  pózwtńi prowokować 
wypadkćw za  w łasną in icjatyw ą Miałem spo- 
sobnouć przekonać się w  sfów, któro nsłyę zc 
lejp n a  miejscu decydującem, że odróczogn 
spraw ę a  raczej rozpraw ę do roku p rzy sz łeg o  
ale że byłoby rzeczą dziw ną, gdyby k„iążę w 
r. 1878 nie nosił korony królewskiej Osoby d o 
skonale znające się na wojskowość! mówiły jęu, 
że P „ ria  nigfly ni o zdolna skoncentrować wię
cej wojsk uad 28aKX> ludzi, a to jeszcze tylko 
w ten  sposób, to  pozosrawif&by prowincje bbz 
za lłg i i w ystaw iłaby się na bujity, k ió reąy  
niechybnie ze wszeph stron wyonchły, gdyby 
Turcja napraw dę zśw ikł»ua była w wojnę k o ł
nierz tnrecki — n ó w n a  n i  t a  sam a dostojna 
osoba — je s t dobiy, ale wygłodzony i obszar
pany ; oficerowie pod wszelką k ry ty k ą ; arnao* 
cji niedługo zabraknie, a kasy  próżne.**

' Ur/edłozouy jurlam eątow i angUtlokiemn 
budżąt wojny wynosi 15V* milionów funt. sterl. 
i je s t  wyższym od zeszłorocznego o 603.800, £ 
st. wliczając w to polepszenie płac żornierzy. 
wynosząc© 179.200 £ st.

Ajencja H a ra sa  zapewnia że Mac-MąLon
pragnie powierzyć tekę m n i j ^ e r s t w i .  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  K aziiuifiri«yi P e r i e r ,  
a tekę haqdin p. Tęisserene Jw B o rl.

K e r e u p o i M l e a c j f  „ C r a z .

Wiedeń 24. lutego.
(Y). Sprawy kciejowe zajm ąja o M u ie  w 

w jaokłie ątupnjn oproit publiczną, fre sąo  Antej 
»/a n ią  może ąw tąj ochłonąć z wrakeaiw, jakie 
na mej wc7or*jAi.» u«nw łiy rzój poeejgkrąj 
wywarty. Odrzucenię prefek ta rz ą a e fę g y  cUi 
tyeząeego zlania Granicznej kolei m oraw skiej 
(M ahrische Gi ituzbahu) z północną koleją sa lą  
ko-jnoraw ską (Sckięsucb-M ahriscbe N erduąhn), i 
I*rc etu, dotyczącego subsydiowania kolei D ni-

kiwania i bez zaprzeczenia pod względem za- 
ąadniczym ma wielkie i  doniosłe, znączenie.

Seweryn Goszczyński.
Ponieśliśmy ciężką stra tę . Dnia 25. lutego 

1876 rokn, o godzinie bej i kw andrans, rano, 
Atuarł we Lwowie, w domu pod nnmerem 54 
,P Lewakowi kiego) położonym przy rogu ulic 

B alickiej i F rydra mąż wielkiego jenjuszn, wiel
kich cnót i wielkich zasłag, S e w e r y n  G o 
s z c z y ń s k i .

Polska chlubić się nim będzie po w szyst
kie czasy.

Blisko rok temu (7. m arca 1875) obcho- 
IzdiSmy Jego pięćdziesięcioletni jubileusz l i te 

racki — dzisiaj chowamj Jego zwłoki, k tóre 
spoczną w rodziuuej ziemi, tak gorąco przez 
niego nkoch&uej.

Zanim ktoś obszeruie opisze piękne jego 
życie i uwydatni nam doskonało tę  piM ać ja k 
by ze spiżu ulaną, powtórzymy te, cośmy przed 
rokiem pisali, dopełniając szkic nasz wiadomo
ścią o dniacn jego ostatnich.

Seweryn G oszczyński urodził się w pier
wszych dtiiach listopada 1808 !ckn w m ia
steczku 1 1 i ń c e , w powiecie Lipowieckim. 
siedm mil od Humama, na Ukraiuie.

Ojcem Sew eryna był Jó ze f Goszczyński ro- 
jm z Mazowsza, uczeń korpnsu kadetów w 

W arszawie, k tóry  jako oficer a ity le rji odbył 
kampanię w roku 1791 pod księciem Józefem 
PoniatowskjB, a  w roka 1794 pod Kościuszką. 
Po dok i*ł  o trzeciego rozbioru Polski, Józef 

uŁiczyS sk’ przeniósł się na  Ukrainę z szam- 
belanum Pruszyńakim , szwagrem księcia Hiero- 
ttinui Sanguszki i zarządzał jego m ajątkiem  w 
charakterze plenipotenta. M atka Sew eryna by
ła  Franciszka z Gurowskich Goszyńska, rodem 
^  S ław uty na W ołyniu, — kobieta zacaa i do 

Uolski równie jak mąz przywiązana. Radość 
« domu Goszczyńskich z nrodzin Seweryna 
był* w ielką  Ochrzczono go w kościele para- 

w Ilińcach. Chrzcił go proboszcz ksiądz 
Ojcem zas chrzestnym  Sew eryna był

-^* 1  ° icioc Tomasza, także w Ilińcach w tym 
czasi ^ł^onego, k tóry  później pod imieniem 
lym ka, ? ‘lń ł jako  znakomity poeta piszący 
w JSSkim Indowym języku.

rok® 11 oddali rodzice małego Sewe
ryna do szkół pub.icznych M iędzyrzeczu Ko- 
feckim które utrzym. w .h  p i1arI y /  Szkoł, te
?^ń ę jy  na cały Ł ^  I uauk stam nuy 
l^koicz i dobre prowadzenie m łcdziety, nspr“- 

ledliw iały sław ę tej szkoły. Rektorem  z& Cza- 
8ÓW Goszczyńskiego był ksiądz F n likowski.

Po roku n tu k i u P ijai JW, odehrali rodzice 
Seweryna 7 M iędzyrzecza i ksztaR ili gc w do- 
b^u aż Jo roku 1814. W tedy właśnie ty  w r. 
*bl4 otw orzono w Winnicy na Podolu gimnQ- 
zJnm, pod dyrekcją kg. Maciejowskiego- Sefwe- 
ryn został wpisany w poczet uczniów tego gi
mnazjum. I  ta  szkoła w krótce zasłynęła. Ro- 
^ I c e  jednakże po rocznem pobyciu w winDic- 
h ieiL gimnazjom, przenieśli Sew eryna do Rum a
k a , gdzie ks. Bazylianie utrzym yw ali zn*ko- 
bifią ze wszech m iar szkołę, będącą tem d li  
Południowej Uki ainy, czem byl« liceum w Krze- 
^ e ń c u  dla Wołynia, Podola i Ukrainy.

Goszczyński jnż pomiędzy kolegami wiąz 
1 Łohdanem Zalesk.no zasłynął jako  poeta. W

szkołach bcwiem jeszcze będąc napisał „dum ę 
na gruzach Ojczyzny", w której jrze b ija ł ct> 
Sty, płomienny liatrjotyzm, jak i odtąd sta ł się 
dla niego niewysychającem źródłem u&tchuie^ 
nia. Dama ta  nie była nigdy drukowana, lecz 
w licznych odpisach wraz z wielu innymi wier
szami w szkołach przez G oszczyńskiego napi 
&anymi, k rąży ła pomiędzy studentam i i obywa
telam i Ukrainy. Na autora ściągnęła podejrze
nie i poszukiwania policji, k tóre w oczacn 
w szystkich  podniosły wartość utworów mło 
dzintkiego poety.

Po ukończeniu gimnazjum w Humaniu, Go
szczyński wspólnie z Bohdanem Zaleskim  poje- 
ichał (1820 r.) do W arszawy. W stolicy Polsk 
paw ił rok cały.

Rok ten je s t niezmiernie ważny w życ.n 
Goszczyńskiego. P rzy jęty  do tajemnego związ
ku „braci wolnych Polaków**, wykonał przy- 
pięgę wiernej 9łużby Polsce.

Związek dzielił się na chorągwie. Każda 
chorągiew miała za patrona sławnego ,v prze 
szłoś -i Polaka. Goszczyński był w chorągwi 
R ejtana, k tóra w małej komnacie pałacu da 
^n ie j Radziwiłłów a później Paca ua Miodo- 
j® f“ i ulRy miewała swoje posiedzenia i schadzkć 
W  tej to komnacie wykonał poeta przysięgę 
ceremonią ktRroj opisał (w HnuiąKiu 1824) w 
wierszn n. t. Ruifun* 'T \wierszu p. t. „Rejtan

W roku I82O Goszczyński i Zaleski Boh 
dań. drukowali |.ierw sze swoje utwory^ Były 
to „Dwie ody H oracvnsza“, które przetłnma’ 
czyli na język polski, i ogłosili w Dziennik u 
Wileńskim (1820;. W draku pud odą, k tórą 
przetłum aczył Goszczyński, znajduje się nazw 
sko Zaleskiego. R edakcja bowiem odebrawszy 
obie ody od Zaleskiego, którem u Goszczyński 
swoją do przesłania powierzył, n:e mogąc wy
czytać iiiewyi aźnego podpisu, mniemała, że obie 
są tłumaczone przez Bohdana i jego tylko na
zwisko wydrukowała.

W tygodnika Wanda wydawanym przę? 
F. S. Dmochowskiego, drukow ał (1821 r  ) Go 
szczyński: „Dumę o Stefanie Czarnieckim 1*, kilka 
„sonetów11 i k ilka modnych w tym czasie „try 
O letów .

Ju ż  w tych pierwszych utworach poety, 
wybitną je s t jego uryginaluość. Goszczyński 
nigdy nikogo nie naśladow ał i wcześnie bardzo 
utw orzył formę sobie właśeiwą, nie dość g ład 
ką, chropiw ; nieco, ale pełną siły i ognia 
Ogień miłości ku wszystkiemu co było szlache 
tne a nieszczęśliwe, rodził pod wpływem w y
padków natchnienie, z którego wylewały się 
słowa mało obmyślane, strojne w sm utek i 
„wichry burzliw e"• Sztuka je^ t im obcą, Z ży
cia brały siłę i dla tego życie tw orzyły. Go
szczyński sam słusznie poezje swoje nazywa 
„pamiętnikiem rymowanym moralnego i ziem
s k ie g o  życia*. Możnaby jego w ierszy wyczy
tać lak z kroniki wszystkie znamiona czasu i 
przejścia inszy  otwartej dla wielkich prądów 
moralnych ) politycznych.

L a ta  o j  1821 do 1828 przebył na U krainie 
bujnej a pięknej i poetycznej — pizem aw iają- 
cej przez tęskne dumy, prz°z mogiły, k u rh a n  
i przez ruiny o przeszłości krwawej a s t ra 
sznej. J e s t  coś vi ziemi, w powietrzu lej k rai 
ny. co n astra ja  duszę poetycznie- To nam tłu 
maczy zjawisko tylu poetów uukraińskicli w 
naszej literaturze. Każdy co się tara urodził i 
wychował, jest cokolwiek poetą, w sercu jego

bowiem dźwięczy melancholijna, stepowa nutn, 
jp^iura, długa a głęboka. Przez tę ziemię „9wia- 
toburoy* przechodzili, tu były kresy, na k tó 
rych Polacy przez dtngie wieki stojąc, bronili 
E uropy od aziczy azjatyckiej; tu wsie ustaw i
cznie płonęły- od żagwi najazdów tatarsŁ  ich lub 
moskiewskich; tu pola głęboko krw ią przesią
k ły  w społecznych wojna oh i buntach kozaków, 
których tradycja je s t  pom.ędzy ludem dotąd 
żywą; — Jo tych stepów wreszcie j a t  bluszcz 
przyczepiła się wieszczba o wielkich bitwach 
k tó re  kiedyś staczane pod ukraińskim i kurha-’ 
nami; przyw rócą Polsce byt niepodległy i jej 
dawne granice państwowe. Z apraw dę, aż nadto 
■naterjału dla poetycznego żj wiołu. k tóry  gra- 
ąc w sercach i pieśniach Indu, otw orzył w na- 

szem piśmiennictwie osobną szkołę poetów 
ukraińskich.

Szkoła ta  liczna bardzo, a najznakom itszy- 
Ini jej przedstawicielami są: Anroni Malczew 
ski, Bohdan Zaleski i Seweryn Goszczyński.

Ten ostatni jes t najbliżst.ym Indu u k ra iń 
skiego W jago duszy nie odezwała się wpra 
,vdzie jak  na lirze Zaleskieg) śpic wua, wdzię
czna, słodko brzmiąca forma dam i piegn-i ludu 
ukraińskiego, ale znalazło w niej głębokie echo 
dążenie społeczne tego lada, ieg<* krw aw e w al
ki, ponure wspomnienia przebytych nieszczęść, 
ciemne i m gliste nadzieje i wia^a w dachy 
wpływające na losy ludzi. Goszczyński będzie 
kiedyś najlepiej rozumianym przez masy nkra- 
ińskie, śpiew bowiem jego curowy nieraz jak  
zgrzy t ostrzonej stali, tWal ily j^k  odgłos ude
rzającej pięści, grzmi potężnie siłą  w ydobytą z 
piersi tego ludu. do którego całbm sercem 
zbliżył się w swoich wędrówkach.
, wioł, jak i zaczerpnął ukraińskiego 

ludu, me uizynił jednak Goszczyńskiego, jak
innego baruzo takzi znakomitego ukraińskiego 
Wieszcza, hajdamackim poetą- Kiei — ponure, 
krw ią oblane, łc c ą  pożarów oświecone obrazy 
w „Zamku Kaniowskim* najznakomitszym i 
najoryginalniejszym  poemacie Goszczyńskiego 
n.e pobudzają do zemsty, lubo zaw ierają  jej 
opisy. W yższa, chrześcijańska myśl piom i^nhm  
miłości ozłociła w końcu zapadłe mogiły zwy
cięzców i zwyciężonych. — Chociaż z iś  v- spo
koju, jak i na Ukrainie zapanował, jnni ludzie 
popełniaią zbrodnie te same, które sprowadziły 
koliszczyznę; chociaż z b r r i ł ie  te  wywołały z 
piersi poety pieśń o „Uczcie zemsty* przewyż 
czającej w groźnej sile skrzypienie szubienic, 
jakie słyszeliśm y w „Zamku Kaniowskim*, 
przecież groźba tej siły w miif.ę rozświecąją- 
cego się przed poetą ideału Powki, coraz wię
cej uciszała się i zamieniał* w dalszych utwo-, 
rach w słodycz miłości, łączącej w harmonię 
wolności k raje i ludy dawnej Rzeczypospolitej.

Mówiliśmy już, że od 182] Jo  1828 Go
szczyński stale  przebywał n; U krainie. Naj
częściej i najdłużej bawił u Krechowieckich we 
wsi Leszczynówce, dwie mile o l Humania, i w 
m iasteczku A leksandrówee w Czehryńskim po
wiecie u Michała Grabowskiego, swojego p rzy
jaciela. „Zamek Kaniowski" rozpoczął pisać w 
Leszczynówce a dokończył w Ałeksaudrćwce.

Oprócz tego przebyw ał w  Kajetanówce, w 
Humaniu, w Kij ow e i w mnych miejscach, 
ścigany przez policją za poezje patrjo tyczne, 
które się po całej Ukrainie rozeszły, W śród 
takich to okoliczności, przenosząc się z domu 
do Jornn, Goszczyński pracował bardzo wiele,

czytał, rozmyślał i p isał, r< ku 1^24 W Bar 
m .n.tt napisał wierszer ,,M odlitwa woluego"; 
„R ejtan", „Larw a niewoli", „Ojczyzna m atka", 
„Korab wolności" i „Uczta zem sty- ; w Kijowie 
w r. 1825 napisał wiersz „Cerkiew św An
drzeja".

W r. 1828 Michał Grabowski wyjechał do 
W iednia i za b ią ł z sobą Goszczyńukiego pra 
gnącego zwiedzić Galicję, Morawę i stólicę ra- 
kuskiej monarchii. Ponieważ zaś n ie łaska mo
skiewskiej policji, k tóra tak  wcześnie i tak 
dłngo ścigała poetę, niepozwoliła marzyć la
wet o otrzym aniu paszportu, wyjechał ¥ięe Se
weryn udając lok ija Grabowskiego, za jego pa
szportem. Z W iednia przez Kraków przyby,i 
obaj do W arszaw y.

Grabowski zam ierzał wydawać w W aisza- 
wie pismo czasowe na wzoc R^vue de Paris. 
Nie mogąc się atoli zgodzić co do zasad z pi- 
sarzam . warszawskimi, po pewnym przeciągu 
ciągu czasn odjechst na Ukrainę ; Goszczyński 
zas pozostał na sta ły  pobyt w W arszaw ie.

Oprócz piacy nad drugim tomem poezji, 
których wydanie poruczył Mochnackiemu, naj
zdolniejszemu z k-ytyków  polskich, Goszczyń
ski, tłum aczył wraz z kolegami romans W al- 
ter-Skota pod t y  ulem „Klasztor" d la d iukam i 
stereotypowej W alerjaua K rasińskiego. P ierw 
szy tom tego pięknego rcmansn, jako też w szyst
ko. co w całem dziele wierszem napisane, je s t 
pracą wyłączną Goszczyńskiego, któremu by
najmniej literack ie zajęcia nie przeszkadzały w 
pracy przygotowawczej do powstania.

P rzez Ludw ika N abiclaka w szedł do 
Z w i ą z k u  w o j s k o w e g o  Związkiem kie
rował przy pomocy P io tra Urbański *go, p iru - 
cznika gw ardji grenadjerów, i Józefa ! '.aliwsk e- 
go, Zacny i pełen poświęceń.* P io tr Wysocki, 
podporucznik gw ardji grenadjerów  i nanczyeiei 
Szkoły Podchorążych.

Naczelnicy zw iązku pod parciem spieko
wych uradzili wywołać powstanie 18 paździer
nika 1830 r. Miało się ono rozpocząć od napa
du i od zabicia W go księcia K instan lego  P a
włowicza, jadącego z Belwederu na  plac Saski 
w celu odbycia parady. Jednocześuie spiskowi 
wojskowi na tymże placn zamierzali zaareszto
wać w szystkich jenerałów muskiewskien.

Najtrudniejszą część tego planu p rzezna
czono w wykonaniu cywilnym, p< d kierunkiem 
Ludwika Nabiolaka, którem n dopomagał Go 
szczyński, Józef Mojzuer, Zenon Niemojowski i 
MicKał Szwejcer. Cywilni spełniając rozkazy, 
szybko przygotow ali wszystko do napadu na 
wielkiego księcia na wązkiej nliczee, łączącej 
aleę Jerozolim ską z placem D zieciątka Jezus. 
O godzinie zaś wyznaczonej dnia 18. paździer
nika. Goszczyński inż oyl na stanowiakn w ka
wiarni Wojskowej przy Saskim placu, i czekał 
tam z kolegami na hasło pow stania Zam .ast 
atoli hasła do wybuchu, nadeszła wiadomość, 
iż na naradzie W ysockiego, U rbańskiego i Za- 
liwskiego. postanowiono w strzymać powstanie 
z powodu niedostatecznego przygotowania 
wojska.

Ja k  zaw sze tak  i w tym razie wahanie się 
sprowadziło złe skutki- Rozpoczęły się znaczne 
aresztow ania i badania; związkowi niezadowól 
nieni wyrzucali słabość swo!m naczelnikom, 
wielu zaś zw ątpiw szy, ażeby powstanie przy 
szło do skntka, myślGi o wyniesieniu się z 
kraju, inni jak  O strow ski i Maurycy Mochnacki

odsunęli się od wszystkiego. Ten ostatni ha- 
chow ał stosnnek ty lk o  z Goszczyńskim, i  po
woda wspólnej pracy nad  rem uisam  W alter- 
Bkota, i nie jednokrotnie w długiej, tiociKjj po
gadance wypowiadał mu swoje ry łd i i poglądy 
głębokie o sztuce, dziejach i polityce.

M anilestscje, które okazując wzbui zenie n- 
mysłów. poprzedzać zwykły każdy, rewolucyjny 
wybueh, nie ustaw ały . W dwóch takich mani- 
festacjaeU Goszczyński uczestniczył. Jedna  « 
nich miała miejsce przed w jpadkam i w uńam - 
kowm ym i w s ie rp ^u . Powód do niej dał p rzy
jazd Jo n a  Nepomuceaa K unińskiego ze Lwoww. 
Młodzież literacka na czeSC jego irz ą d s iła  u ra 
tę za P ragą w kolonii W inena, i sp rosiła  wielu 
znakomitych pisarzy i posłów. Pomiędzy z a 
proszonymi znajdowali się  Lelewel, K antorbe- 
ry Tymowski, Trzciński, Bohdan ZaltSki, S te 
fan W itwicki, Michał Grabowski, Dmnszewski, 
Maurycy Mochnacki, Ludwik Nabielak, Ludwik 
Żukowski, Józafat Ostrowski i Goszczyński. 
Przyjęcie było serdeczne, mowy wysoko p a 
trjotyczne. W sryscy uczestnicy tej biesiady byli 
późuiej przez policję szpiegowani. D ragą m ani
festacją były nabożeństw a żałobne za p rn o rd o - 
w anyth na Pradze w rocznicę ■ zezi 4. listopa
da. Jedno z nich odbyło się bardzo poważnie 
ve kościele kapucynów, w którym byli obećui 
Lelewel i Goszczyński; drugie nrządzoue t.a  
P radze n karmelitów, doprowadziło do sforcia 
studentów z komendantem zandarm erji Ju rg a - 
szku.

Tymczasem W ysocki P io tr pracow ał nad 
utrzymaniem jedności i wprowadzeniem p orząd 
ku w rozprzęgający się w skutek odkładan te r 
minu powstania Związek wojskowy- Naiwięeej 
stoli, jak  pisze Goszczyński, „przyłożył się do 
postępu zw iązku na właściwej mn drodze Ksa- 
vi ery Bronikowski. Jego czynności, energii 
taklow i można śmiało przypisać, ż« zw iązek 
s tan ą ł w krótce na stopie wystąpienia w otwar- 
tera działaniu".

W iadomy już był plan dz:ałania. G oszczyń
ski w ybrał sobie miejsce najniebezpieczniejsze 
i najważniejsze, to je s t Belweder, w którym cy
wilni pod dowództwem dwóch podchorążych, 
mieli opanować osobę gtówuegu dowódzcy nie
przy jaciela, to jes t T-iełkiego księcia Koastan- 
tego. Ażeby obeznać się z miejscowością, Go
szczyński wspóiuie z Bronikowskim zwiedził 
park łazienkowskh belw ederski i botaniczny, 
oraz koszary, i poznał w szystkie drogi i przy- 
stępy.

Nareszcie po naradzie z Lelewelem uchw a
lono wzniecić powstanie 29. listopada 1830 r. 
Mając sobie zakomunikowany przez Bronikow
skiego term in i h is ła  wybuchp, Goszczyński 
wziął na siebie obowiązek zawiadomienia o nim 
wielu zu 'ązkowych, między nimi i M ochnac
kiego. Obowiązek ten pełałł dokładnie, b ie g a 
jąc  prawie całe dwa dni od jednegn do dru
giego.

O naznaczonej godzinie przed 6. wieczorem 
udał się z LndwilUem Nabielakiem na w ybiańę 
stanowisko d li związkowych eywiluych, m ają
cych udei zyć na Belweder. Btanowisko to by to 
przy moście, na którym wznoci się posąg So- 
biesKi«go w parku  Łazienko w skini. Zam iast 
pięćdziesięciu stanęło na n^m  tylko 18tu, ćo 
zaniepokoiło obecnyeh. Po długiem, bo godzin- 
nem czekaniu pośród wielkiego niebezpieczeń
stwa, otrzym awszy po powrocie W ysockie!1!)



Głównym spraw cą tego zwrotu rzeczy je s t dr. 
K ronaw etter, który w długiej i wyczerpującej, 
na datach opartej mowie, w ystąpił przeciwko 
‘7. wind Iow i kolejowemu. Na podstawie cyfr u- 
dowodnił on bowiem, że kolej Dux-Bodeubaeh 
nie je s t tyle w arta, ile rząd ma zam iar za nią 
zapłacić. Dom bankierski Liebiga, k tóry  się e- 
m isją akcyj zajmywał, miał trzy  miliony zyska 
na tern przedsiębiorstwie, również w innych wy
padkach działała Rada zawiadowcza na szkodę 
akcjonarjuszów, dlaczegóż więc ma państw o po
nosić ofiarę tego złego gospodarstw a? Jeżeli 
przedsiębiorstw o kolejowe nie może sobie samo 
dać rady, natenczas niech ogłosi konkurs, tak 
samo jak  każdy inny pracow ity obywatel, k tó 
ry  szczęścia nie ma i którem u się uie wiedzie; 
niecił stam e tak  samo, jak  pryw atna osoba 
przed sądem karnym , i niech się usprawiedliw i 
z każdego k ra jcara , z każdej swojej czynności, 
czyli takow a była lekkomyślną lub nie.

Z tych powodów oświadcza się mówca 
przeciwko wnioskowi. Jeżeli we wszystkiem  
trudno się ze zdaniem p. K ronaw ettra  zgodzić, 
Ui niepodobna jednakże odmówić jem u pod pew
nym względem słuszności. Szwindel griin iersk i 
pod egidą centralizmu działał na szkodę akcjo- 
narjuszy kolejowych, tak  samo jak  przy ban 
kowyeh i innych akcyjnych przedsiębiorstw ach. 
Koryfeusze partji w iernokonstytucyjnej bogacili 
się kosztem o g ó łu ', groszem wdowim małego 
kapitalisty  i robotnika i są dziś sprawcam i no
wego krachu, który  kolejom austrjackim  za 
graża. Po dr. K ronaw etrze zabierał głos opo 
zycyjny poseł Heinrich, k tóry  przy tej sposo
bności powiedział centralistom  słowa prawdy. 
Gdybyśmy mieli podostatkiem  pieniędzy — nie 
sprzeciwiałbym  się rządowemu projektowi — 
ale ponieważ musimy pieniędzy dopiero poży
c z y ć , ażeby prywatnem u tow arzystw u d o p o . 
módz, ażeby chybioną spekulację wesprzeć, 
dla tego nie mogę na podobne gospodarstw o z 
mojego stanow iska zezwolić. Jeżeli rząd  wspie
ra  dziś pryw atne koleje, to czyni to tylko z 
pobudek czysto politycznych. Panowie, którzy 
stoją na czele tych przedsiębiorstw , są par ex- 
cellence wierno - konstytucyjni i zostali już Łą 
to koncesjami, orderami i rozmaitemi tytułam i 
wynagrodzeni, dziś chodzi o to, żebyśmy ich 
znowu milionami w sparli, milionami, które mu
sielibyśmy dopiero sobie pożyczyć. Tym sposo
bem przypadłaby narodowi niemieckiemu za je  
go w iernokonstytucyjność problem atyczna na 
groda służyć interesom wiedeńskiej kliki ban
kowej, & w zamian za to w szystko być ciemię
żonym i grabionym. Tyle poseł Heinrich — 
trudno odmówić słuszności jego tw ierdzeniu.

Tugblatt donosi, że uchw ała, odrzucająca 
wyżej wspomniane przedłożenia rządowe, doty
czące spraw  kolejowych, w yw ołała bardzo wiel
kie wrażenie ua p. Chlametzkim. Po skończo- 
nem posiedzeniu miał się p. m inister handlu 
w yrazić w sposób, dający dużo do myślenia. 
Z tego powodu sądzą niektórzy, że ma on za 
miar podać się do dymisji. T ak  więc znowu 
pogłoski o przesileniu ministerjalnem obiegają 
po dziennikach.

Pojutrze, w sobotę, spodziew ają się przy
bycia wfurmrskicłi m inistrów: Tis*y. Szella i
Simoniego do Wiednia. W ich tow arzystw ie 
przybędą również radzcy sekcyjni 41 er fort i Ma 
tlekowicz, w razie zaś potrzeby m ają być Ł in
ni rzeczoznawcy telegrafem  powołani do w zię
cia udziału w m iuisterjalnych Konferencjach, 
k t ó r ^ ^ j a z ^ ^ o o Ś B ^ ^ ^ ^ j ^ ^ ^ n ^ j j ^ ^ r ó c ^

wymienionych z węgierskiej strony, ma hr. An- 
drassy  i br. Weukheim wziąć udział w nara 
dach. •

Jako  dalszą konsekwencję wczorajszej u 
chwały uależy uważać dzisiejsze zajścia w Wy 
dziale kolejowym. Na porządku dziennym sia ł 
projekt kolejowy Leobersdorf - S t. Pollen. Dr. 
B restl oświadczył, że wedle jego widzenia rz e 
czy, nie pozostanie Izbie nic innego uczynić, 
jak  odrzucić tak samo w szystkie inne przedło
żenia kolejowe. W klubie postępowym toczyły 
się znowu rozprawy o kolejach U nterarauburg- 
Cilli i Unterdrauburg-W olfsberg. Podobne z a 
patryw anie, jak to, k tó re  dr. Brestl w W ydzia
le kolejowym w y łu s z c z y ł— przeważało i tu 
taj. Następnie zajmowano się w klubie spra- 
wą rumuńskiej konw encji; prócz m inistra han
dlu byl i dr. Rechbauer obecny rozprawom 
Nad tym samym przedmiotem dyskutowano dziś 
w klubie zwanym centrum. Obecnymi byli p re
zydent ministrów i m inister handlu. Ks. Adolf 
A uersperg bardzo żywo polecał klubowi spra 
wę konwencji rumuńskiej.

D z iew ią te  w a ln e  zg ro m a d z e n ie  R ad y  o g ó l
n ej c. K. g a licy jsk ieg o  to w a rz y s tw a  g o spo

d a rsk ie g o .
(C iąg dalszy.)

K om itet T ow arzystw a gospodarsk iego po do
kładnej rozw adze staw ia  następujące w n io sk i:

I. W nieść do m inisterstw a przedstaw ien ie w 
przedm iocie w strzym ania egzekucji podatkowej i 
rozłożenie podatku gruntow ego i dom owo-klasowego  
tak dotąd za leg łego  jak  i przypadającego do w y
płaty na rok 1876 , na 4 następne lata  z dodatkiem, 
aby w m iejscow ościach a naw et powiatach, pow sze
chną ktęską naw iedzonych, nie żądano od kontry- 
buentów, aby każdy z osobna zg ła sza ł się o w strzy
manie egzek u cji i rozłożenie podatków.

II . W ystosow ać do W ys sejm u p etycję:
a) o w yznaczen ie funduszu zn aczn iejszego  na 

roboty publiczne, któreby m iały być zarządzone w 
okolicach dotkniętych n iodostatk iem ;

b) prosić sejm, żeby zajął się reformą nsta- 
w odawstwa krajow ego, ew entualnie w drodze uchw a
ły w płynął "na stosow ną zmianę w ustawodaw stw ie 
państwowem , któreby miało na celu sprow adzić po
prawę stosunków  m aterjalnyck ludu w iejsk iego.

III. Prosić rząd o rew izję przepisów  w z g lę 
dem odpisyw ania podatków w tym kierunuu, aby 
oprócz szkód elem en laroych : pożaru, gradobicia i 
w ylew u, także i  inno szkody uzyskały  prawo od
pisania podatków.

IV . Tem i uchwałami uznaje się wniozek pana  
Z dzisław a O nyszk iew icza, co do środków  zarad  
czych k lęsce głodow ej, za  załatw iony.

P . Z a b i 1 s k i. Bardzo mię c ieszy , że to co 
sobie w domu m yślałem  w zględem  środków zarad 
czych tegorocznej k lęsce , w szystko znajduje w tern 
spraw ozdaniu. Zgadzam  się więc, aby je  ogólne 
zgrom adzenie poparło. T en śrjd ek , by nastręczać  
włościanom znrobek przy robotach pnblicznych naj- 
sknteczniej pomoże, bo n. p. poprawa dróg gmin  
nych, będzie 1 dla gm iny bardzo dobrą, zaś co do 
zaknpua paszy, to już trochę zdaje mi się za pó
źno i trudno.

K w estja  *<>ii jumt. w ielkiej w agi. Sól bydłu z a 
w sze dawać n o sim y  naw et i prZy dobrej o a szy . a 
teraz gdy się dawało kiepską słom ę, snrogat, k w a
śno siano, sebepty, i B óg  Wit co, te  trzeba konie 
cznie je szcze  w ięcej dawać soli, bo bydło poobłazi 
i sparszyw leje. 861 tonutnje teraa 8 ał. cetnar.

a bydlęca 2 z ł., więc każdy w łaściciel teraz je s t  
dotknięty na każdej sztuce o 2 do li zł. rocznic. 
A więc tu rz.ąd powinien duć sól tauio, bo leży  to 
w interesie ehown bydła. A le rząd nie daje tanio  
bo mówi, że popełniają się defraudacje. —  Tak nie 
je s t . Ja  już 40 lat mam z bydłem do czyn ien ia , i 
wiem, Że jak  parobek sól nkradnie, to da ją  swo  
jej krow ie, a do garnka nie w rzuci. Obawy d e
fraudacji w ięc są błacłią przyczynę, aby nam, co 
mamy sól w kraju, tak drogo ją  sprzedaw ano, dro
żej an iżeli sól z Moskwy lub z Prns sprow adzana.

D rugą rzeczą wielkiej w agi je s t  to, aby nas 
koleje tak nie darły. T eraz przy postępowem  go
spodarstw ie trzeba sprowadzać jak ieś nasiona, sz tu 
czne pognoje itd. a nas koleje tak dra, że iny nie 
jesteśm y  w stanie coś podobnego zrobić, ponieważ 
one biorą od nas dwa razy ty le , coby s ię  należało.

P . O nyszkiew icz, jak jn ż  w yżej wspom nia
no, podał w niosek składający się z 11 punktów do 
kom iletu, podając środki za iad cze  k lęsce g łodow ej. 
K om itet w swoim sprawozdaniu odpow iedział na te 
wnioski. Zabiera więc g los, by w yjaśuić powody, 
które go do tego skłoniły.

P . O n y s z k i e w i c z .  Z uznaniem wyrażam  
się dla wniosku kom itetu, i poparłbym go najmo 
cniej, jednak nie w idzę, aby cn dostateczuie całą  
sprawę zaspokoił. Roboty około dróg, dla dania za- 
robkn uważam na swojem m iejscu, ale nie zapo 
biega one brakowi ogólnemu nasion na wiosenno 
zasiew y, eo grozi i nadal klęską głodową. —  Wiem  
Że w ystępnje z niepopularnym w nioskiem , składek, 
ftle innego w yjścia  nie w idziałem , jak  tylko odwo
łać się w gwałtownej potrzebie do całego kraju. 
Podzielam  zd a n ie , że jałm użna demoralizuje lud, 
który niedawno posiadł prawo własności i nie ma 
je szcze  dokładnego o niem pojęcia —  ale ja  nie 
żądam, by zapomogi w formie darnnkn użyczano, 
postawiłem  bowiem punkt zasadniczy, ażeby je  n- 
dzieiano w pożyczkach. N astępnie postawiłem  wa- 
m nak, aby i gmin całych nie w yłączać od w spół
udziału w składce, i zwracam  uwagę szan. komi
tatu, —  eo pominął w swojem sprawozdaniu, że 
poruszyłem  kw estję spichlerzów  grom adzkich, które 
mają być zakładane w gmin ch biorących udział w 
składce. Tem  samem gminy będą niejako zobow ią
zane do zwrotu, nia będzie to darnuek. Zresztą nie 
myślę dalej nad moim wnioskiem kopji kruszyć. 
Na razie innego sposobu zapobieżenia klęsce nie 
widziałem, jak podzielenie się w łasnem i fu n d u sssm 1, 
by kto czem może przyczynił się do wsparcia.

P. H u b i c k i .  Sprawozdanie komitetu zada
w alała mnie zupełnie, tym bardziej , że w głów nym  
swoim zarysie  przychyla się do zdania R ady pow, 
brodzkiej. Rada ta komunikując się z lanym i Ra
dami prosiła o ulgę przez n ieegzekw ow anie podat
ków, rów nież przez rozłożenie podatków na lat 4 
W obec podniesionej tu kw estji co do soli, podnieść 
m uszę je szcze  kilka zdań w tym w zględzie, a m ia
nowicie że oddział brodzki papłerał podawane kil- 
Kakrotnie petycje o zniżenie ceny soli, która przy 
chowie bydła niezbędnie je s t  potrzebną, a którego 
zniżenia pomimo kołatania w yjeduać nie możemy. 
Mimo to uie mogę podzielać zdania p. ZabiUklego, 
że jedyny powód nie sprzedaw ania nam soli miał 
być ten, jak  się delegat m inisterstw a w yraził, że 
popełniono defraudacje. F ak tyczn ie  był to powód 
oparty na przekonaniu ze strony rządu, ponieważ 
w Krakowie posnwano defraudację soli tak daleko, 
że otworzono tam tormalną fabrykę w yw arzania  
soli. R ecz ta była traktowana w R adzie państw a, 
za ministra P ie a e ra . Lotu -byty w ata fo jlze  pJ-wody. 
O t# w skutek układów PrzedKtaiHt *  d e ig ą  połow ą 
państwa auetrjackiego t. j. z W ęgram i zaehudsltj 
pewne pnukta. któreml rząd w swofe.j dzfałHlnodął

był zw iązany. Poniew aż w tym rokit odbywają s!ę 
przygotow aw cze narady do przyszłego porozumieniu 
między obn połowami państw a, byłoby rzeczą  bar 
dr,o pożyteczną, ażeby kom itet prócz w ypow iedzia
nego tu zdania w swojem sprawozdania, zażądał od 
rządu pewnych zapewnień Że chodowej- bydła będą 
aa przyszłoć m ieli sól tańszą, bo bez taniej soli 
chów bydła u nas je s t  niem ożliwy.

(0. d. n.)

Lwów dnia 19. lutego 1876. 

Rabunek i nie rabunek. 
(D okończenie.)

Po wyeżerpnjącem zreasum owania calsj foż- 
prawy przez p. przew odniczącego, ndali się sędzio 
wie przysięgli ua ustęp i po półgodzinnej naradzie 
odpow iedzieli na postawione sobie pytania prze?  
usta dr. M ałeckiego w sposób n astęp u jący :

Na 1 i 2 pytanie jednogłośn ie „nie*. Na 3 i 
4 pytanie I I  głosów  „tak*, 1 głos „tak* z wy 
kluczeniem  słowa „rozm yślnie1*. Na pytanie 5 te 
11 głosów  „nie**, 1 głos „taku.

Na podstawie tego  werdyktu wydał trybunał 
wyrok następujący: Uwalnia się od oskarżenia A n 
toniego Stanasiuka i Stefana B ednarskiego, co do 
zarzutu zbrodni rabunku i uwaluta «ię Ant. S ta 
nasiuka od oskarżenia co do zarzntn o przekrocze
nie z § 411 , jakoby na T ańce Koń popełnionego, 
nznaje się natom iast obu winnym i, że  dnia 15goPo przesłuchaniu św iadków  trybunał (p r z e w o - | 

dniczący radca sądn kr. p. Ł opuszański) p o s ta w iłs ie r p n ia  1875 , napadli na N astk f K aszubównę i 
pp. sędziom przysięgłym  pięć pytań. Dwa pierw sze: ) P°bili ją  „rozmyślnie** tak dalece, że tem saniom  
czy oskarżeni dopuścili się zbrodni rabunkn na N ast- dopuścili się  w ykroczenia przeciwko bezpieczeństw u  
ce K asznbównej, ściągając z niej odzież i zabiera- ciała (§ 4 1 1 .)  Za to wedle § 412  n. k. skazuje 
jąc za pazuchę przechowane 1 zł. 10 c.; a w ra- A ntoniego Stanasiuka na O-tygodniowy a Bzcne 
zie zaprzeczenia tych pytań, dwa pytania e w e n - , pana B ednarskiego na jedno m iesięczny areszt, 
tualne: e sy  oskarżeni dopuścili się rozm yśluego po- j Oskarżeni przyjm ują wyrok, tylko chcą siedzieć  
bicia N astki K aszubów uej; nareszcie pytanie p iąte razem „do kupy“ .
odnośnie do Stanasiuka: aźali tenże dopuścił się I ____________
rozm yślnego pobicia Tańki Koń. j

p .  p £ Ż ; ‘ „ Kronika miejscowa i zamiejscowa.
pytanie ew entualne odnoszące się do zbrodni okre- n i
ślonej w § 98 lit. a) u. k. m ianowicie tej treści: f l  “  S.m,U. w " t " " ?  "V, z P?wodu zg ° au

„Czy oskarżeni są w inni, iż  w zam iarze zmn- oszczyns l e g o  wy a,.ujc, i umiemy jeszcze  czcić
szen ia  poszkodowanej N astk i zw rócenia im pienię- Pr^w z l've 1 um,0my „cen ć w ielk iego
dzy, jakoby w jej im ienin za  nią wydanych, po- cz,ow lek a- D ° bry. t0 * nak dla żyw otności,
w alili ją na ziem ię, i uszkodzili na ciele?* .n iew ątpliw ym  bowiem dowodem zdrowia w narodzie

Do postaw ien ia  tego pytania widzi się p. pro- de.Bttł .akt Puaz;ano.wania d*a ^ d z i czystej duszy, 
kurator zm uszony okolicznością, Że w ciągu roz- w ie lej mi o ci ojczyzny i w ielkiej zasłu gi. A ka- 
prawy nasunęły się w ątpliw ości co do pierw otnego , W, e ’ t0 Jli8t w dŁ)° n agonu poety,
tw ierdzenia N astki K asznbównej, które bardzo mo- pi.nwjeństwo* i Plz y  Je ffc m fokach. D u-

’ ckow ienstw o, dziennikarze, literaci, rzem ieślu icy,żliwem, a naw et prawdopodobnem czynią okoli
czność wyrażoną w tem pytaniu. w szyscy  sp ieszą jednozgodnie z oznakami czci dla 

zm arłego. To też dsi#Mś«»y p n grsih . kęimm aLwa, , . . . .  . , . i —i  - i  _ s u t e
Trybunał po k iótk iej naradzie uchylił żądanie wudnie w spaniałą m auifestacją szlachetnego uc/u -

p. prokuratora co do postaw ienia pytania ew entu
alnego, jako też i nie uw zględnił 
cznej poprawki pana obrońcy.

cia, które bodaj nas zaw sze ożyw iało jednakowo
małej s ty lis ty -  — 2  powoda zgonu i. p. Sew eryna G oszczyń

skiego, członka honorowego kasyna m ieszczań sk iego ,
P . prokurator w ostatecznym  w yw odzie sw oim  wiec*orek na dzień 26. lu tego  1876, t. j. na so-

tę naznaczony odwołuje się, i na wtorek dnia 
'9. lutego odroozony zosta je .

— Zarząd m. Mnzegrn przem ysłow ego odracza

Piotra z m iasta karabiny ze Szkoły  Podchorą 
żych i po 20 ładunków  na każdego, ruszyli do 
m ieszkania tyrana, rozdzieliwszy się na dwa 
oddziały.

P ierw szy oddział wpaść miał do p&łaca 
głów ną bramą Belwederu przez dziedziniec. W 
tym oddziale b y li: Ludw ik Nabielak, Zenon Nie- 
mojowski, Roch i Nikodem Rnpniewscy, Ludwik 
Orpiszewski, Ludwik JankowBki, W alenty Na- 
siorowski, Seweryn Goszczyński i podchorąży 
Trzaskow ski, przewodnik oddziału. D rugi od
dział m iał dostać się do pałacu przez ogród 
Belwederski. W tym oddziale znajdowali się: 
Paszkiew icz -Karol, Roterm nnd Ed,ward, Poniń- 
ski S tanisław , Trzciński Edward, Św iętosław ski 
A leksander, Krosnowski W ilen ty , R ettel Leo
nard, Kosiński i podchorąży Kobylański, prze
wodnik.

B ohaterska ta  m łodziti:«*ła do czynu wiel
kiej historycznej wagi z niezrównaną odwagą.
Goszczyński należał do najwaleczniejszych po
między tymi, co wypłoszyli ty rana  z Belwede
ru. Dokonawszy tego dzieła, połączyli się na
stępnie.

Na drodze idącej w górę ku W iejskiej K a
wie, nastąpiło  spotkanie z kirysjeram i m oskiew
skimi. Jazd a  ta  kulami podchorążych powitana, 
bagnetami zmuszoną zosta ła  do cofnięcia się. 
P rzy  W iejskiej Kawie nowe spotkanie z huza
rami, mającymi w odwodzie pułk piechoty. Po
w stańcy wobec przem agającej siły dopadli do 
blizkich koszar Radziw iłłow skich i z okien z a 
częli strzelać do Mosk&Jj. „K ilkunastu jednak 
zostało przed bram ą. Byłem w łaśnie, pisze o 
sobie Goszczyński, pomiędzy nimi. Sam nie 
strzelałem , zaopatryw ałem  tylko moimi ładun
kami Podchorążych, a czasem ramię moje słu 
żyło ich karabinom  za soszkę do lepszego ce
lowania. O kilka kroków przedem ną przesuw a
ły  się huzary, a w tem przem ykaniu się uieje- 
den w moich oczach spadł z konia.*

Odparowawszy od koszar bagnetami Mo
skali, weszli Podchorążowie i Belwederczycy 
do m iasta jako  zwycięzcy i przez Nowy świat, 
K rakow skie Przedmieście, ulicę Wier2bową i 
B ielańską dotarli do arsenału , złożywszy do
wody nadzw yczajnej odwagi, poświęcenia, pa- 
trjotyzm u „i wobec napotkauych przeszkód do
konawszy więcej niż zwyczajna siła ludzka zro
bić może.**

Odtąd widzimy Goszczyńskiego, pracujące 
go gorliwie dla utrzym ania ducha narodowego 
na wysokości powstania. Muza jego wojennemi 
tony zabrzm iała. Niema nic miękkiego, nic rz e 
wnego w pieśniach, k tóre podczas pow stania 
napisał. Zw rotki przez niego utworzone mogły 
wtórować chrzęstom bagnetów, uderzających na 
szeregi wrogów. W iara we własne siły narodu, 
w dzielność wojska, męzka energia, oto cha
rak te r tych pieśni, przypominający już samą 
formą tony niesfornej burzy.

Jeden z tych wierszy p. t. „A ntychryst 
wolności*1 czytany był na Zgromadzeniu T ow a
rzystw a patrjotyeznego d. 29. grudnia 1830 r. 
Do drugiego p. t. „Marsz za Bug“ dorobił m u
zykę Józef Dobrzyński. M arsz ten był śpiew a
nym na obchodzie publicznym d. 29. czerw ca 
1831 r.

W czasie gotującej się wojny z Moskwą, 
Goszczyński w stąpił do gw ardji honorowej, zło
żonej z młodzieży. Przeznaczoną ona była do 
pełnienia służby straży  przybocznej przy dykta
torze Chłopickim. W kompanii, w k tórej s łu 
żył, koledzy wybrali go na dowódzcę, a dyk ta
tor wybór ten potwierdzi), mianując Goszczyń
skiego kapitanem.

Po rozwiązaniu gw ardji honorowej, gdy je 

nerał D w ernicki m aszerował m  Wołyń i dal 
szą Ruś, p rzy łączył się do jego korpusu od 
dział z kilkunastu ochotników. Ochotnicy ci po 
przejściu Bugu, m i#  się rozejść pomiędzy lut 
ruski jako  emisarjusze i propagatorow ie pow sta
nia. W liczbie ochotników był Seweryn Go 
szezyński, A ugust Bielawski, Leonard R ettel 
inni B rali oni udział a z nimi i nasz poeta w 
bitwie pod Stoczkiem, a potem w bitwie poi 
Nową wsią.

Choroba, w ja k ą  zapadł Goszczyński, nie 
pozwoliła mu uczestniczyć w dalszym pocho 
dzie Dwernickiego. W rócił do W arszaw y i tu 
po wyzdrwgWuiu był czynnym aż do końca po
w stania jako  ad jn tan t m inistra wojny, którym 
był jen e rs i F ranciszek M orawski, znany za 
szczytnie w piśmiennictwie jako au to r pięknych 
bajek, poematu „Dworsec mego dziadka** i wielu 
innych poetycznych dzieł.

Po kapitnlacji W arszaw y, Goszczyński w raz 
z korpusem głównym pod komendą naczelnego 
wodza jenerała  Rybińskiego przeszedł granicę 
pruską. Niechcąc atoli porzucić kraju ojczyste 
go, dla którego wyzwolenia z niewoli skute 
czniej pracować można w nim i wśród jego mie 
szkańców zostając, nie udał się do Francji, ale 
przez Poznań do Galicji. W zbiorze jego poezji 
czytamy wiersz „W ypraw a braci wychodźców8, 
napisany w listopadzie 1831 r. już w Galicji.

W Galicji rozwinął Goszczyński wielką 
czynność literacką i polityczną.

Absolutyzm ówczesnych rządów niedozwa- 
la ł  jaw nie, na drodze legalnej, dla rozwoju na 
rodowości pracow ać — tem mniej, że germani- 
zowanie był® systemem tego rządu. Oprócz wy
naradaw iających i uciskających władz rządo
wych, wiele innych jeszcze njemnie w pływ ają
cych okoliczności sprawiło, iż stosunki społe
czne w tej części Polski były mocniej rozchwją- 
ne niż w innych stronach ojczyzny naszej, że 
polskość tu  w ięcij ucierpiaia niż gdzieindziej, 
patrjotyzm  zaś słabiej i mniej powszechnie się 
objawiał. Nie tu miejsce rozwodzić się nad głęb- 
szemi przyczynam i tego smutnego zjawiska, 
dość nam powiedzieć, że tak  było, ażeby wy
kazać ważność patrjotyeznego w tej prowincji 
działania Goszdfcyńskiego, mającego na celu u 
trzym anie lite ra tu ry  polskiej i ducha narodowe
go, j&koteż odrodzenie społeczeństw a przez roz
szerzenie w niem zdrowych, postępowych zasad, 
do wolności, niepodległości i równości wobec 
praw a zmierzających.

Działanie takie nie mogło, ja k  to  już wspo
mnieliśmy, odbywać się na drodze legalnej i j a 
wnej, pozostaw ały mu więc jedyne sposoby ta 
jemne, na k tóre dzisiaj tak  lekkomyślnie ppąsa 
pewnego stronnictw a się rzuca, niepomna, iż 
Sposoby te są zupełnie usprawiedliwione wobec 
absolutnego i eksterm inacyjnego system atu rządu.

Tam gdzie je s t wolność, nie ma spisków, w 
niewoli i ucisku bywały i będą zawsze formo
wać się tajemne związki jako  konieczne objawy 
żywotności narodowej. Ten ich charak ter naro
dowy uznała historja, dla niego to i opiuia pu
bliczna usiłowania tajemne w czasach tyranii 
o tacza szacunkiem i współczuciem.

Te k ilka słów, objaśniających zjaw isko spis 
ków, zdały się nam potrzebnemi ze względu, 
że tak  często o nich mówić nam przychodzi w 
tym szkicu biograficznym. Najrozumniejsi i naj
lepsi ludzie do nioh należeli — zdała się zaś 
od spisków trzym ali egoiści, obojętni dla ludz
kości.

Jak  należenie do tajemnej roboty było w te
dy poczytanem za zaszczyt i obowiązek, tak  dzi
siaj w sądzie o osobach wówczas działających, 
należenie to uważać musimy za dowód wyższej

moralnej wartości,, których stanem słnżby pu 
blicznej zajmuje się potomność.

Dowodów tej Wyższości moralnej bardzo 
wiele w życiu Goszczyńskiego Z araz po swę 
jem przybyciu do Lipowa, zajął sigzaw iązyw a 
niem nici, tradycyjnijhprzekąiyw iłtego obowiąz
ku pracowania dla 9I^ y wrócenia praw  narodu 
pogwałconych, k tó rą przerw ał upadek listopa 
dowego powstania. Zfa jego poniekąd in icjaty
wą, w początkach r- 1832, zebrali, się w hotelu 
do dziś istniejącym  -rKuhna" we Lwowie, naj 
szlachetniejsi mężowie, w liczbie dwudziestu 
jeden i zaw iu& li tajemny związek, k tóry  w dą 
żności zdemokratyzowania polskiego spoleczeń 
stw a uprzedził emigracyjne stowarzyszenia.

W iilkie zasady i wzniosłe patrjotyczne ce
le „Związku dwudziesta jeden*7 bo tak ą  Bazwę 
ma w historji puckiego wyjarzm iania się. pod 
rządem rozumnym, nie potrzebowałyby zasłaniać 
się tajemnicą. Z a  czasów atoli M eternicha mo
żna się było do nich przyznawać tylko po ci
chu, pracować zaś poczciwie w ich duchu mo
żna było tylko wtedy, jeśli nie wiedziały o tem 
władze, zamienione we wszystkich swoich dy 
kasterjach na instytucje policyjne, arbitrąlnie, 
według kodeksu podejrzeń wyrokujące. D o  tego 
związku pomiędzy innymi należeli oprócz Se
weryna G oszczyńskiego: W incenty Pol, Hen
ryk Janko, A ugust Bielowski, M ieczysław Da

oiw iudcza, Że rozminął by się z praw dą, którą w y
kryć je s t  jego  obowiązkiem , gdyby nie w yznał z 
góry, że nasnwają mn się pewne w ątpliw ości, ażali 
obecny wypadek je s t  w istocie zbrodnią rabunku, 
tak, jak  to tw ierdzi oskarżenie. W edług mego bo
wiem  w ew nętrznego przekonania — mówi p. pro
kurator —  zackoazą tn tylko znam iona gw ałtu  pu
blicznego. Gdy jednak W ys. trybunat nchylit w tym  
kierunku postaw ione pytan ie, więc nie będę w tej 
kw estji rozwodzić się w ięcej. P . prokurator dow o
dzi dalej isto ty  czynu, którego w ypierają się oska
rżeni; nie przypiunje im jednaK, aby dopuścili się  
go w zam iarze ow ładnięcia rzeczy poszkodowanej. 
Obaj oskarżeni są sąsiadam i poszkodowanej, często  
n niej byw ali, nie potrzebowali więc napadać ją  
na drodze, aby zabrać je j rzeczy , ale poprontu 
chcieli ją nabić i zmusić do oddania 8 0  c. za w ód
kę. Go zaś do Tańki Koń, pow iada p. oskarżyciel, 
Że Stanasiuk m ógł wprawdzie brać udział w bija
tyce, ale pobicie jakiem u n leg ła  Tanka, mogło po
chodzić także od rzem yka jej męża, którym że nie 
źle w ładał udowodnili św iadkow ie W aszl i Maxym 
Kaszuba.

P. obrońca podnosił okoliczności łagodząc# , .)«. 
ko b u  i #  obaj p&Asądai ną  m łodsi, i *  S tefan  R* 
dnatwki w * -staruszków  w d z ieó w , których w ap iaro i 
u iusi sw o ją  p tao ą , I  pl*o«f' w tu rion , ab y  p o szk o d o 
w ane n a s tk ę  K aszu b w ó n ą  odesłać n a  d rogę  p raw a  
oyw Baęgo- ■ -

‘ ■

z powodu odbyć się  
w ieszcza n aszego ś. p

izeum

p .” ew
igo 27. b. m. pogrzebu 

eweryna Goszczyńskiego,
zapow iedziany  na tenże dzień w ykład p. profesora  
Jagerm zna „O zastosow ania gazom otorów w dro
bnym przem yśle*.

—  W Muzeum przemysłów em w ystaw iono snk- 
manę kosynierską, którą K ościuszko pod R acław i
cami przyw dział na siebie, a następnie w upomin
ku darował pnłkowaikowi Janow i Burzyńskiem n.

— N ajnow szy sposób zarobkow ania: D nia 25go  
b. m. zameldował się do państwa S. przy ulicy  
T eatyńskiej młody Stolarczyk z zapytaniem , ezy liby  
nie było jakiej napr&wki. Państw o domn oglądną
w szy się, co by mn dać do reparacji d a li mo do 
reparacji parawan, i zgod zili s ię  z nim z& 50 c. 
Po nkończenin ro b o ty  oddalił s ię  sto larz po dłuż
szej rozm ow ie z k n eh ark ą . W ieczorem  z g łasza  się  
nieznajom y jak iś chłopak w i m ien i, b ra ta  pani S. 
z prośbą o w y p o iy c ten ie  d la  chorego b ra ta  p a r a 
wanu. A  że zdarzała się, że b ra tu  p.
« »  d a w w fa jn ie t* *  p b t a t f t n / i f c  W p a tfjM tW w  tom  
żądaniu ż a ln e j  z łe j Wiery, i  dtśao cttwpaąmsrf yą-  
rwwaa. t*H!* jhk się  praekenm iO , ł i r a t  p .  fe. nle 
żądał onego. Pokazuje wę, se  pom iędzy owymi ebo- 
mn 'fcyło porozumienie i w ten eposeb skredh p t  
rawah.

przez nutom  Sobótki* ńywzl& po ptsrw say
w St. Petersburgu  1853 r. nakładem. A. M.
Wolffa. Dzieło to i r id c a  je s t  cenna pod tm łn
względami, .zw łaszcza też wysokiej wartości są  
w gieiń* spostrzeżenia tyczące się wierzeń, zwy
czajów i charak teru  górali.

Wiążenje'T&trÓ\jr w duszy Go&zczyńskiego 
było tak  głębokie i silne, że odbiło się ono nie 
tylko w „Dzienniku** w którym z plastyczno 
ścią prawdziwie m alarską opisał górską naturę, 
ale ąaichnęło poecie pomysł, z którego utwo
rzy ł najpiękniejszy co do formy ze swoich po
ematów „Sobótkę.*

I  w tym poemacie bohaterem je s t  lud, tyle 
przez autora ukochany. Jego zw yczaje, jego 
w iara i podania przesuw ają się w „Sobótce* 
w prawdzie poetycznej, na tle cudownej przy
rody, wyśpiewanej w słowach, które się wiążą 
w najw spanialsze i pełne uroku obrazy. Jan 
Majorkiewicz poemat ten nazw ał utworem doj
rzałego talentu. Jakoż usterki w form ie, które 
zarzucano poecie w innych jego utworach, w 
„Sobótce* zniknęły, m istrzostwo opisów je s t 
w niej zupełne.

„Sobótkę* napisał Goszczyński w roku 
1833 baw iąc u krewnych W incentego Pola we 
wsi M ostkach pod Lwowem, do którego przy
był z gór w listopadzie 1832 r. Drukow aną po 
ł-az" pierwszy byja w noworoczniku „Ziewonia**

rowski, Ludwik Jabłonowski, Iguacy Kulczyń- j wydanyai na rok 1834 przez A ugusta Bielow
ski, Jan  Kanty Pofiolecki, Józef Zaleski, Ł u c j a n  pkiego, przyjaciela i tow arzysza s«fego, u któ
Siemieński i Ksaw ery Krasicki

Związek „D w idziestu  jeden* usiłował po
rozumieć się z patrjptmni ną Rusj^ zostającej 
w zaborze moskiewsjrtm, i w tyfl celu jako 
em issarjusz wysłany został i  jego łona W in
centy Pol do Kijową. Pol wyjechał rozumie się 
tajemnie, za cudzyjŁ i 9 * rtw iw p y
co mu było polecopjNB^szesjjśliwto powsóoił do 
Lwowa. Em igracja t  Francji & bwlaŚKcąjś te i  
ta, k tóra zamierza** wyruszyć Ąt> P o m l u .  
wyprawę p a r ty z a ić k ą , porozumiała Się ze
„Związkiem dwudfcjeśtu jeden8 
posła P ietkiew icza , k tó ry  do 
ako emissarjusz.

w pyjego
przybył

Goszczyński najęty &jxrayą polityczną, nie 
zaniedbywał prac lflSfiSĆkich. Tągoi rokn (1832) 
bawiąc w Mikołkjowicach pod Tąrnowem u 
swego przyjaciela Józefa Tetm ajera, uzdolnio
nego podobnie jak  Łndwik Ja łłim o -sL i
lirycznego , przntłfun&czył w szyst 
Ossjana. Tłumaczenie to Goszczyńskiego doko
nane prozą, najle®id[ oddaje ducha ryę&TSkiefo, 
mgłami melancholii przysłoniętych pieśni pół
nocnego barda, którego -tragim Romerem na
zywano. P rzek ład  Ossjana wydrukowano po 
raz pierw szy wraz ińnewi juz znanemi utwo
rami poetycznemi we Lwowie 1838 n P io tra 
P illera w trzech tomach p. t. „Pisma Seweryna 
Goszczyńskiego8. W ydaaie to dokonane soetąło 
staraniem  jednego s najlepszych przyjaciół po
ety, A ugusta W ysockiego, adw okata lwów; 
skiego, powszechnie cenionego dla zacności 
charakteru  i p-tfijOiyzJBU.

Z Mikołajowie w yruszył G oszczyński w 
kwietniu 1832 r< do Łopnszny, należącej także 
do Tetmajerów. Z tąd  robił wycieczki w okoli1 
ce podgórskie i odbył podróż w T atry , k tóre 
tak  wdzięcznie Opisał.

Góry zachwyciły g o ; całą daszą ukochał 
je jako  też i lud górski, do którego podobnie 
jak  do nkraińsKiego zbliżył się sercem i .wyo
brażeniami. Podróż w górach opisał w dzienni
ku, z którego wyjątki były już drukowane w 
„Powszechnym Pam iętniku nauk i umiejętności** 
w r. 1838 Wychodzącym w K rakow ie. Całość 
jednak p. t. „Dziennik Podróży do Tatrów

fego we Lwowie nie raz p rzebyw a!, sprow a
dzany przez Cetneróv?kę do miasta,, strzeżone
go na rogatkach przez policję czyhającą na 
emigrantów-

Drobne p it(jo tycznej tre lc i poezję, pisane 
W nieustających peregrynacjach i w # # *  AU*
1 .  r , J  razrnn, *  I ś M O W  awfc » w -

piaaoe na U-iz e  w pftobaycfc . 
irAiim. i k H o t e ł ^ k .

SŻ:

powstania
, .  . .... JH 1839/40 
za staraniem Lipowskiego

8>V wyda* w* ?4tr*8burgu 1839/40

ijęa E rnestą , k tóry  w wojnie francuzko-praś- 
:iej 1870 r. okrył się sław ą niezrównanego 
nęztw a przy obronie Chateaudun i został przez 
Tambettę nominowany jenerałem . W zbiorze 
ym  mifećci się także i wiersz „Do ludu mos
kiewskiego8, nie ustępujący w mocy wyrażeń i 
y piękności znanemu wierszowi Adama Mic
kiewicza „Do braci Moskali*.

W roku 1835 Goszczyński p rz e b y tą !  w 
Krakowie, k tóry  był podówcąaa r; 
i t ą p o a  okien połicyjnera trzech nntghm h są  
liaJÓw. Jakkolw iek niępodb r  ‘ ^  R faąi^M  by- 
a  U nzjjną a wolność w a w lB j ła  wymierzona 
ęką despotów, polskości n ie p r jy  *ziu ch , pirwe- 
;ież w pewnych czasach, beĄ jietaniąjsźy był ta  
irzytułek dla pędzonych p rtez  policję patrjo- 
,ów, aiż w Galicji.

Goszczyński zas ta ł tn wielu wychodźców i 
lość znaczne pomiędzy nimi źyćió polityczne i 
iterackie.

Prześladowanie, któro się ącoiyło po stłn- 
aieniu wypraw partyzanćtręą, potargało węzły
a je m n y e h  s to w a r z y s z e ń  1 z w i ą Z J t ^ ,  nk* z m -
izczyto ich atoli zapełnię, ćftOciaź

SM ito i j.rogiłHi dniałam * pr*yją< ttx f dmii K o
narskl, przybyły do Krakow a z Szwajcarji W 
charak terze w ysłannika „Młodej Polski.“ Na
stępnie już z Galicji jako em isarjusz „Stowa
rzyszen ia Ludu Polskiego* udał się na Wołyń, 
Podole, Ukrainę i na U tw ę  i tam rozszerzył 
jego ogniw*. Śmierć roU ttn rfe*u» , fU ią
K onarski w kilka la t potem w W ilnie poniósł 
(27. lutego 1839), a. k tórą Goszczyński opisał 
w wierszu czci męczennik* poświęconym, była 
powodem, iż „Stowarzyszeniu ludu polskiego** 
nadano nazwę „Zw iązka Konarskiego."

Naczelna w ładza tego Stewarzyswenia re 
zydowała w Krakowie i nosiła nazwę „Naczelny 
Zbór.** Członkami tej władzy b y li: Seweryn G o
szczyński. podpułkownik Franciszek Bobinski, 
Ludwik Miłkowski, Teofil Januszewicz, Ronin 
ald Gedrojć, Henryk Bogusz jeneralny prpku- 
■ator Rzeczypospolitej krakow skiej, Leon Zien- 
kowicz, Teofil Żebraw ski i Lesław  Ł uka
szewicz.

Powoli z K rakow a „Stowarzyszenie ludu 
polskiego* rozszerzyło się na całą Galicją, K ró
lestwo Polskie, Litwę, Podole, Wołyń i U kra
inę, a wpływami swemi sięgało do Czech, Sło
waków, Morawy i Kroaeji, gdzie zaszczepił® 
myśl słowiańskiej wzajemności w kierunku wol
ności i niepodległości k a ź ^ g o  narodu. Młodzież 
czeska z P ragi przyw ędtow ała piechotą do 
Krakowa, i kopcu Kośeiuszki wspólnie z 
młodzieżą polską wykonała przysięgę b ra te r
stw a. We Lwowie wszyscy ueznloyrtę semina-*' 
rjum ruskiego żóstali ezło«k«ati» „iifowarzybee- 
,ń« ludu polskiego* , a msjzmikonwżsl ówcze^bi 
ruscy poacl byli więzieni xa spraw ę afenodfo 
głości Polaku i I

D siaU m e »tp warzy sranych jakfcahrtok » -  
lemae, apotrraefam m  być n o g ło  praas pot|;j«  
z pawodn ró iaych  a n a k  i pow inno m  tażf- 
L ą tn  rneha, jak i u m h  iw u M afa  m km m  ««- 
bota. R aeh tu i  by t sw eegw eto) ś J m  M l M .  
nym w Krakowie. Padslramwano, i *  rię eoó 
przcciwnega polityce aajeadnlcsej gotoje i  reb t 
w ukrydo . W .k ą te k  taga godsjM teńi m y -  
deaci Prn&r Moykwy i Aawtrji od a#
ta to  km kow skiaj Rzaczyfiaa^atRrf, aby w yda
lił em igrM tdar z Kcskoom SądoM e •»  poparta  
wtQ*ko aoto^aekia mśwaU (17. lwtamó
1836) i  całego t e w y t a » # n »  R zer» jp ,gyaireajTr j  
rą jśc in  s ta ra m  gm da, m w -
taęły  mą w śladajtw* ł  Włfr- ,

ospo- la  aaim śjrtA w . wyjaohato

sin aw .. 2*wr.ómł 
L W W  m w y
e e a t r ą l o ą  *rłąd*f  „Bt

F raaah rw ^
L b lcz jń r tL  
Jon Sj 

mienił zw ł 
horo, Hes

^Stowarzyszeniem Ludą Poisltiego.
Historią tego Stowarzyszenia opisaliśmy 

gdzie indzie], tąfe j tylko Wjyjommejfiąy, i i  było 
ono jódnem z najliczniejszych i najważniejszych 
pod względem wpływu na wyrobienie w społe; 
czeństwfe nasżem jiójęć równości stanów  i 
sprawiedliwości należnej każdem u oraz wolno 
ści i niepodległości kraju. Zasady Stowarzy

amu a
'm s *  ?v
lgdy me 
żenią był 

Ż ie^ is łk e i 
(o te fo i  stów

su w arzy - 
Flosjan 

Za spraw ę 
ma, k tóry  się 

1845, otrzym ali 
Z łea ia łk o w sk i i F .

! . -  >GO|8?czynskj ap(Orsądkowawszy sprawy 
^wiązkowe, w yjechil na prowincję ze Lwowa,

50 pewuym przecjągn czasn zam ierzając się u- 
ąć n* IJkraiuę jgko em isarjusz. Gdy jednak 

przebycie granicy z powodu rozciągniętego k o r
donu zdrowia by 1 o niepodobnem, a nlebezpie



•— W poniedziałek  28. lu tego, od 5 — 6 godziny  
będzie miał odczyt dr. St. C iesielski : „Ze św iata
mikroskopijnego*.

— O d  o z y  t y  n a u k o w e  urządzone sta ra 
niem oddziała lw ow skiego T ow arzystw a p edagogi
cznego odbywać się będą w marcu i kw ietniu w na
stępującym  porządku : W środę dnia 1. marca o i
godziny 4 — 5 po południu p. dr. Zygmunt R ości- 
«*ew sk i „o podziale procy w św iecie zw ierzęcym .“ 
W sobotę dnia 4. marca od 4 — 5 po południu p. 
d r. T. Żnliński c. d. W poniedziałek dnia 6. marca

5 — 6 g. paoi F elicja  z W asilew skich Boberska  
e. d. W środę ania 8 . marca od 4 — 5 p. dr. Zyg. 
R ościszew sk i dok. W sobotę dnia 11. marca od 4 
do 5 p. dr. T. Żnliński c. d. W poniedziałek dnia 
13 . marca od 5 — 6 p. KI. Kantecki „Ojciec Stani
sław a A ngnsta .“ W środę dnia 15. marca od 4 do 
5 p. dr. E d w arl Burzyński „> człow ieku przedhi
storycznym ". W  sobotę dnia 18. marca od 4 — 5 
p. dr. T . Żnliński c. d. W  poniedziałek dnia 20. 
m arca od 5 — 6 p. Kantecki c. d. W  środę duia 
22 . marca od 4 — 5 p. dr. E . Burzyński c. d. W 
poniedziałek  dnia 27 marca od 5 — 6 p. Kantecki 
dok. W środę dnia 29 . marca od 4 — 5 p. dr. E. 
B urzyński c. d. W sobotę dnia 1. kw ietnia od 4 
do 5 p. dr. T . Żnliński dok. W poniedziałek dnia 
3. kw ietnia od 5 — 6 p. dr. E. Burzyński dok. W 
Środę d. 5 kw ietnia od 4 — 5 p. prot. Antoni F ili 
powski „o św ietle" . W7 Bobotę dnia 8 . kw ietn ia  p. 
prof. A . F ilipow ski dok. W poniedziałek dnja 10. 
kw ietnia od 6 — 7 p. Zygmunt Saw czyński „Żywot 
Benjam ina Franklfna pod w zględem  pedagogicznym  
uważany".

—  Dochód z baln p o lsk iego , który się odbyt 
dnia 24 . t. m. we W iedniu, przyniósł czystego  zy
sku 2000 zł.

—  W ykaz osób zmarłych w czasie od 11. do 
2 0 . lntego 1876 : Emilia  Lewicka, była dzierżaw  
czyni dóbr, gruźlica, lat 5 4 ; Mirla Birnbanm, w ła
ścicielka realności, uwiąd schyłkow y, la t 76; Fran
ciszek Breym syer, em erytowany łandwójt, poraże
n ie -serca , lat 6 5 ;  Adam UHdowiee, w łaściciel re
a lności, zapalenie płac, la t 67 ; G rzegerz Blackert, 
profesor gim nazjalny, durzyca, lat 67 ; Józefa  Bo
gusz, obywatelka, rak, lat 58 ; Jó z e f  J aw o rsk i ,  n 
czeń w ojskowy, przez po s trza ł ,  la t  17 ; A leksander  
Orzechowski, z domu nbogicb, rozedma płuc, 10  
76 ; Lanc H erc ig ,  żona negoc jaL t t ,  rozm iękczenie 
m ózg i, la t 35; W olf K o j ^ l  wł. domu i szynkarz, 
nwiąd schyłkow y, łat 7 ^ Ę jA  i Ł u r M aciejowski, a d 
w okat krajow y, chroniczne zapalenie mózgn; la t 44; 
Dym itr Hodowański, listonosz, suchoty, la t 43; Ga 
bryal Godsa, tą k .  urzędnik, suchoty, la t 57 ; Sta
nisław  Baner, asysten t pocztow y, zapalenie rdzenia  
pacierzow ego , la t 30; Herman Brunstein , urzędnik 
kolejow y, dnr, la t 31 ; Karol A ngnst F edorow icz, 
syn profesora szkoły  realnej, wodogłowie, 5 m ie
sięcy.

—  Mosk. Wiedom. donoszą pod d. 6 /18  lutfcgo, 
i e  p rz e l kilkom a dniami w odległości lO. mil kon
nych od Moskwy wilki opadły sześcioro sani, tak 
zw ane faktorskie dorożki i pożarty w szystk ich  ln- 
dzi oraz  konie, w yjąw szy  jednego w oźnicę, który  
uciekł n& jednym  konin. Z rzeczy  i papierów, zna- 
leaionyck później na m iejsca przekonano się, że w 
liczb ie  23 osób, które w ten sposób zg in ęły , znaj
dowało się  p i ę c i a  ż y d ó w  p o l s k i c h  u  
L w o w a ,  dwóch z Krakowa, ę z e c b  z Moskwy, 
Ślusarz Fr. Richter z L ipska, introligator Oft* łU<-r 
tin z Pianen, tkacz Bernard S ch jfgel z Z łtta i, ydę- 
cin cieśli moskali i pięcia zw oszaeyków . tlząd  na- 
zn aczy ł 20 rubli za każdego zabitego w ilka.

—  0  powodziach W kraju dochodzą Gazetę 
lwowską następujące w iadom ości:

T a r n ó w ,  dnia 24 . lutego, W B orzęcinie jnż
19. lu teg o  o godzinie 8 w ieczorem  m s z y ły  lody 

U form ow ał się z a tó r  dnży . K ry  lodow e 
sze ro k ie  do 3o  m etrów , g ru b e  4* 4 0  coM ym etrów  
sp ię trzy ły  się aż  po w ysokość '  „ . łó w , 70  sk u tek  
czego  w oda w y la ła  po obc b r e |a d |  ■« . .
1 8 2 0  metrów. Sam zator ma 2 8 7 0  metrów dłngoścl. 
W ały przerwane zostały po obu brzegach, a miano- 
Wieie po prawym brzegu w trzech m iejscach, po 
lew ym  w dwóch. W skutek przerw ania walów za- 
lahb contały grunta gmin Rybowej, Szezurow ej, 
R zachew ej, S trzelec w ielkich i małych, Górki z je -

nej strouy, z drugiej zaś grnuta gmin Zaborowa, 
Kwikowa i W oli przem ykow skiej. Woda w targnęła  
do m ieszkań, tak, że m ieszkańcy ratow ać muslel 
siebie i swoje bydło i uchodzić z siół przed powo
dzią. Zboże w stodołach i ziem iaki w lochach z a 
lane, zasiew y zim owe zniszczone. Najsrożej do
tknięci są m ieszkańcy Borzęcina. W szelkie możliwe 
środki ratunku i pomocy ztrządzono natychm iast.

T a r n o b r z e g ,  24. lntego. Zater pod Kołem 
dotąd nie został usunięty. W ylew  wody coraz w ię
kszy , n iebezpieczeństw o coraz groźniejsze. W ładze 
w ysłały pomoc i żywność do m iejscow ości zalanych, 
do dwóch jednak siół, Koła małego i Dm ytrowa, 
dotrzeć nie podobna.

R z e s z ó w ,  24. ln tego. Część mostn prowi
zorycznego nr. 42 na W isłoku w R zeszow ie zerw ały  
kry lodowe. R eszta  mostu także zagrożona.

P r z e m y ś l ,  25. lutego. D ziś o 5. godz. z 
rana m szy ły  lody na Sanie. Stan wody 5 stóp, 
obawy powodzi jednak nie ma.

wiadomości.
P o r z ą d e k  o i s z a k u  pogrzebowego śp. 

Seweryna Goszczyńskiego, który wyruszy z k a 
mienicy 1. 54 przy ulicy Halickiej dziś o godz. 
3. po południu, jost następujący:

1) Oddział straży ochotniczej ogniowej 
lwowskiej i stanisławowskiej.

2) Bractwa kościelne.
3) Stowarzyszenie Gwiazdy.
4 ) Stowarzyszenie drukarzy.
5) Stowarzyszenie młodzieży handlowej.
6) Cechy.
7) Młodzież obu akademij
8 ) K o n w en ta  i se in in u ija .
U) T o w a r z y s tw a  u b ezp iecze ń .
10} R a d a  m ie jsk a  z p rezy d en tem  na c z e le  

i u rzęd n icy  gm in y .
l i )  Drugi oddział straży ogniowych.
Poczem bezpośrednio przed trumną postę

pować będą książa celebrujący, reprezentanci 
stowarzyszeń niosący wieńce. Za trumną bliżsi 
znajomi zmarłego i towarzysze broni z r. 1831

Komisja budżetowa przedlitaw skiej Izby 
posłów przyjęła projekt ustawy, udzielający Ga 
licji pożyczki ua wsparcie okolic niedostatkiem 
dotkniętych w myśl rz^du, tj. sam a 700.000 z/r. 
tak zostanie podzieloną, że 200.000 zlr. otrzy 
ma ludność niedostatkiem  dotkuięta jako zapo
mogę bezpowrotną, zaś 5 0 0 .0 0 0  zlr. rozdzielone 
zostaną tytułem  pożyczek nieopreoentowanych.

W czorajsze dzienniki wiedeńskie utrzym ują, 
że rząd będzie miał zapewnioną większość przy 
rozprawach nad konwencją rumuńską. H r. Au- 
drasey konferował onegdaj z ministrami i d ep u 
towanym* Rady państw a w sprawie konweueji. 
Zdaje się, że argum euta rządu osiągnęły wpływ 
skuteczny, gdyż H erbst, który zapisał się był 
do głosu przeciw konwencji, kazał się w ykre
ślić z tej listy.

Odpowiedzi Tiszy, o którycii donosi poniżej 
telegram  peszteńnki, niczego nie odsłonjły. S ło 
wo jednak „niebawem* potw ierdza, cośmy do- 
niuśłi, te  W ęgrzy nalogać będą c e  Wiedniu o 
ja k  n a ją z y |sz f  ęąłftw ienia spraw/y ołęwej ifbatu- 
KO^eg. Jeżóli |nł$<> tej potrzeby pospiechu, mi
nistrow ie ifęglęirścy znowu odłożyli odjazd 
do Wiednia, to wcale nie z powodu groźnych 
ciągle wylewów. Już d. 24. bm. wiedziauo i w 
Peszcze i we Wiedniu, że ministrowie nie po
jadą, jeżeli R ada państw a jeszcze w ostatki za
pust będzie obradow ała; a choćby pojechali, to 
w takim  razie nie będą konferować z m inistra
mi anstrjackim i, i poczekają na rozejście się 
Rady państw *.

Daiej dóntazą, że prócz pp. Ziemiałkww-

scy nu ministrowie austrjaccy wezmą uazial w 
tjrch konferencjach, choćby tylko pośrednio, jak 
pp. G laser i Uuger. Zdaje się, że spraw a cło- 
wo-handlowa, a może i bankowa już są  ułożo
ne, i tylko braknje ostatecznego sformułowania.

Telegramy Gazety Narodowej.
Peszt d. 2G. lutego. Posiedzenie Izby 

posłów. N a in terpe lację  Helfyego odpowiada 
m in is te r-p rezyden t T i s z a : N ik t nie kwestjo- 
nuje W ęgrom  p raw a  do założenia osobnego 
banku biletowego. Spraw a bankowa jeduak  
może być na rozm aite  sposoby zała tw ioną. 
U staw a bankow a to jeszcze nie bank, my 
zaś chcemy m ieć bank  a nie samą ustawę. 
Izba p rzy ję ła  odpowiedź tę  do wiadomości.

Na interpelację  Simouiego oświadcza 
T i s z a : Rząd nie może do wiadomości publi
cznej podać maximum żądań  w sprawie cłowej. 
Niebawem Izba o wszystkiem się dowie i 
będzie mogła osądzić.

Z powodu groźnych  wylewów wyjazd 
ministrów do W iednia odłożony. Dolna część 
Budy i S tara B uda zalane, sklepy po n a j 
większej części pozamykane. Waców (W ait- 
zen) mocno zalany.

W i e d e ń  dnia 26. lutego Izba posłów 
przys tąp iła  do obrad nad  ugodą handlową 
z Rumunią. Z ap isa ło  się 22 mówców za 
wnioskiem odraczającym, postawionym przez 
mniejszość komisji, a 12 za wnioskiem w ięk
szości, żąd.ijącym przyjęcia  ugody

M a d r y t  d. 26. 'lutego. (Telegram  u - 
rzędowy.) Ośra batalionów  karlistowskich nio 
chciało s trze lać  na. wojska królewskie, a 
dziewięć batalionów poddało  się w P am p e-  
louie. J a k  donoszą z Tolozy. karliści żądają 
tysiącami amuęstji.

l ł u d a - P . e s z t  d. 26 . lutego. Położeuio 
miasta z powodu wylewu D u n aju  powoli się 
polepsza, jeszcze jednak ciągle groźne. Część 
miasta kolo ja tek  pod wodą. W Starem mieś 
cie Budy około 4 .0 0 0  ludziom daje się poży
wienie. Z okolic położonych w nizinach c ią
gle niepomyślne nadchodzą wiadomości.

W ie d e ń  d. 26  lutego. „Ncue freie 
T resse1- dowiaduje się, że wczoraj odbyło 
się posiedzenie w m iuis ter jum  handlu w s p r a 
wie kolei D ux-bodeubacliskiej a dzisiaj ma 
być sekw estr nałożony na tg kolej.

P r z y j e c h a l i  dnia 26  latego 1876.
HOTEL itO R Ż A : J .  b t. B om aszkan z Horo- 

denki. A. Cywinsk z P lotycza. K. Ochocki z W ierz
bowe®, St. Sabajddkowski z Podola.

HOTEL E U R O P E J S K I A . Lyon z Ham burga. 
G- W arna z O dessy.

MOTEL LANGA: E . Rawie* a Brodów. St.
Bandfcownki z Jarosław ia. K. Szymańska z Ką 
dzielny.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
W T ed eu  2 6  lu te g o  1476. 

g a c o n a  10  minut &2 przed^ałmBGem.
A * c i' k en t. 1 7 6 .2 0
UuioHsbank 7 4  —  
K o le iK a r.L n d . 196.— 
F ranko  - a a s t r .  — .—  
Losyjł r .  1860 — .—
St&ttetaRn — —
O stbahn —
ltubel papier.

yo.5o

1 1 6 .2 5

AłgrD ■■■■kr 
V erein tbank  
Kolej pofuJn.
Losy tureckie — .
Obilg. Indem. — ■.
Wied. Tramw. —,
N apoleoudor — .

0*Doaob. p rzy g n ęb io n e . 
W i e d e ń  26 . lutego 1 876 .

godziua ji. ujinat j5. po południu.

W ęg. O stlah c. 4 0  75  
lo i ty z  r. 1864 136  
W rkrhribiiki 78 
B anbank-A c.i. 

B a n k re re iu  
L asy w ęgier.

7.- 
6 9 .—  
74.

Wieuer-Biiagel. 20  50.
Gal. indem uiz. 8 6 .2 5 .
Franue-H -Bank 3 0 .— .
Lony tureckie 26 5 0 .
Kolej państwow. 2 8 4  — .
W ied Banver. 13 .— .
Marki niemieckie et. 5G.ł,/ I3 
Usposobienie: stałe.

B erlin , 25 . lu tego . Rnss. Bankn«i,«u 2 6 4 .7 0  Cre
dit. Act. 3 1 2 .5 0  launbarden 2 0 0 .—  G alizier 86 20  
St&atebahn 5 0 3 .—  RnmiUler 2 6 .7 5  O esten-.-B ank  
noten 1 7 7 .—  U sposobien ie - - .

P rzedstaw ien ie popoluduiewe.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 27 . lutego 187Wfc^^  
Początek o godz. 4, popołudniu.

Szlachta oaynszowa
K rotocbwila ze śpiewkam i w 1. akcie. 

O S O B Y .
M arcin{Pier.garka, sadownik P. Skalski.
M ałgorzata, jeg o  żoua P n i Św iętosław ska.
W aluś, syn P ieczarki P, Urbański.
T om asz D z ię c i .ł ,  młynarz P. Sachorowski.
Felusia, jego (órka P n i Skalska.
K ulesza P. Dworski.

Zkkończy :

SIOSTRA KASPERKA
Komedja w  1. akcie z francuskiego. 

O S O B Y ,  
u ra n l P. Dworski.
D nchanel P. Sachorowski.
Kam ila Pna Św iętosław ska.
Karolina, służąca D nvala Pni Gerard.
K asperek, jej brat P. Skalski.

R zecz dzieje się w domu DnvaJa.
Pomiędzy l- s z ą  a 2 -g ą  sztnką odśpiewa p. Gaber- 
ski z opery Gonnoda nF au 3t" Śpiew a cielca  z ło 

tym i serenadę.
Csny m iejsc: L oża p ierw szego  piętra i parterow a  

2 zlr. —  L o ia  drngiego piętra 1 zlr. 50  ct. —  
Loża trzeciego  piętra 1 zlr. —  Krzesło partero
we i wstęp na parkiet 40  ct. —  Krzesło pierw 
szego piętra 5 0  ct. — Krzesło drugiego piętra  
3 5  ct. —  K rzesło trzeciego  piętn* 25 ct. —  
M iejsce numerowans na parterze 30  ct. — W stęp  
na parter 20 ct. — W stęp ua trzecie piętro 
15 ct. — Galerja 10 ct.

W  T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
W  niedzielę dnia 27 la tego  1876.

P o raz d ru g i:

Mockiisie za rewolucji
Dram at w 5 aktach a w óiniu obrazach z L ane. 

Jalew U łacetie , przekład M. Chrzanowskiego.
O S O B Y .

Akcje fran. - aus. ‘2 9 .—  
Anglo-austr. 90.80. 
Kolej Kar. Lud. 1 1 5 .—1.
Kolej potna nio. 1 1 9  
Kolej E lib iey  8 2 7 .5 0
Wen1. N ordot-th . j 11 5 q

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbann. 
Kolej Alfód.

1 7 4 .5 0  
7 4 .—  

183 5 0  
117 —

Kolej b*?r-cler. 133 .—  
Rudolfsbalm 123 .50

czeństw o dalszego przebyw ania w Galicji zbyt 
wyraźnem , wyjechał na emigrację w miesiącu 
maju 1838  r. i przez Sztrasburg, gdzie czas pe
wien zabawił, przyjechał do Paryża.

W Krakowie Goszczyński jak  i wszędzie 
gdzie przebywał, niezarzneał pióra i pracow ał 
także gorliwie dla literatury .

Leon Zienkowicz rozpoczął tara (1835 r.) 
wydawnictwo zeszytowego pism a p. t .  „Po* 
wazechny pam iętnik nauk i umiejętności." G o
szczyński pomagał Zienitowiczow i jako współ
redaktor- W dwóch tomach Pam iętnika, które* 
go wydawnictwo przerw ane zo&tało z c h w ilą  
zajęcia K rakow a przez wojska austriackie, 
mieścił Goszczyński następujące prace : „Przed
mowa do p a m i ę t n i k a o b s z e r n ą  rozpraw ę w 
kilkn zeszytach pod tytułem  „Nowa epoka po
ezji polskiej, „k tórą w W arszawie z małetni o- 
poszczeniami przedrukow auo; rozbiory: „No
woroczmków,“ „W ypraw y Igora* tłumaczonej 
przez A ugusta Bielowskiego i przekładów na 
język  polski: „G iaura" i „Korsarża." Rozprawa 
krytyczna „Nowa epoka poezji polskiej" miała 
w4e|ki rosgios w św iecie literackim  z powodu 
pbgTądóW śmiałych a" oryginalnych. A utor zbyt 
surowo osąazii w niej wielu poetów — stano
wisko jednak narodowe,,,ą którego wyroki wy
dawał, godue je» t nznania. Dzisiaj n iestety  za 
mało na nie zw racają Bwagi.

W Sztrasburgu, gdzie w przejeździe do P a 
ryża zatrzym ał się na czas pewien, Goszczyń
sk i zostawił także ślady swego powołania lite 
rackiego.

Lesław  Łukaszewicz podał tam  zgromadzo
nym tułaczom  myśl w ydawania pisma saty ry 
cznego, któreby wyszydzało przesądy arysto- 
s * tyjiZne’ bM y  i wady stojące na przeszko-
a / i w i e z ^ f  “ wigDi^cia się Polski- Myśl Łuka- 

£• j  * 9foruiułował Goszczyński i Siemień- 
|ń«rw say prócz tego napisał pro

gram pi i tym sposobem pow stało pismo 
hum ol^stycz o-satyrycane aa  em igracji „Pszon-

za któieg* założycieli słusznie obaj wspo- 
m iiani dopmro to  m  uważani. Gdy Go
szczyński Qa jego miejsce
Wstąpił Teofil Wiśnnrwsla i r e a g o w a ł  „Pszon- 
kę “ wspólnie i  Siemieńskim. Później nieco pj. 
s a o  to, używające swego czasu wielkiego ro z
głosu i  wpływa, przeszło pod w yłączną redak- 
c|§ Leon* Żuenkowicza.

Goszczyński w Pszonce aż do roku 1843 
um ieszczał artyku ły  swojego pióra. Oto ich sze
reg : 1) K ilka słów do sz lach ty , 2) Słowo do 
szlachty co szczerze chce Polski, 3) Słowo do 
tych, co chcą Polski a nie chcą jej robić; 4) 
K ilka słów o dziele R aspaila: »De to Pologne 
W  le» bordt de la Viitule et dam  1’emigraUon“ 
(1840); 5 ) Kalendarz pielgrzymstwa polskingD 
na rok 1840 (rozbiór); i 6) Jeszcze jedno spó
źn ien ie  Spomnienia (Kai. P ielg.) Oprócz tego 
pisyw ał Goszczyński do pisma będącego o rga
nem „Towarzystwa demokratycznego polskie
go." N ie należy ztąd  atoli wnosić, ażeby był 
cr.łonkiem wspomnianego Tow arzystw a. P o p ie 

ra ł jego cele dem okratyzowania pojęć społu 
cznych u nas, wymierzenia sprawiedliwości k la
sie  włościańskiej, ale nie chciał z kw estji spo
łecznej czynić środka do politycznego działania. 
Przeciwny też był jego usposobieniom ten de- 
mokratyzm urzędowy, bez miłości, regestrow y 
ja k  go ua em igracji nazywali, k tóry  często 
kroć odzywał się w pismach i w postępowaniu 
Centralizacji wspomnianego Tow arzystw a.

W „Demokracie polskim* z la t 1841 i 
42 znajdują się następujące artykuły  i rozp ra
wy G oszczyńskiego: Konieczność stosunków
literackich Polski z jej em igracją; Główny ży
wioł Demokracji polskiej ; 0  potrzebie narodo- 
w«rgo polskiego m alarstw a; Pam iątki Soplicy, 
rozbiór k ry ty c z n y ; Trzy W ieszczby Łucjana 
Siemieńskiego, rozbiór kry tyczny ; Poezje Boh
dana Zaleskiego, rozbiór krytyczny.

Oprócz prac drobnych, Goszczyński po 
przybyciu na em igrację zają ł się pisaniem dzieł 

*' napisał w Paryżu prozą 
powieść, jeduą z najbardziej oryginalnych jak ie  
mamy w naszej lite ra tu rze  p. t. „K ról Zamczy
ska" drukowaną po raz p ierw szy nakładenTw  
Stefańskiego w Poznaniu w r. 1842.

Bardzo także piękną je s t  powieść pi a rą  
napisana p- t. „Straszny Strzelec" z rę t^p ie , 
muzyka. Ow Straszny Strzelec to objawie 
nie duszy polskiego lu d u , k tó ry  się zjawia 
na pogrzebie N ikorow icza, apostołującego 
wśród górali pojęcia obowiązków polskich. L e 
genda łądzy  się tu  w arty styczną całość z pa- 
tryotycznem  zadaniem, podobnie ja k  w trzeciej 
tegoż rodzaju powieści z ezasów Bolesława 
Chrobrego p. t. „Oda" odegrywającej się wśród 
wysokich gór.

Powieści te  jedna po drugiej napisaue zo
stały  w Paryża. S traszuy S trzelec nkończony 
w grudnia 1841 r. a drukowany był po raz 
pierwszy w „Noworocznikn Demokratycznym" 
na rok 1842 wydanym przez W iktora Heltmana.

Pnbliczność czytająca p rzy ję ła  powieści 
Goszczyńskiego z zapałem i z największem u 
znaniem wzniosłej, żyw otuj myśli budzącej tre 
ści, jako też z podziwieniem wytwornej formy, 
której nic zarzucić nie można ze stanowiska 
sztuki.

Zmuszeni, dla braku m iejsca, przerywamy 
biografię śp. Goszczyńskiego aż do jego p rze
niesienia się z Paryża do Lwowa, zam ieszcza
jąc  jeduak jej koniec o ostatn ich  dniach zm ar
łego.

KlandjuaE L afiesn a ie  
Jo a n n a , je g o  to n a  
H ra b ia  J e  F av ro l 
A n d rze j L & freinaie  
B a rra s
M arg rab ia  de P rea les  
K aw aler de B ofs-D ayid 
S a in te  H erm ine  ) 
C h a teau -P onaac  )  d ,gie 
P o n tv a lin  )
Kenaudier )
M arcela de Kermadio
Mea&idor
P o tŁ onet
P ico a le t
P am ela , je g o  żona 
A c te*
E lońie
S a to rn i*
Jn p p ila c
R oberjo t, p o lic jan t
S tra g a n ia rz
W oźny
Śpiewak aliczny 
S p rzed ą jąea  liinooadę

P. Zboińaki.
Poi N ow akow ska.
P . F is z e r .
P. Ładnowaki.
P. Wilczyński.
P. Hubert.
P. W olnńsk i.
P . D obrzańsk i.
P . Dworaki.
P. Dębicki.
P. GoBtyfiski.
Pni Woleńska.
P . Z an ojsk i.
P, Jasieński,
P . Linkow ski.
Pni German.
Pni Guerard,
P*1 8kałaJut 
P n a  Z iem ska.
P . G a las ie  wic z.
P. Urbański.
P. Sanecki.
P. Salamon 
P. Pasławski.
Pna Świętosławska.

ciąg m ięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

O o  C x e r u 1 * w le c :  lauo o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny), w południe o godz. 
12. min. 50  (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  M t a a i s l a w o n a  (przez S try j): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszauy).

■ ■— —— 1— ,■ . ■ ■ MB « 1 -  — — q

Od^wwis, sołnierŁB, Ind, gw ardja, słsżb*.

W e Lwowie, za inicjatywą kilku obywateli 
utworzony zosta ł fundusz narodowy em erytalny 
linienia Goszczyńskiego, z którego sędziwy 
wieszcz pobierał sumę potrzebną na jego u trzy 
manie przez ostatnie t r iy  la ta  swojego życia. 
Pomysł tego f\ nduszu i sposób, w jak i go 
zgromadzono i używano, czyni kąszczyt w szyst
kim, k tórzy  się dto niego pfzycżyńili. postępo
wano cicho, skromnie, bez ogłoszeń, z niezm ier
ną delikatnością dla wieszcza, k tóry  nigdy o 
nic nikogo nie prosił i zawsze p rzestaw ał na

tern co posiadał. W Paryżu przez lat 20  żył z
czterdziestu frauków  miesięcznie, czego niedo- 
kazał by żaden filozof starożytności. Biedny 
ale niepodległy, do końca życia zachował go
dność swoją. Sam sobie zaw sze służył i z tru 
dnością przyjmował nsługi innych. W chorobie 
nawet, przyjaciele jego, k tó rzy  g0 otaczali cią
głą opieką, nie pytali o pozwolenie, chcąc mu 
dopouiódz i usłużyć, na każde bowiem zap y ta 
nie, czy czego nie potrzebuje, odpowiadał od
mownie-

Był to człowiek prawdziw ie wzorowy. 
Skromny, szanujący i kochający bliźuich, nigdy 
o nikim źle się nie wyraził. Religijny bez fa 
natyzmu, wszystkie przepisy ewanieifi w życiu 
swojem praktykow ał. Polskę kochał gorąco ca- 
łem  sercem i pozostał jej w ierny j 0 grobowej 
deski. P racow ity —  nie złożył piórą aż do sa 
mej choroby. W roku zeszłym zaczął pisać bo
hatersk i poemat „Bitwa pod G runw a(dem ui 
rego rozumie się nie mógł dokończyć. P isał 
ta k ie  estetykę i liczse do ui®! pozostaw ił no- 
ta ty . O rękopismach jak ie  po zm arłym  wieszczu 
pozostały, doniesiemy później.

Zachorował z przeziębienia drugiej po- 
łorthe groduia r. zeszłego. Choroba jeduak  mia- 
4* tegada-y przebieg i nł«*d*w»ł« a  zagrażać 
n i e l f f w o r ó f c p e p ,  l+ u n *  0-.
iad eu sza  Zulińskiego, umiała zapobiegać po
gorszenia. Zdawało się, i«  JUi n ie  cMiugo po* 
dźwignie się z łoża chorob/, m iał się bowiem 
coraz lepiej, gdy niespodziewanie dDla 22. lu
tego objawiła się silna gorączka, z  każdą go
dziną staw ała się dokuczliwszą. Q^aj lekarze, 
którzy  go mieii w swej opiece, ta k  dr. Żulióski 
ja k  dr. Opolski robili wszystkie wysilenia, a- 
żeby złagodzić g o rą czk ą— lec* aU rości praw a, 
silniejsze nad poświęcenie i umiejętność poko
nać się nie dały. Nastąpił* *wykłe u śtw ców  
porażenie płuc i znikła już w szelka nadzieja.

W chorobie cierpliwy, był praw ie do sko
nania przytom ny. Noc z duia 24. na 25. przy
niosła pewną ulgę choremu. R anę jednak  o 
czwartej pogorszyło się znew nt i rozpoczęło 
się rzążenie w piersiach, zw iastu jące śmierć bli
ską. Przyjaciele otoczyli łoże w ieszcza. Nad
szedł też ks. Krechowiecki, syn przyjaciela Go
szczyńskiego i wyspowiadał chorego, a potem 
ks. Hołyński, który mu o statai„ pomazani* 
olejami świętemi. Po odbytych modlitwach 
przez obecnych, przybyły doktor oznajmił ko
nanie — jakoż niebawem w piersiach się uci
szyło i chory o kwadrarts na dziew iątą rano, 
cicho jak  gołąb zasnął, tak , i e zaledwo spo
strzeg ł trzym ający go za ręk ę  przyjaciel, iż 
ży d e  z niego uleciało.

Tak skończył swój żywot w ielki (en 
wiek, pozostawiwszy po sobie piękną pamięć i 
wzór życia tak  szczytny i ew anieliczny, iż po 
w szystkie czasy będzie ono wskazówką, jak  
żyó każdy człowiek powinien, aby jego ojczy
zna wybawioną została  a naród jego obdarzony 
został wolnością i szczęściem.

Początek  o godz. 7.

P ociąg i k o le jo w e z głównego dworca; 
Odchudzą ze L w ow a  

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg m ięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 26 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o l o c a y s k :  (z głównego dw orca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. mlii. 5 (po-

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły  
bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomocą 

pvkar.nu, wyimienita
« l u  B a r r y

z L o n d y n u .
Od 28 lat iadua słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się tak  samo u dorosłych j a t  
1 dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich ałaboś- 
ciah żołądka, nerwów, plnc, wątroby, „awałków, zafle- 

"eniu, cierpieniach nerwowych, astm ie , kaszln , nie- 
v pości, zatwardzeniu, d ia ry i, bezsenuości, osłabieniu, 

hemu^udach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
ud e rzen h  krwi, nudnościom i wymiotom naw et w czasie 
ciąży, dubtotes, scnnJuieuiu, reumatyzmack, gośccu, bla- 
daczce. z 80.000 świadectw o w yzdr; rien iu , które
wszelkiej iueoheynio sie opierały, pomiędzy któremi znaj
dują się świadectwa \ dr. W nrzer radcy medycznego, dr. 
Angelstein, dr.^Wchoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Deać, dr. Ure, H rabing, Castlesluart, margrabiny de Brć- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.
Skrócony wyciąg * 9 0 .0 0 0  certyfikatów :

Certyfikat radcy medycyny dr. Wurzer.
B o n n ,  10. lipca 1852.

Reyalesciere du Barry zastępuje w wielu wypadkach 
lekarstw a., Używana bywa z największym pożytkiem we 
wszystkich' wypadkach rozwolnienia i biegunki w słaboś
ciach kanałów rjdsopłow ych w słabościach perek itp-, 
prseeiw dolegliwościom kamienia pęcherzowego, zapal
nym lub chorohliwym drażnieniom cewki moczowej, prze
ciw zatwardzeniu, przeciw ehorobliwemn ściskanin nerek 
i pęcherza, heesoroiddn w pęcherzu itp. Z nadzwyczaj- 
mym skutkiem daj* się użyć jako  nieoszacowany środek 
nietyłko przeciw słabościom szyi i piersi, lecz tak ie  prze
ciw snchotom pieraiowym i rury oddechowej. tL. S.) 
l t n d .  W n r z e r ,  radca medycyny i c z lb n e t ' wielu nczo- 
nych towarzystw.

W i n c h e s t e r , .  Augiia, 3. g rudnL  1842.
Pańska wyborna Revalesciere usunęła długotrwałe i 

uporczywe symptoma uciążliwości w spodnich ozęściach 
ciała, zatwardzenie , cierpienie nerek i wodną puchlinę. 
Jako naoczny św iadek najlepszych skutków pańskiego 
środka leczniczego, mogę takową polecić z pełnego serca 
mego.

J a m e s  S h o r e l a n d ,  chirnrg 96 pnłkn. Doświad
czenie tajnego tadcy sanitarnego pana dr. A n g e l s t e i n .

B e r l i n ,  C. maja 1856.
Mogę ponownie poświadczyć, że dn Barry Reyales

ciere w każdym względzie wydaje przychylne reznltata.
Dr. A n g i e l s t e i n ,  tajny radca sanitarny. 

Certyfikat nr. 76.921.
O b e r g i m p e r n ,  (Baden) 22. kw ietnia 1872.

Mój pacjent, który od 8 tygodni znosi wielkie byle 
z powodn chronicznego zapalenia wątroby, przyczem nie 
mógł żadnego przyjmować pokanah, wyzdrowiał żspełnie 
po nżycin pańskiej Revalesciera.

W i l h e l m  B u r k a r t ,  chirurg 
Certyfikat nr 72.618.

Pańska Revaleacime uwolniła mię od okropnych cier
pień w żołądku i neikacb, na które 10 la t chorowałam.

1 (Fańi) A r m a n d  P r e y o s t  w łaścicielki
„R e ra le a c ić rc  du B ary *  j e s t  cztury ra« y  poży

w nie jszą  jak  m ięso i o szczęd za  n d o r f i ly th - i  dyisci 
50  ra z y  c e n ą  w stosunkn do innych środków i potraw .

C sua w p u szk ach  b la szanych  t a  pół f i u t *  1 
z lr . 6 0  e t., za  f a n t  2 z łr . 5 0  c t., 2  fn a ty  4  z lr . 
5 0  c t., 5  fufitów  10 z ł r . ,  12 fun tów  20  z łr ., 2 4  
fu n ty  3 6  z łr . —  B iszk o k ty  w  p n szk ack  po 2 z łr . 
5 0  c t. 1 po  4  z łr .  50  ct. C zeko lada  w  p ro szk u  n a  
12 filiżanek  1 ztr, 5 0  c t., n a  24 filiźauek  2 z łr . 150 
c t., n a  4 8  filiżanek  4  z łr .  6 0  c t*  n*  i f 0  4 f i* * m k  
10 z łr . D o ta b y c ia  p rz e z  D u  B a r r y  A  C o m p .  
w W ied n iu  W  a l l  f  i s o h g  a ś l e  N r. 6  I  u  w ielu 
a p te k a rz y , ja k o  te ż  w han d lach  ko rzen n y  oh 1 de li
ka te só w  w całym  k ra ju , także w ysyła dom wiedeński 
wszędzie za zalicfieniem.

M iąjsea  sp rzed aży : w e L w ew ie u P io t r a  Miko 
la a c h a , L eopolda R o tlanderm , K a ro la  Schubu tbn ; 
w P rzem y ślu  u E d w a rd a  M achalzkiegw  i w S tan i-  
sławwwie ■ 8 " * * * !  *  T a rn o 
p o li  u F . J a m ró g ie w ic u  ap tokara tf; w B iałej' t  E r i-  
a h a  K i le r a ;  w B rofiack u  M. F r a a z o s ;  w  Os e r mlow - 
e« d i u Ią a a e e ą o  S c h a ir e k a ; w K rakow i*  u Ł  W iś 
niewskiego, a p t . ; w D rohobycza  u a p t  L. D oh rzy - 
■ ieek lego ; w K zęaaaw ie u Ś c h e ite ra  1 1  Cemp.

W ś in e  d U  w ł a ś c i e i e l i  k on i 
W ybo rn y  p ty a  u zd ra w ia ją c y  d la  kou l, w y ra 

b ian y  p rzez  F r a n c i s z k a  J a n a  K w l a d ą  w 
K a rp ę n b a r rn , z aszczy co n y  w yłącznym  przyw ile jem  
ce sa rz a  F ra n c is z k a  J ó z e fa  I . ,  w pływ a w edług do- 
ŚWiOdczezH bard zo  k o rz y s tu ie  ua  k s r ta łtn o e ć  kewi w 
sz a s ie  zm iany  s ie rśc i, d la  teg o  uw ażam y  z a  s tó - 
8ow M  zw rócić  tw z g ę  n a  ten  szczegó lny  p re p e ra t ,  
k tó re g o  b liższe  szczegó ły  podaje  I o s c r i l  om ie- 
szozony w dz is ie jszy m  num erze . D. R.

Lw ów , z Izby han d lo
wej duia 2 5 . la te g o .
/ .  Akcje en sztukę.

(s kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow. - Czerń. - Jasa; 
Banku bip. gal. po 200 zl 
8ank,n kred. gal. po 200 zl.
II . Listy zast. su 100 zl.

(bez kupona bieżącego.)

„ .  „ 4 pr. w. a
„ „ 5 p r .  okw

B*ukn lup. K&1. 6 pr.
JM . L u ty  dlaine

ta  100 tt.

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
IV . Obligi za 100
Indemnizaeyjne galie. 66 10

Losy m iasta Krakowa I* 50
,  „ Stanisławowa} 13 —

F. Monety.
D nkat holenderski 
Dukat cesarski . . • 
Napoleondac • - • 
r o t  m pofisj ■ wyjali 
Ruhet tm jp ti  srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasuw e 
Srebro . . . . .

Wiedeń, <L 24. lutego
FaiMfafć»y dł*§ pum-, etfta {wu zł.)
Rent. »usLr. w banka. 5 pr. 67 90 

• rnJo _lW,8reb- 5 » 72 80
«  g  1839 V, losu „ ^39 —
S 'R  p e  260 ał. 4 pr. 106 50 
^>g 1860 „ 5 0 0 zł.w .a.6 ,  m  75 

l | ^  1860 ,100  ,  .  !  iao

Listy zast. dom. po ISO 5 „ fSS 

(Mig. indem . {100 el.)
i ś a l i c y ja k ie .....................
Bnzowinskie . . . .

Inne publiczne pobyce.
Węgier, poż. kol. pu 120 zł. 

ń proc....................

p lącą żąda. 
z lr . w. a.

195 -  
134
234 -  
212 —

197 — 
1 3 6 -  
2 3 6 -  
214 —

8*80 85 U
7fc23 80 25
8180 85 50
9 w -

’

90 75

9 8 - 99 —

•L 40 6140
9126

l M
92 —

"T.Węg. poż. prem. po 100zł.|“74 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 zt. 1J0| 90 50 
Bodeucred. au. 200 zł.
Aakl. kr-.dla hau. i  
Zakl. kr. węg. 200

». ook a s n s tp e  łOwzŁ 
n w ł n ą ę  po )#0 zk 28 

- w ęgnr. pw UOO zł. —* 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 2S4 — 
6kl. bank dla nand. I przem 

ł* A !0 # tf r . C . . .
Gal. zakł. kr. ziem. po200 zł.
GaL baak kraj. po 200 zł 
Rentea baak po 100 zł.
Banka nar. soetr. po 600 »ł.|838 — ,

6 23 
6 32 
914  
9 Sb 
155  
1 49 
1 69 

1 6 4 -

86 25 
86 60

8681 Akcje k o l e i .  
Sjj^^U heeoht*  po  200 zŁ .7 8 -
20

86 60 
8626

Banku pow .aast. pe 200 zł. 172— 
Ua.oobeak p o  140 zŁ 74 — 
Ysreinsbank po 100 zł 
Ferkehnh. pow. po 140 słJ  7760 
Wied. bankrer. pe  100 zł. 6 9 —

Alfbldżkiej po 200 zł. śreb. 
Daiestrzańskisj  _ .
E&bi*y , m . \
Ferdynaade póła. po 1000

6 82 *ł. m. k.........................
5 42 Prane. Joz. po 200 zł. w. a. 
9 23 KoL gal. Kar. L u d a . po 200 
0 42 zł as. k. . . .
V 66 Lw. Ozcr. a  Jas.p&200fi

płacą żąda.
zł r. i w. a.

74 26

90 70

i890 — 
173 — 
74 50

78 — 
7 o -

1 50'/j Mor. 8*1. (cent.J po 200 
l 70*/, A u s t  pół. zach. po 20o zŁ sr J13B •
105 50 „ „ lit. B. po200 zł. ar.

Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
SiwdheftbcJUOs. aoO zł. w. a.>BWl m 800 łl srebr-
Tram way wied. po 200 zł.

-  Węg. gaiiet (tw p J po SOU
7* w) We id era. pół. wschód, pti 

4 4 8 -  *Soo ał. sr. . . . “
241 — Węg. wsch. (Ostb.) po 200 — —
106 76 w ęg. **eh- (W estb.) p v  
1 11 90 ^00 zł. w. *

136 — Akcje przemysłowe, i 
134 — Bndow.Tow.anst po 200zi 

» r  wted „ 100 
,  tanich pons. „ 100

Listy zast. {za 100 zł.,
Boden cred. allg. Ost 5 pr. s R łlgS  

». _*Pl4C w 5 pr wa.1 90 —

99 27 99 50 ,
t 1

IGal.Tow.kr. zielu. 4 pr. * 4 , 79
.  a pr. w. z

42 -  4 3 -  
116 50:117

162 50jlC3 26

ISS» — 
142 00

194 »  
154$

U8 — 
106 *  

> 6 4 -
114  Tb 
98 90 
88 -

11010

p___

85*0

ISM
143 60

195 25 
135 —

140 -

123 50 
107 — 
265 -  
1 1 5 -  
9 4 -  
89 —

111

Tow. krod. miej. B pr w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w a 

„ Zak. kr .włość. 6 pr.w a. 
Bana nar. auatr. a .  k. 6 pr.

śa śtjjfta#
Albrechta po 800 zł 5  pr.

100 t l i  . . . .  . 
Alihldz. 200 zł. 5 pr. ar. w a. 
Czeska z.300zł. ó p r.s  w a. 
D uiestrzańska 300 „ „ 
E lżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 ó pr. .
„ em. 1870 5 pr. .
„ em. 1H7'2 5 pr. . .

Ferdynand* pół. 5 pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w. a.
„ _ » pr. sr.

Gal. K.L. 300x1 ópr. rs. a a .  
„ II. em. 6 pr. „
„ III. em. 1871 300 
„ IV. cm. a 300 zł. 5 pr. 

Lw. Czor. Ja*. I. em. 1865 
330 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. I I I . em. 18t>8 
300 zł. 6 pr. srebr. w a 

Lw-Czer. Jas. IV-.em. l«72 
300 zł. 5 p i . srebr. w. a. 

Rndolfa po 300 zł. 5 pr,
srebr. w. a ...................

em. 1869 po StiOzł 
5 pr. srebr. w. a. 

„ ,872 po 300 z ł 
5 p r śrebr. w. a. 

Sieduiiogrodz. fr. 500 pr.
tapiery loteryjne (siff.)
Zak. kr. dla handln i prz 
Klary po 4D zł. m. k. . 
Keglerich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
ra lf l)  po -40 •„ „
Rndolfh p o  10 „ „
Ks. Salm po 40 .  _
8t. Genois po 40 „ „
Stanisławowska (poi.) po 

20 z l  w. a.
 Wuldstehi po 20 zł. m. k.

Windiszgratz po -20 tL

jD cum y 3 mytsfyzne.)
Berlin 109 mar*, . .

lO n JF ssh k flir tlO O  m ark . .
906C Hamburg 100unwk. ouuk
 Londyn 10 f t  sterL . .
86 26 Paryż 100 fn o k , . ,

plącą żąda
z łr . w. a.
91—
90—

5690
66901

11*86
4656

•  i 50 
9090 

100—

w - 6950
6990 6970

91 - 9126
9) 9025
9350 91—
---- 8950
99— 9925
9 5 - 9 6 -

10350 10375
9850 9870
—  - 9675

z : ;
9 4 -

79— 7950

---- 8275

7325 7575

------ 7250

8 26 8050

8 0 - 8030

8 0 - 8030
68 68 25

16425 1H450
2875 2925
14M> 1550
1475 1526
2950 30—
isńo 14—
3825 3875
2925 2975

1850 19:*
2375 2425
23 - 2350

5610
6610

11485
4660



K om arn o dnia 15. lutego 1876. 
Nijpierw zdziwiło to wszystkich dla czego pan 

Gó r k i  burmistrz w Komarnie, posiadający takie zalety,
j a k ie  szanowny obrońca  z. Rudek przytoczył, które na 
mylnych zap a try w an ia ch  koresponuenta z Rudek pole
gają i zd rad za ją  wielką nieświadomość gospodarki p. Gór-

Kasę gminną założyli poprzednicy a nie p . .G ór
ski, którą ś. p. Kazimierz hr, Lanckorodski i jego 
teraźniejszy spadkobierca JW .  Karol hr. Lanckoroński 
właściciel Komarna hojnemi datkami utrwalil i,  ale 
dziś jeśli przypadek zechce ponieważ p. Górski jes t  zwy
czajnym śmiertelnikiem i tenże gdyby umarł to 10.000 
kapitału  długoletniej pracy poprzedników, któren gmina.■-kiego, a całkowitą nieświadrauść miejscowości Komarna,

nikt z szacujących i podnoszących zas ług i burm istrza j posiada na papierze a w kasie skrypta  dłużne od kilku 
Górskiego uiepoduiósl głosu obrończego z Komarna L t  niespłacalnych ra t  amortyzacyjnych przez ludzi pod 
tylko znalazł się obrońca aż w Rudkach i taki jeszcze | osobliwą protekcją stojących n p. Górskiego, więc mó- 
któron na gołosłowne przedstawienia p. Górskiego po- runąłby ten kapitał bez śladu ; szanowny obrońca 
djał się luelada łatwej misji. j mów zdradza nieświadomość manipulacji kasiwej p.

Zbijać fakta,' którym c i łe  Komamo po pojawieniu 
się a r tyku łu  z Komarna w „Gazecie Narodowej* z dnia 
1). lutego 1 8 7 G słuszność przyznało, i jawnie to glo 
szą wszelkie warstwy społeczeństwa tego przez złe 
rządy p. Górskiego zrujnowanego miasta, i przyklasnęły 
prawdzie, a tu wyrwał się osobisty przyjaciel p. Gór
skiego aż z Rudek! i w niebo glosy wola i podnosi
zasługi jego, i obkadza ołtarz  uapełniony mniemaneini jak  już  obiecałem w późniejszych artykułach, 
zasługami ohjwatelskiemi około dobra Komarna i po B u d u je  drogę k ra jo w ą .  Jeździł kiedy obrońca
zaternże ; ale niech się uderzy w piersi i powie z wy- z Rudek tą  drogą? poznał się z wadliwością budowy 
razem żalu »iea  cu lp a ,  jeśli ale z fantazji podjął się cząstkowej i ślimaczej? co jeden rok kawałeczek o 50  
tej misji wołać głosem jeduym przeciw tasiąca, więc metrów z kilkoma lndzmi zbuduje, to drugi rok stoi,

niem wnętrza tegoż? to jes t tak samo budować drogęj 
a zostawić miasto w bagnie.

Gdyby szanowny korespondent % Ruaek był wy
mienił niektóre osobistości z Komarna, które p.idzie 
łają jego niby słuszną obronę, wtenczas uwierzyłbym, 
że był kiedykolwiek w Komaruie, i że zrozumiał do
bre chęci p. Górskiego dla dobra ogółu, ale to się nie 
stanie, bo- nikt nie będzie narażał swe imie w obronie 
fałszywej, bezpodstawnej i

S p r a w i ł  S ika w kę .

Rudek chcą sikawkę za 5ÓÓ zl. muz
czas poża ru ! ja zaręczam, iż pierwej całe miasto s ta 
łoby się pastwą płomieni nimby tą sikawką jaki 
najmniejszy ratunek udz:elono ; to nie zasługuje  na 
pochwałę, tylko na naganę, bo gmina wydala 5 0 0  zł. 
na rzecz wcale nie użyteczną (pieniądz, w bioto rzu
cony).

Jeśli niebyl korespondent z Rudek na posiedze- 
że się wyrażę lekkomyślnej, j niach Rady gminnej w Komarnie, to proszę, a przy- 
Cóż mnie z butów k ie d y ! zna mi słuszność, iż fałszywą drogą poszedł, ponie-

wstecz cza- 
trzech kla-

muszę boso chodzić, bo takowe są ciasne. Cóż Ko-1 waż Rada dąży do postępu, a p. Górski 
marnowi z sikawki za 5 0 0  zł. kiedy takowa stoi beżu- j  sowi. Przed jego rządami, była szkoła o

Górskiego, która nawet u dzikich narodów nie jest i żyteczną, niech się szanowny obrońca z Rudek pofa -1 sach, którą zredukował na dwóklasową, dopiero teraz 
paktykowaną, bo komu kaprys p. Górskiego pozwoli! lygujo do Komarna i popatrzy na jej stan , dopiero i  pod naciskiem Rady ma się otworzyć czteroklasowa, 
to korzysta aż nadto z tej kasy, bo 2 0 0  do 3 0 0  zł. sprowadzona za 500  zł., a już zepsuta od 3 miesięcy j a gdy kto proponuje co z duchem czasu, to p. Górski 
wypożycza, a drugi ani 5 zł. w. a. nie otrzyma —  | stoi, bo jak  tu był ogień to spalił się doui, a s ik aw k i! odzywa się, to jeszcze za wcześne dla Komarna. Gdy 
bez kontroli, bez asesorów i bez żadnego posiedzenia tej nikt nie widział, dopiero po 2 godzinach przy- i niektórzy zamożniejsi mieszkance chcieli z własnych 
tychże szafuje p. Górski na własną rękę —  o toj ma- wlekli j ą  ze szopy o 50  kroków od miejzca pożaru funduszów posprawiać latarnie, i swojem kosztem 
uipulacji zdejmę zasłonę z ócz p. obrońcy z Rudek napełnioną uamułem gdzie wszystkie kanały i kiszka I oświetlać, a m ałą  ilość gmina m iała  sprawić dla oświe-

robię go uważnym, iż dostanie chrypki i tędzie mii 
sial d u ż o  daszek Kalk-Eisou-Syrupu zażyć, których wy
datków p. Górski nie pokryje.

A ponieważ szanowny obrońca z Rudek ubogi

a na trzeci trza już rekonstrukcji tego samego ka
wałka znów cały rok poświęcić, właśnie to jes t  na- 
g a u u j , i i  p. Górski wtrąca się w takie przedsiębior
stwa gdzie nie ma do tego siły, a to co powinien za-

jest w wiadomościach miasta Komarna to wystawiając sypia. Czy szanowny obrońca z Rudek z p. Górskim 
mu świadectwo" ubóstwa, wyprowadzę go z tych ma- zbudowawszy dom nie postawiwszy jeszcze nad nim 
miwców któremi błądzi i t a k :  ' ' | dachu już się zajmuje uporządkowaniem i umeblowa-

byly zatkane biotom i s ta ła  bezczynną na paradę jakby 
dla postrachu rozhukanego ży w ie lu ; —  a co tu  było 
przedstawień co do tej sikawki ze strony rady gmin
nej, ale jak  zawsze Rada to uchwali, a p. Górski przez 
swój upor wykonuje co mu się podoba.

Rada giniiitia propouowala jednogłośnie dwie 
małych sikawek do manipulacji ogniowej przydatnych 
każdą po 2 5 0  zl., któreby były bardzo praktyczne 
łatwe do obrotu. Tu znów zdradza obrońca z Rudek 
nieznajomość miejscowości Komarna czy byl kiedy na 
zatylkach w tych zaułkach t“go m ias ta?  gdzie mala 
fura  się obrócić nie może, a p. Górski z p. obrońcą

tlenia miasta, to stanowczo się oparł p. Górski, po
nieważ ten siodząc lato i zima jak śl imak w swej 
sk rupie, nigdy ze swego mieszkania dla s t in u  choro- j 
witego (gruźlicę pluć) nie wychodząc nie zrozumiał, 
co to jest bez światła chodzić w Komarnie podczas | 
ciemnego wieczora.

Podnosi obrońca z Rudek wydobycio funduszu 
szpitalnego i podniesienie go przez sum ienny obrót,! 
kto korzysta z niego ? przecie fundusz ten nie byl za
grzebany, aby go z trudem wydobywać trza było, t a 
kowy pozostawał w ręku bardzo cz ugod uego i sumien- 
nogo kapłana  r. k. ks. Wadowskiego, któren obracał I

rrować pod j go po myśli fundatorów, a teraź co się dzieje ? Obrońcy 
z Rudek życzę wziąść nie zeszyt „Przeglądu Lwow
skiego" z roku 187G, tylko uaoczny przegląd K o
marna w roku 1876.

Jeśli tenże jes t zamiłowany w błocie, iż go 
w swej obronie tak wysoko ceni, to proszę niech się 
na wiosnę, lub w jesieni przesiedli do Komarna, i 
niech po kolana brnie po tymże, w czasie ciemnej nocy, 
a gdy wpadnie w taką  kloakę, których tysiąca jest,  a 
zuiej się wygrzebie bez ludzkiej pomocz, to go zapro 
ponuje na dyrektora w Komarnie, otworzyć się m ają
cej szkoły gimnastycznej.

Licha obrona szanownego koresp mdenta z Ru
dek nie przyniosła mu zaszczytu, lecz otwarcie po
wiem, oburzyła mieszkańców Komarna. a nawet w 
szczuplem zakresie organu umysłowego niektórych, 
objawiła osobisty interes p. Górskiego z p. korespon
dentem z Rudek, — a ponieważ szanowny obrońca 
z Rudek, swą obroną bicz uplótł,  to też i takowym 
sam się zchlostał.

Szanowny korespondent, sk łada  zaczęcia wszyst
kim gminom, aby ich los obdarzył takim zastępcą 
jakim jest p. Górski, a ja  znów wołam Boże broń! bo 
wszystkie gminy obdarzone taką osobistością stałyby 
się zgniłem czyli martwem morzom Palestyny.

To jost odprawa korespondentowi z Rudek i 
nie myślę o tej niaterji dalej z nim polemiki prowa
dzić, oo mam ważniejsze ogółu ca łeg o  cele na oku, 
jak  osobistości bronić lub potępiać. 1071 1__1

J ó z e f  S p i n l e r  ,
dyotarjus/. c. k. sądu powiatowego w Komarnie.

K s i ę g a r n i a

Karola Wilda
we Lwowie 

u l. H alick a  21
poleca

następujące now ości:
k l i i s / .ę / .y ń H k i  S .  Ameryka

K u r pa. Studjum historyczne i fi
nansowe z krytycznym na sprawy 
społeczne poglądem. 5 zł. 

K r a s z e w s k i  I .  J .  2 siedmio
letniej wojny. Opowiadanie histo
ryczne. 2  tomy 4 zl.

—  1 Jesienią. Powieść. 2  tomy 3 zl
—  Klin-Kliuem. Nowela 1 zł.
— ■ Kawał literata. Wizerunki spo

łeczne z końca X V III .  wiekn. 
Dwie części w 1 tonpe. zl. 2.50. 

P a s z k o w s k i e g o  Mieczysława.
P.sm a. Z portretem autora zl. 3 40. 

N c l i m i t t  M .  Rozbiór krytyczny 
pomysłów historycznych i odkryć 
dziejowych p. Antoniego Walew
skiego, członka czynnego krakow
skiej Akademii umiej. zł. 1.80. 

Y e r n e  J .  Podróż do b ieguna pół
nocnego, 2  tomy zi.  3.

K i i  l i n a  J .  Premiowane dzieło: 
N ajodpowiedniejsze  z a sad y  żywie
n ia  b y d ła  ro g a teg o ,  z 6go wyd. 
niemieckiego spolsczył i przypis- 
kami pom nożył  Dr. Z. Rości- 
szewski, z ł .  3 .60  ct.

K i n a  V .  F -  Dr. Statis tik v. Oeeter- 
reich-Ungarn 18 7 6 , zl .  3. 

Nzewczeuko T. <4. K ob zar ,  z 
dodatkom spominok pro Szew- 
czenka pysateliw Tnrgujewa i Po- 
Eńskoho. (Z portretem) P ra g a  
1876 , zł. 2 .  1686 1 - 3

Podziękowanie. ■
Pan M ai Rosenbaum,

lekarz w Jazłowcu w powiecie Buczac
kim zamieszkały, spostrzegłszy ubogą, 
schorzałą kilkunastoletnią dziewczynę, z 
okiem mocno nabrzmiałem i zapalonem,j 
na które jak  później sprawdzono, od lat p O Ij i a ( j e j t

lejsze.
pół kilo.

już trzech całkiem nie widziała, źa lacą’
zł. 1.50.

Owoców zł. 1 .60.się na silny od dłuższego czasu t r w a j ą c y l ^ ^ , ^ ^  ^  J g(J

^  ° ,U ° CZaC ’ I T T  #1D Drobnych ciasteczek do h e rb a tys t ro sk an ą ,  że osierocona od dzieciństwa ^  ^
przez śmierć rodziców, bez opieki i wszel- 1QZ k a p k e l k 6 w  90 ct>
k l f * h  Ci r  n  H Ir A  n r l i t  e a i r m  <1 r\ 1 <-» t n f l m n d f l  n r o n l  0

D ak tyle , orzechy, p om arań 
cze, kasztany zl. 1 .

Nowy kurs

kich środków utrzymania, uiemoże przyj 
swoich cierpieniach i kalectwie na  kawa 
łek chleba pracować, tern więcej, że u da
jąc się do kilku już lekarzy żaden skutecz
nej pomocy nio obiecywał, lecz przeciwnie 
n trs tę  zwroku w drugiom oku przewidy
wali. Zdjęty litością zbadał z największem 
zajęciem stan cierpień biednej sieroty, 
uspokoił ją  i pocieszył, i z ca łą  s ta ran 
nością zajął się jej kuracją. Sam własno
ręcznie co drugi dzień 1 unktualuio zapu
szczał jej oczy wewnątrz jakimś płynem, 
a zewnątrz maścią nacierał, i całkiem bez
interesownie, dostarczając nawet własnych 
medykamentów.

Troskliwa i umiejętna kuracja uwień
czoną zesta la ła  najpomyślniejszym sku t
kiem, i to w czasie nadspodziewanie pręd
kim, bo w przeciągu jednego miesiąca 
nietyłko ból i zapalenie ustąpiły, ale pa- 
cientka przejrzała na oko którem przez 
lat trzy nic nie widziała, i dziś ma się tak 
dobrze, że tern okiem czytać już może.

Ten szlachetny czyn cechujący cha 
rakter i znajomość lekarza pana Maxa Ro
senbauma, jako naoczny świadek, bez po
przedniego uwiadomienia go, gdyż wiem, 
że w skromności swojej mimo licznie zło
żonych j a i  dowodów biegłości lekarskiej 
za rozgłosem nie goni, z calem uznaniem 
io publicznej podaję wiadomości 

I Nowoaiólka Jazlowiecka, dnia 2 3 .  
llutego 1876. 1685 1 - 1

K r z y s z t o f  b r .  B l a ż o w i k l .

dla kandydatów na jednorocznych ochotni
ków, t .  j. takich, którzy nie ukończywszy 
szkół przepisanych, chcą przez zdanie egza-l 
minu zostać jednorocznymi ochotnikami, |

rozpoczyna się d. 1. marca, f
Zapisywać się można co wtorku i so

boty w Zakładzie przy nl. Krasickich L 18, 
na I. piątrze od goda. 6—7 po poł. — 
W razach nagłych udzielam krótkich m- 
iorpiacyj w kasie szpitalu powszechnego 
co dzień od godz. 9. do 3.

W zakładzie tym można się przygoto
wać i do egzaminu dojrzałości i do wszel
kich egzaminów szkuł publicznych.

F. Koestlich,
ir>74 5— 7 przełożony zakładu.

11

Realność
do s p r z e d a n i a  w» Lwowie z ogrodem i 
budynkami gospodarskiemu Bliższa wiado- 
nioćć u mi w. Dra P o p i e l a .  1687 1—2

K A S A
w e r t l i l i e i i n o w s k a

N r." ' ,  /. powodu wyjazdn  za 150 zł. do 
sprzedani#  ulica Kopernika 1. 19. 2 piętro.

1680 2 - 2

O C  Najtaniej

Świece „Milli“
l i  99 stea ry n o w e  2—6

ko śc ie ln e  i  pogrzebow e  
sprzedaje handel

Fryder. Schubutha i Syna
we Lwowie, Rynek 1. 45.

■ V  Ułamki i niedogarki świec 
stearyn, mieniamy na całe świece!

Wszystkie gatnnki konfitur, kom  
potów , soków, galaretek.

poleca 1558 3 —12

Jana MiiIIcra,
Hetmańska ulica 1 2 ,  bok kawiarni 

Wiedeńskiej.

IT czeA ,
z ukończoną 4 tą  gimnazjalną klasą, 
znajdzie umieszczenie jako  pyakty- 
bant w aptece W . W ysoczaó- 
skiego w CHOROSTKOWIE.

Zgłoszenia adresować do w^l a- 
ś c i c i e 1 a. j634 1 — 2

L. 170.

KONKURS.
Pizy urzędzie miejiskm w Sta- 

re j so l i  jest db zajęcia

posada  le ka rza
(doktora medycyny, lob magistra chi
rurgii), z p ł a c ą  225 zł. a. w. roczuie.

Kompetenci zechcą idnośne po
dania, w których op'ócz życiorysów 
wykazać potrzeba zdolności oraz ra 
zajęcia dotychczasowe — nadesłać 
do urzędu miejskiego w S t a r e j s o l i  
do końca m arca b. r. 1679 i —3

Talar Batorego 
i au tograf Kościuszki,

do nabyć a u Karola F io t ro w sk ie g o , Ł y 
czakowska 13. 1690 1— 1

Dla publicznej instytucji
poszukuje się

LOKALU
składającego się z 4 do 8 obszernych i 
jasnych pokojów na dole lub na I. piętrze.

Lokal położony liyć winien przy placu 
Marjackim, przy ulicy Hrlickiej, Karola 
Ludwika lub Hetmańskiej, w ogóle w miej 
scu przystępuem. 1676 2 —3

Bliższej wiadomości udziela A j e n c j a  
I t z l c n u i k ó w  J .  F e l i ń s k i e g o ,  u- 
lica Hetmańska 1. 10.

CUKIER
ż e l a z l s t y  p ł y n n y

K R A L A
Jeden z najlepszych prepa

r a tó w  źelazi.-tych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go  organizm n a jła tw ie j  przyj
muje. 1373IV 11 ?

W aptece pod gwiazdą P. 
MfKOLASCHA we Lwowie. 

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

T o k sr a ie , m aszyny do heb lo 
w a n ia ,  d łuta ( D u r c h s to e s se ) no
życe ( S ch eeren p re ssen )  do obra

biania m etalów  i żelaza,
dla maszyn fabrycznych, dla warstatów 
i do wszelkich reparacy j, dostarcz# w 
odpowiedniej konstrukcji i utarannie wy
konane , po niskich cenach

N asch in en labrik
von Jeanrenaud & Co.

W ien, X . Himbergerstrasse 47. 
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 

w 1873, w Lincn 1875.
N# żądanie rozsyła się cenniki 

1130 1 - 2 4

WłaNUOść ziem ska, polo 
żona we W  lelk iem  księstwie 
K rakG w skiem , niedaleko od ko
lei żelaznej wiedeńskiej, w najpiękniej 
szej krakowskiej okolicy, mająca: dom’ 
pa'acowy o kilkuuastu pokojach, rozle
gle ogrody, parkowy, owocowy, i wa
rzywny, roli uprawnej i łąk morgów 
17 00 .  gleby w większej części wybor
nej, budynki gospodarskie w dobrym 
stanie, je s t  każdego czasu do sprzeda
nia za umiarkowaną cenę. Wiadomość 
bliższą zasięgnąć można w K rakow ie  
u właścicielki domu 1. 2 2 4 ,  przy ul.cy 
Szewskiej. 1688 1— 1

WODA DO ZĘBÓW
D ra  J a c k s o n

w  P a r y ż a .
Od daw na uznana i oceniona za 

aajskateczn iejszą  d la  leczenia i za 
chowani# zębów od próchuicnia. U trzy 
m uje bardzo przyjem ną woń w uatach, 
zagaja zranienia dziąseł delika tnych  
i sk łonnych do krwawienia., uśm ierza 
w jednej chw ili na jgw ałtow niejszy  ból
zęjbów. 1024 14—24

(Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Tranczyńskiego i Redyka.

Niniejszem rozpisuje się kon 
kurs na posadę asystenta przy la- 
haratorjum chemicznein w  szkole 
Dublańskiej z dodatkowym obowiąz
kiem wykładania fizyki zts szczrgól- 
nem uwzględnieniem klimatologii 
i stojących z nią w związku par- 
tji geografii fizycznej.

Z posadą tą opróżnioną z po
czątkiem roku szkolnego 1876/7 po
łączoną jest płaca 800 zł. w. a /  
pomieszkanie i opał.

Kandydaci zechcą podania z a o 
p a t r z o n e  w dowody p o t r z e b n e j  kwa 
l ifikacji wneść do komitetu c. k. 

|Towarzyst«a gospodarskiego galic. 
najdalej do dnia 31. m a ja  1 8 7 6 .

Z komitetu c. k. Towa
rzystwa gospodarczego 

galicyjskiego.
Lwów, dnia 14. lutego 1876.

1590 2 - 3

w  d o b r a c h  K u r h a n ó w

5 Cukierki ziołowe z mchu g L “ .SS  r t M
cena pudełka 38 c \  h  na lat trzy

H
H
S
S

cena 10 ct. 13731X
W aptece p o ig « iazd ą  P. MIKOLASCH we LWOWIE.

9 - ?

1876
„ Z n i ż o n e  c e n y . "

t

p r a w o  p r o p i n a ć ) I
i  5ciu karczmami, i  których jedna w 
miasteczku Zlntniki, j ed n a  zaś na mu
rowanym gościńcu S tras  'Wsko-Buczackim 
5 zaś we wioskach położone. E w entu
alnie uirglaby być postawi uą jeszcze 
szósta karczma, w pozycyji bardzo ko
rzystnej, tudzież mogluby być przy łą 
czonych, do powyższej  dzierżawy, 6 0  —- 
100 morgów gruntów ornych.

Bliższej wiadomości udziela właści
ciel pod adresem H en ry k  .Le- 
w i c h ^ K i i w ,  ulica Wałowa 1. 25 
na d o le ^ l ó b  też BURKANÓW , o. p. 
Zlutniki. 1400 6—10

Grodzicki
dostaje co tygodnia św ieży transport

Główny skład dla Galicji

we Lwowie. 1668 3— 'i

W a ż n e Ważne

dla właścicieli psów.
' Nąjmilszem ze wszystk ich  domo

wych zwierząt  j e s t  bez zaprzeczenia 
p i e s , j a k o  najwierniejszy towarzysz 
człowieka. Użyteczność swoją  okazuje  
on w różny sposób skutkiem  swoich 
różnorodnych własności. P rzywiązanie  
psa  do swego paDa, czuwanie nad w łas
nością,  używanie do polowania, do l e k 
kiego zaprzęgu, uczyniły  psa  niezbę
dnym ; en j e s t  naszym przyjacielem ze 
św iata  zwierząt- Doskonalsza organ iza
cja budowy psa  sprowadza, że prędzej 
podpada  chorobom, ja k  inne zwierzęta, 
szczególnie zaś bardzo często żalą się 
myśliwi na u tra tę  psów swoich, któ
rych bystre  i wybitne zmysły  s ta n o 
wią  o powodzeniu na  polowaniach. 
Powiększej części giną  psy  na zarazę; 
ważna być zatem musi wiadomość o 
apteczce weterynarycznej i  ra n c iszka  
J a n a  K w izd y  w K o rn e n b u rg u , która 
posiada w ypróbow ane  lekarstwa prze
ciw chorobom psów, mianowicie:  
P ig u łk i d l»  psów przeciw 

kurczom , g ichtowi i reumatyzm owi 
i z a tw ardzeu  u. Pudełko  1 zl. 

O lejek  przociw świerzbom, p a r-  3 
choin i p rzeciw  innym wyrzutom 
skórnym  u psów. Flaszka  1 zl. 5 0  c. 

O lej balsam iczny B i t t u o r a , 
przeciw robakom  w uszach u psów. 
F la szk a  2 zl- 25 c.
Tych a r ty k n łó w  dostać m ożna  : 

we L W O W i e  u pp. K. Isk iersk iego ,  
J. Beisora,  2. Ruckera,  P .  Miko- 
h s ha, w S T A N I S Ł A W O W IE  u S te -  
chera  ' v. Sebenitz  ; w K R A K O W IE  
u p. M. J a - o r s k i e g w  lg c e  1—11

Wielka wyprzedaż!

JmcY/C tylko 4 tygodni
we Lwowie!

Z powodu zupełnego zwinięcia Filii lwowskiej

z Wiednia Frater Strasse Nr. 26.
we Lwowie Rynek Nr. 32 urządza

| Ważne dla pań.
Najnowszym i szczególny senzację 

w z b u d z a ją c y m  ’

Środkiem piękności,
j e s t  c. k. i król. weg. pa ten tow ana

£ l i s a b e t h  C r e m e
przez dr. med. 8 .  U - o s e n b e r g B ,  
fakultet  medyczny i specjalistę dr. 
prof. Z e i s s l  rozbierana i zupełnie  
odpowiednia i za  nieszkodliwy uznana.

Ta krema słnży ao  p ie lęgnowa
nia płci, do u trzym ania  mlodociannaj 
cery aż do późnego wieku. Usuwa 
piegi, pryszcze, liszaje, czerwoność, 
nawet zmarszczki i fałdy sn ik a ją  po 
częstem użyeiu. A ktorkom  przynieść 
może rzeczony środek wielkie k o 
rzyści.

C e n a  s t o i k a  1  i ł .  •<» e t .
Zarurem poleca się

Proszek dla pań,
p udełko  po 70 et.

Za opakowania  przy w ysełkach 
pocztą  20 et. 1681 1—6

Główny skład we LWOWIE w 
apt.  Z y g m u n t a  K n e k e r a .

Towarów na wszelkie ceny.
Chcąc sklep nasa rze<zywście dopięciu tygodni 

uprzątnąć, udzielamy

kupującemu za 5 zl. 5 ’,, rabatu
„  1 0  1 0 1 .  „

od znanych bajecznie nizkich cen, jak długo z ap as  
wystarczy.

Cale urządzenie sklepu je st *■ *,e* ' 
een do sprzedania.

 ̂ I „Lacticin46
jedyny środek przeciw M i g r s i n i e  i 

J f  e  w r a l g l o m , ^ ^ '

A. Bołms8a,
1689 aptekarza w Jarosław ju, 1—12 
który  w początkach .lubości t. j. przy 

^  5  rozpoczęciu bolu głow y co kw adrani
—  51 po 2 > k rop li na cukrze użyty da l

szemu rozwojowi całkiem  tam ę k ła 
dzie. Cena 1 Haszeczki 1 z ł. w. a.

. Do nabycia w ap tekach  : W* Lwo-
5 wie n p. Z. Ruckera i .]. Piepesa, w 
tł Krakowie u p. Tranczyńskiego. Redyka 
,9i i Stockuiara, w Brodach u p. L iszka 

i Kulaka, w Czormowcach n p. K rzy
żanowskiego, w Jaśle  U p. PuJcha, w 
Kolom yji u p. Bidorowicza w P rz e 
m yślu u p. Maszewskiego, w Pedwo- 
loczyskach u p. Schneidra, w R ady
mnie u p. Swiechowskiego, w S tan i
sławowie u p. Stechera i Amirowicza, 
w Sanukn u p. Zarewicza, w S try ju  
u p. Drągow skiego, w Sokalu u p. 
alussila, w Tarnowie u p. Reida, w 
Tarnopolu u p. Jam rogiew Lza, tn -  
dzie i w w szystkich aptekach więkazycń 
m iast państw a au itrjacko  - węgier- 3 
skiego, pruskiego, R um unii i Serbii. J

i5SHS3ffiaaZS25Z525H5BZ5ffl5252S2SSB5H58
r

1636 1 -  2
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|  EKSTRAKT słodowy Scheringa
W ielka wyprzedaż

daleko lepszy jak  piwo tak zwanś słodowe, które ni,ę n a  najmniejszej 
wartości leczniczej. W c erpieniach piersiowych i jilucowych w danych 
razach, także przy ziem odżywieniu bardzo skuteczny środek.

W aptece jo d  gwiazdą P . Jttikolascfca we Lwowie. 
Cena flakonu 60  ct. 1373YI 11 - ?

t

I

Dr Tfiske Elixir hemoroidalny.
Ten w swych sk u tk ach  dotąd nie 

prześcigniony środek, używa się naj- 
niezawodniej w wszystkich przypa 
cliościach hemoroidaluych, przeciw za- 
degmieniu i chronicznym katarom żo
łądka ,  brakowi ap e ty ta  i uciążliwemu 
t raw ieniu ,  przeciw tyciu,  pochodzącemu 
ze złego trawienia ,  obrzęknieniu wą 
truby, śledziony, bladaczce itp. Flakon 
wraz z przepisem użycia kosztuje 1 zł. 
70 ct. Główny sk ład  w ysyłkow y zna j
duje się u J .  L. Pechera, aptekarza 
w Tomeszwarze. 1492 2—6

W e  L w o w i e  do nabycia  w apt. 
Z .  l ł n c k e p H ,  w W iedniu  n J. 
W eissa ,  w Krakowie u A. Alexandro- 
wioza. w Pradze  u J.  Fiirsta, w S ta 
nisławowie u F. Stechera, w Czerniow- 
cach n J.  Schnircha.

U powyższych firm jes t także do 
nabycia  s ł a w n a

W o d a  d o  U t y c i a  dr. Dromsteina 
Ten środek piękności (kosmetyczna 

woda do mycia) utrzymuje płeć mie- 
niąco biaia .  gła tką  i delikatną aż do 
poźuego wieku, oczyszcza natychmiast 
twarz  z wszelkich 2dum, piegów, pry- 

x:óiv, uiegrów itp.
Cena blaszki 2 zł- 50 c.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1 8 7 3  począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
ó(l Jednego złr. w. a. do każdej w ysokości, oprocentowując je po

O  o d  s t a .

Zwrot wkładek do 2 00  złr. uiszcza się  b e z  w y p o w i e d z e n i a .
U d zie la  «  «    «  •Z a l i c z k i

na kosztow ności, srebrne i  złote przedm ioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .
Godziny czynności biurowych : m 7—v

od 9tej do lsze j przed południem , 
od 3ciej „  5toj po południu.

_________________________________  __ J S
w  j r  j r  j r  j g j g  j r y  y j g f t

5 Browar piwny parowy
N w  S łotw in ie (stacja kolei).
H Nowo według najlepszej konstiukcji jako parowy urządzony 
W i powiększony wyrabia piwo na sposób Pilzneński. Przez wybu
ja iłowanie wielkich novvych piwnic i lodowni powiększyliśmy zua 
^  rznie roczną produkcją, a mając wielkie zapasy, zaręczyć możemy, 
k  iż piwo tylko dobrze wystałe a szczególniej w jesieni tylko sttre 

marcowre piwo wydawać będziemy.
Ceny stawiamy moźebnie najniższe a t o : za beczkę 60 li

trów mającą 6 zł. w. a., za pół hektolitra 5 zł. na miejscu. Za-

u  n i  m i !
A u g ei(-, O hrcn-, C lyrtir- und M u tter-  

s^ r itz e n , B adeku p p en , JJam encorsets mii 
B asen , B ru sth iitch en  , G eh-irm utter K is -  
sen , M n tte rr in g e , N a b e lb in d en , B eise- 
AuchtgescU irre, BeriocLenlialter, aehr z weck' 
miissig fu r Damen, S a u g er , G u m m i-B lu ' 
sen 1 bis 4 fl. der  Dtitzend, M ilch /lascheif 
G arnituren , S itzk iisen ., tiuspensot ten ■ 
UrinUalter (Harnrecipieuten) iiir Herreu 
und Damen, Unterlagstofj', BettcinlayeiO  
W drinflaschen , Z a h n k isse n , Zalinrinye, 
Irr ig a teu rs, Clysoputnpen, K a th e ter , R un- 
gies etc., E inpecheurs  zur Verhinderun|f 
uiiehtlicher Pollutionen, 2 H. per Stiick. 
und alle G uinm iw uuren  - S p e c ia liiiite t  
iiefert 1158 5 —V

John Zieger, Graz.

H staw na próżną beczkę 3 zl:
^  Zamówienia należy adresować : „Do zarządu browaru w Sio- N 
^  twinie“ (poczta i stacja kolei). 1485 4 - 2 4  ńt
1̂  Głów ny skład dla Lw ow a i okolicy u trzym u je ^  
w p. Szymon Fedorowicz, re#(aura(or ulica U a m iń - k  
.o skiego, i sprzedaje wiadro 60 litrów mające jo  9 zł. 2 5 ct. w. a. k  
N na miejscu we Lwowie.

Medal Tow arzystw a n;uik pi iCMnyalowych w Paryżu.
P RE CZ  ZE SI WI ZNĄ!

M U L A N O G E N E
'WTBORHA ŁIRBJl DO WŁOSÓW 

P. DFCQUKMARK CHEMIKA W  PARYŻU I ROUEN.
W Jednej chwili imienia siwe włosy na głowie 1 aa brodile na kolor na

turalny bea niebezpiecieńatwa dla ciała. Farba ta beawonua Jeat aauteci- 
nltjnę od wnelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Streylowsklego, w ap- 
łece p. Mikolasch, 1 n wszystkich głównych frytyerów.

I Browar 0‘

do wydzierżawienia.
W e  L w o w i e  przy u l i c y  

r y t n e j  położona pnvowarnia  zupełnie 0 
rządzona na 70 w iader  p iwa d z ie n n e j  
wydatkn, je s t  zara•/, do w y « l r i e r A * |  
w i e n i a .  1637 3 ^

Bliższa wiadomość u pp adwokatć^ 
Dra Sem ilsk iego  i Dra Pom lanow ski*^  
we Lwowie.
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iK a w a  z d ro w ia  1
l i r  Ł u k e g o .

Tak dla s łabych  j a k  i dla rekon
walescentów ba  rdz,o zbawienny 
n a p ó j ,  z as tępu je  kawe prawdziwą 
i zdrowym n a jz u p e łn ie j ,  będąc 
ozaz o wiele tańszą .

IV aptece pod gwiazdą P .  

M ikolascha we L W O W IE .
Cena pól kilo 6 0  et.  V

1. 73V li—? V
O O O O O  y O O O O o C

Poszukuje się

U c z n i a
^ Sc ą lub 4(ą klasą szkól śn dnieli 
do handlu i npi«-TOW<’fo i hs ęg.ir 
skiego w JAKOyŁAW Jl1.

H. Bohuss.1598 2—4

Do  n n j ę c i a ,
IM Mi

Wygodny na wsi jako  mieszkanie letnie 
eiy też na c /a s  dłuższy, 7. obszernym o 
Sfodeni owocowym i warzywnym, blisko 
U u w t t ,  p rzy  stacji kolei żelaznej,  Dodaje  
8lę opal i u trzym anie  dla iLwich krów. 
“ li isza  wiadomość ulica I t r a s i ć k i c n ,

U!09 3

, ś ć ,I* r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  M 

Franciszka Józefa I.
odznaczona wyłącznym pizywdej-jn

Trucizna na szczury.
jest praw dziw a do n a b yc ia : 

we L W O W IE  u pp. K. Isk iorskiogo, 
J  B e isera ,  Z. l luckera ,  B. M ik d a -  
s . j .a  w S T A N I S Ł A W O W IE  u Sto.-, 
cliera v. S e h e n i t* ; w K R A K O W IE  
u p. M. Jaw orsk iego .  ągso  6 tS 

C e n a  s z t u k i  5 0  e t .

*■ 14 II. p ią tro  na prawo.

Nakładem moim wyszła rzecz zupołnie nowa
dla wszystkich warstw społeczności n iezbędna  :

Zwyczaje towarzyskie (Le savoir - vivre)
w ważniejszych okolicznościach życia

przyjęte w k ra ju , a według d z id  francuskich spisane. 
Książka ta, obejmująca przeszło dziesięć urkuszy druku, zawiera dwa

dzieścia rozdziałów :
1. Słowo w stępne; 11. O grzeczności; I I I .  O zachowaniu się w kościele; IV. U za
chowaniu się w kole ro lz in n cm ; V. O zachowaniu się podwładnych względem przę
d n y c h  i ? n l  o d w ró t; VI. Jiycie n» w*’ ; VII. O zachowaniu s ie w  podro,ły; 
VIII O zachowaniu się na polow aniu; IX. I .frty  i spc.ob p .sam a takow ych ; X. O za
staw i. sto łn  i o zachowaniu się przy .ro le  XI. O sposobie .schow ania  .je  w sabv 
Oie i na b a lu ; X II W izyty, odwiecz ny, l-iloty wizytowe, po d ark i; X III. L rodziny, 
d .rz e .t  pierw sza kom unia; XIV S fllień stw o ; XV. O przyzwoitom  ubieraniu s i ę , 
XVI. Ż ałoba; X V II. O cygarach; X V III Umeblowanie, > prząż, drobne szczegóły ;

XIX. Znajomość życia i świata w obcych krajach; XX Zakończenie.
Juk wszystkim bez wyjątku potrzebną jest znajomość zwjizajów 

ugrzecznienia i uprzejmości w kaźdem towarzystwie i w k-żdej oko
liczności życii — jnk wszystkich wzajemnie obowiązuje ta grzeczność 
i uprzejmość w społeczności — tak (eż wszystkim polecam tę książkę, 
która zawsze, wszędzie i każdemu posłużyć może jako bardzo poży
teczny przewodnik. !-4° 6~ 6

C en a  e g z e m p la r z a  1 z l . w .  n .
Dostać można we wszystk:ch księgarniach.

Na zamówienia wprost do mnie uczynione za przekazem poc/to- 
*)m posyłam f r a n c o .  Ju l in sZ  W i ld t ,  nakładca.

Kraków, ulica G r o d z k a  i. 69, II. piętro.

IO O O O O O O O O O O O I

Kantor wymiany |
c. k. upreyw. galic. \

akcyjnego Banku Hipotecznego j
kupuje i  sprzedaje

w s z y s t k i e  © f e f e t a  I  m o n e t y  ,

pod warunkami najprzystępniejszem u I

6 °, LISTU hipoteczne,
k tó re  w edług  praw a z dn ia  1. lipca 1868 l)z. PP. XXXVIII. N. 93, 
i uajw . post.  z. dnia  17. g r u d n ia  1871, mogą być użyto do lokowa- 
u ia  kap ita łów  funduszow ych ,  p u p i la r t iy c l i , kaucyj m ałżeńsk ich  w o jsk o 
wych, na  k au c je  s łużbow e i w a d j a —  oą w ty m i*  k an to rze  do nabycia.

W s z y s tk ie  polecenia z prow incji w y k o n u jf  
■ię beiaw locznie po k arsie  d zien nym , bez doliczenia  
prow izji. 1184 15-?

PA PIER  RIGOLLOT
albo musztarda w liściach

N A  S Y N A P I S M Y i i
Aledal z lo t y  w Lyonie  1872

M edale srebrne M edale branżowe
„  -------  Hayre 18G8 Paryż 1855 > •  _
I ryest 1871 p aryj  1S7̂  T ryes t  1871 Havre

P r z y j ę t y  w  s z p i t a l a c h  p a r y z h i e l i ,  a i n h u l a n m a c h  i H z p l t a l a e h  
W o j s k o w y c h ,  w  m a r y n a r k a c h  ( T a i i o n / . k i o i  i h r ń l e W s k o - H i i g i e l .

„Zachowac. mączce musztardowej wszystkie jej własności, o trzym ać w kilku 
cLwilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą / j  ś l . 
ilością lekarstwa, oto zadania, ktoru p. Rigollot rozwiązał w ś p o - . /  / k o / s O r '  
*ób pożądany, i td .“ Dr. A. Boncliardat (anuuairc de t liórapeutiune A  
1868, )i. 204). Wymagać należy podpisu jak obok ; — unikać fałszerstw.

W Paryżu, Avcnue V ictoria  Nr. 24. 
We Lwowie W aptekece p Mikolascha.

a łszer.tw .  

1006 3 12

| | X X X X X X X X X X X X # # # *****X X X ł
U. k. uprz. kolej Dniestrzańska.

O h U O iK E H lE .
Ilia naszej służby potrzebujemy następujących mundurów:
82  sztu k  bluz,
1 4  „ surdutów I. kategorji,
1 0 ,  n U. „

3 „ » IV. .
22 ,  spodni I. „
93 „ u D »

5 „ czaj ek letnich I. kategorji,
7 , ,  II .  „
3 u U IV. „

106 „  bund i
2 „ paletotów.

Bliższych szczegółów tyczących się dostawy, udziela nasz 
zarząd materjałów w Samborze.

Uprasza Sję Wnosić pisemue propozycje do podpisanej In
spekcji ruchu w Samborze najdalej do ®. m a r c a  b. r.

r
w e L w o w ie ,

p rzy  ulicy H alickiej pod „ Z ło tym  Kogutem“
poleca

Towary korzenne, HerOate ckińska,
l. 290. 

1606 1 12

P.&iuu b r e m s k i ,
WINA austrjackie i węgierskie 

francuzki Szampan. Madeira. Sherry i Bordeaux.

L i k w o r r  fc  A n H k r t l a m i i ,

lv o ii I a k i A  h s y  111 Hę 8 z w n j  e a r s k ą.

4 y u ic iito n  a n «  “ W

miary do płynów] i miary litrowe
wlasuugo wyrobu, po cenach najumiarkowańszych sprzedają  i w y sy ła ją  bez zwłoki

za pobraniem poc/.towein

Z e j  e r  A  Ł a h o d a
Prag, l ' i s c h m irk tg a s3e Nr. 693— 1. 1678 1 2

Sam bor w  lu tym  1876. 1672 2-

Inspekeja ruchu.

S c h e n k  & T a t z e l
w M e s s e n  d o r f  F r c u d e n t l i a l  

dostarcza  najlepszej konstrukcji  
G>tnpie tne a p ara ty  do wiercenia, do dzia łania  zapomogą rąk  i maszyny, tu 
?*'eż pojedyncze narzędzia, a  t o ; świdry (Bohrmeissel) sztaby ciężarne 
'^chwerstangen),  nożyce wolno spada jące  (Freifailsclieere) śruby (Nachlas- 
s<;hranben) i dłuta.
i Lin wy d -" to w e  z, ocynkowanego i nieocynkowanego drutn lanego, w

*żdej w y m ag a i^ j  długości i sile.
Mosiężne i żelazno pom ^y do oleju skalnego, angielskie k u te  rury do 

jj t p o w a n ia  i podstawy do tych  p o m p ; dostarcza  wszelkich urządzeń dla 
ty lar u naftowych, ko t łów  do desty lowania  i k oaksu ,  rezerwoarńw, ma- 

Xb do czyszczenia, kibłów na naftę , pomp, ru ry  wodociągowo itp.
Z apy tan ia  zała tw ia ją  się natychmiast.  1517II 6 1 i
Ilustrowane  cenniki na zadanie  franco.

P r a w d z i w  a

E s e n c j a  ż y c i a
Dr. J. G. lu e so w j w Augshui^u.
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X kupnem której ostrzega się.
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X
X
X
X
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X
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Pwmiędzy znanymi środkami domowymi zasługuje  nicznprzeczenie ta 
esencja na pierwsze miejsce, gdyż takowa zyskała z powodu swojej wyśmieni
tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światowa, takowa bowiem 
w każdym doiuu , a szczególnie na wsi , gdzie lekarza na zawulanie mieć nie
można, utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekarstwo domowe.

Bliższe szczegóły o tej esencji zawarte są w opisie , k tóry udziela się 
najchętniej .

C e n a  f l a s z k i  1  z i .  y 4 ?
„ m ałej „ 50 ct.

Główny skład we L w o w i e w &pt. J a k ó b a  l i e i s e r a  I * i o t r ł *  ,
M i k o l a s ę l i u  i 'Ł . K i i ę k e r a .  W Drohobyczu u Lud. llubrzynieckiego, apt. ^
W Rzeszowie Sckaiter et Comp. , w Tarnowie A. Tenczyn, apt!, w J a r o s ł a w i u  W 
u braci Juśkiewicz, apt.,  w Przemyślu u M. Koszowskiego, apt.,  w Samborze u 
P io tra  Gailhofera, apt.,  w Stryju  u Zygm. Dragowskiego ap t  w Brodach n ^  
E. Griinspanna, apt., w Złoczowie u F. Pettscb, apt. ,  w Tarnopolu u Fr. Ja- k  
grógiewicza, apt.,  w Stanisławowie u Ferdynanda Stechera, apt. ,  w Kołomyji 

u JaDa Sidorowicza, a p t . — W tych jedynie miejscach kupić 111004 przyjaciele ^  
- “f , nCi ‘.•t ‘lkoWil  j^clyaie p u w d z jw ą ,  gdyż zDajduje się i naśladowana, przed ^

i. G. Kiesow w  Augsburgu.

w  +  • - •  •

i i\ony sk ład  mebli, t
#  Materji na meble, luster, pająków, chodników, mMaterji na ineble, luster, pająków, chodników, 

wózeczkow dz ecinnych itp.
Utrzym ujem y na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  o i i i i c  i 11 ł e -  

o issż i* ,  K i t k u l l n r y  do jadalni i sypialni,  l k i ó r a ,  m r k l e  ż e l a z n e  i 
m e b l e  z  d r z e w a  g i ę t e g o .

Mając prawie  dwudziestoletnią p iak ty k e  w handlu meblowym i p o 
b iera jąc  zapasy  nasze z najlepszych źródeł p rodukcji ,  możemy zapewuić,  że 
po r z e c z y w iś c i  w y ją tkow ych  niskich cenach sprzedawać  bed/Jemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty s to la r
skie, tap icerskie  i szm uklerskie  przyjmujemy i takow e jak najskrupulatnie j  
załatwiamy. Na żądanie  przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie  o b 
jaśnienia względem cen, fasonu, pakowania lub transportu .

1'oleeamy więc sk ład  nasz łaskawym względom U. T. Bubliczuośei i 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

Rudolf Schfin i Edward Scbolz
w e L  W O  W IE , i480 6 - 8

w hotelu L a n g a  p r z y  placu M ariackim  (w oficynach na p ra w o .)

3 ® 1 C h o r o b y  p i e r s i  i  p l u e

1

• •

1556 H a ż u y i n  2—6 *

dla oszczędnych gospodyń!
jo s i  ces. kroi. w ylączu .e  nprzyw . ś  
p r o s z e k  d o  p r a n i a  F r a n 
c i s z k a  l * a l i u e  w  T r a n l c - i
11 a  11 w Czechach, którym jed n a  o- ‘ 
s ba j e s t  w s tan ie  w przftc ągu 4 gu-^  
dżin  d w a  kosze pełno b rudne j  b i u ^ ł  
r/ny tak  oczyścić, jak b y  b y ia  hi; 

chowaną ,  bez go to w an ia  i be /  n e j - l  
mniejszego zanieczyszczenia rąk, lub 
bielizny. W oryginalnych  pudełkach p , 
5 6  dekagram ów posyłam go za f /o o -T  
kowaną p rzesy łką  1 z ł .  3 0  c. | 
zaliczka pocztową wraz z metodę. |  

C. k. w y łączn e  uprzyw. I c r o c  l i  - 
u i a l  t a b l i c z k o w y  nadaje  
liźnie piękny p o ły sk ,  j i r -y  cztn ,  i.li 
po trzeba  k o ln e r z y k i .  m ank ie ty  Ud. „ 
ani zwilżać ani farbkować, 1 la -  $ 
bliczka kosztu je  20 ct.  w. a.

Główny sk ład  dla Lwowa p. l i n i i - 1  
r y . e y  B a i ł a b a n .  piao Mat j a tk i  g |

jak irjkol w i ;k lia toiy, ks-/,y najskuteczniej F r n n c .  
N e u n k i r e u i - u

H  i l l i e l m a ,  i i p t t k a r z n J
w  a e n n L i i i i i e u

UJopek z ziół alpejskich góry Schneeber ,̂ I HERBATY chińskiej

s
I  M EDA L 
|  NAGRODY
$  Londyn 
|  1862.

M e d a l  z a  p  o z  t ę p .  W i c  d e  u 1873.

W. Spindler
tv B e r lin ie  W a l l s t r a n e  11 — ] 3 .

£94ą*jWt#N<J4t
MEDAL 

NAGRODY 
Paryż  
1861.

F a r t o i a ,  drukarnia i zakład do czyszczenia
sukien thimskicli i męźkich.

poleca się do wszystkich robót t e g o  rodzaju, 
opłatę d a  przyjmuje na siebie.

W e L W O W IE  przyjm uje zamówienia J ,
M&rjacki Nr. 361.

robiony według ordynacji  lekarskiej.
(W ilh e lm  Schneeberg K r& uter-AU op)

(Jlopek ten używanym bywa przeciw c ierp ien iom  szy i, p iersi, przeciw grypie, 
chrypie, przeciw ka szlow i ka tarow i. Wfeln odbiorców zaleca mu także odzyskauie m u.

Uwagi godrem  jyst równie, że ten  ulopek aiuży jako środek zaradczy przeciw 
skutkom s ło ty  i d n i d żdżystych . Skutkiem arcyprzyjemnego imaku jes t  on dla dzieci 
bardzo pożytecznym; koniecznością dla cierpiących na płuca;  potrzebnym dla mów
ców i śpiewaków chcących g lo i  ocalić od chrypki.

Liczne świadectwa potwierdzają to. Dowodem tego n&itępujące lis ty:
Do pana F r a n c i s z k a  W ilh e lm a ,  aptekarza w Neunkirchen 

^ w i a d e O t W O  !
Moj sześcioletni nynek Franciazek m ia ł  od ośmiu tygodni tak mocny kaszel 

spasuKHlyczy, żem się obawiał o niego, przyczcm schudł i tak os łab ł,  że się zaledwie 
na nogach mógł utrzymać. W tem smutnem położeniu polecono mi ulopek ze zió
łek alpejskich, góry Schneeberg. Po zażyciu pierwszej flaszki ustal  kaszel zupełnie, 
po łażeniu  drugiej dziecko zaczęło lepiej wyglądać, odzyskało siły i j e s t  zupełnie 
zdrów em. Równie zapomocą rzeczonego f i o ł k u  uwolniłem mego starszego syna od 
karzlu i chrypki. 1433 1—5

’/.a szybkie i cudowne wyzdrowienis mych dzieci wydaję z wielką wdzięcz
nością niniejsze świadectwo z żyezsniem, aby ulopek ten w najodleglejszych stronach 
świata znanym i przez cierpiącą ludność juźywanym bywał.

Flatz. dnia 6. marca 1855. L o ren z  S ch eib en reif,
A n to n  J u s t  burmistrz^

Do p. F r a n c .  W ilh e lm a ,  aptekaiza  w Neunkirchen.
Wielmożny Panie!  Upraszam Pana o jak najspieszniejsze nadesłanie 

dalszych 4 flaszek ulopku ze ziół alpejskieb góry Schneeberg. Po użyciu dwóch fla
szek bowiem zmniejazyły się moje cierpienia piersi i szyi i oddech jes t  wolniejszy. 
Udaję się do Pana  wprost w przekonaniu, że otrzymam najświeższy w mowie będący 
ulopek. Załączam 5 zł. w. a. H enryk, Bock,

Miincbret am Ostrang, d. 23. lutego 1859. ebirnrg i akuazer.
P .  T. osoby, które eobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze- 
mnie od r. 1856 — raczą wyraźnie żądać :

W i l h e l m ’8 S c łm e e b e rg b  K r a u t e r - A l lo p
Flaazka, zaopatrzona taką p ieczątką! 

■tanowi m ój falsry kat; fałszujący tę m arkę  
ochrony podpadają karoiu praw nym

D o  ka żd e j /la szk t dodaje  się in stru kcję .
Zapieczętowana f l a H z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zł. 25 c. Można dostać w najświeższym s tan ie  u wła
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apotheker In Neunkirchen Niederóst

Opakowanie kosztuje  20 ct.
Prawdziwego ulopkn tego można także dostać tylko we Lwowie; w aptece 

p. Jakóba  B e ise ra  i u P- K a ro la  SchuOatha  i w aptekach pp .J a n a  K lin k e ra  w Bur- 
sztya e, i/yg . D rągotoskiego  w Stry ju ,  J .  L .  W isłockiego  w Jarosławiu i F r . Ja- 
m rógiew icza  w Tarnopolu.

Culem otrzymania na składy, raczą się panowie aptekarte  i kupcy łaskawie 
do mnie zgłosić listownie.

NEUNKIRCHEN bji  Wien (Niedepsterreieh .l
F ranciszek  W i l h e l m ,  aptekarz.

1090 8 6 
K i i l i u i a y e r  p l a c

Dotąd nlcprzewyższouy w swej skuteczności
przeciw

goścowi, reiiDiaty/jiiowi,
i cierpieniom nerwowym

każdego rodzaju,  a t o :  c ie rp ienia  nerwowe i reumatyczne, j a k o  też bole w 
połowie twarzy, migrena, strzykan ie  w uszach, reumatyczny ból zębów, bole
w krzyżach i stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (Ischias), reu-

p reparowany.

\  1! 1 K O \  Y  1,1 \  dz ia ła  itsp a ka ją c o a  p r z y te m są  uspakającej s k u te 
czności. (Idzie m e  pom aga ch loro form u , inor/lnum , i w szys tk ie  środki n a rk o 
tyczne , o b jaw ia  A cu ro .ry lin  po p i  er wszem n a ta rc ia  j u z  sw oję cudowną u sp tl.  
ka ją cą  skuteczność. K eurow ylin  okaza ł s ię  sku teczncm  w s z p i ta la c h  Cywil
nych  i w ojskow ych, sławni pro fesorow ie w e W ied n iu  i  zagranicą, sław ni 
karze  s tolicy i na prowincjach brali  przez, d łuższy  czas ten śrosek w n a j 
gorszych w ypadkach , i znaleźli t akow y  o dpow iadającym  swemu za d a n iu , 0 
czem świadczą pochw alne św  udectwa  i uznania. Prócz, tego potwierdzają 
se tki lis tów dziękczynnych od wszystkich klas społeczeństwa, że n ie  za s tą p , 
ża d n ym  m n y m  środkiem  siłę  leczn iczą  K eu row ylinu .

Cena jed n e g o  f lakonu (zielouo opakowanv) 1 złr. , mocniejszy g a _

S t o S S T *  1 * •  “
Główny Skład dla Galicji we L w o w ie  w  a p te c e  pod S re b rn y m  o r t e m  

Z y g m u n ta  R u c k e r a  w D rohobycz, ,  w apt,  L Dobrzynieckiego, w Koszy 
cacb U 0. Wandraschka. Centralny skład wysyłek we Wiedniu u ”  '
hny,  apt.  zur Barmberzigkeit  , N eubau ,  K a ise r^ tra sse  Nr. 90.

J .  H e r  ba-

X

X
*X X X X X *X X X X X X X X X X X X X X X X X

• • • • • • • • • • • • • • • • • # # • • • • • • • • • •

:  Ig ^  fy lk o  9 0 c t .^ f  |
kosztuje dobrze chodzący pozłacany zegarek do nakręcania  z długim łań-

'________ cuszkiem. najs tosowniejszym. Gwarancją  ha rok.
K o  „ f  bardzo pięknie  auialiowany, dobrze clmdzacy zegarek z do- 

"  brym werkiem i długim łańcuszkiem.

65 1 , 1  reiuonter, kieszonkowy zegarek  dla dzieci do nakręcania  w uszku, 
________  z łańcuszkiem.___________________________
3 zł. bardzo p iękny  zegarek  kieszonkowy ze s reb ra  chińskiego z dobrym

* werkiem, nakręcający się raz na 24 godzin i z ła ńcuszkiem.
4 zł tak i  sam zegarek w oguiu dobrze poz łacany  wraz z łańcuszkiem w

ogniu pozłacanym._____________
5 zł. bardzo elegancki damski zegarek  w ogniu pozłacany o szklacn krzy-

sz ta lowych  i z łańcuszkiem w ogniu  dobrze poz łacanym.

6 zł. 50 ct bardzo elegancki cylinder kieszonkowy, ze srebra  chińskiego 
ze szkłem Wrzyształowoin i łańcuszkiem. Gwarancja na lat 5

8 zł. 50 ct. bardzo  dobry, srebrny, wypróbowany cylinder kieszonkowy £
‘ ‘ ze szkłem k rzysz ta łow ym  i łańcuszkiem. Gwarancja lut 5. 0

12 zl. bardzo  e legancki,  srebrny, wypróbow any zegarek  ankrowy, te  szkłem ®
krzysz ta łowym i na jpiękniejszym łańcuszkiem . Gwarancja lat 9

Ważne dla właścicieli koni.
Konie w czasie zmiany sierci podlegają bardziej działaniom powie

trza, jak w każdjm innym czasie, a k*żdy troskliwy właściciel kom stara 
się, przez zastósowauie odpowiednich środków przyjść w pomoc naturalnemu 
rozwojowi w tej tak ważnej peryodzie wpływającej na piękuość koni. Środ
kiem takim arcyskutecznym jest płyn wyzdrawiający dla kosi (Restitutions- 
fłuid fur die 1’ferde), Franciszka Jana Kwiidy, przez C oarza Franciszka 
Józela I. wylijcznym przywilejem zaszczycony —  cośmy wykazali w da
wniejszych ogłoszeniach, a do których dołączamy następujące :

Do p. Eranciszka Jana  Kwizdy te Eorneuburgul
Z powodu wyczerpania zasobu pańskiego c. k. uprz. płynu uzdrawia

jącego —  upraszam pana o dabze nadesłanie mi takowego.
D y n  ten okazał s ę arey skutecanym w bieżącej wiośnie, gdzie ostre 

zimno powstało właśnie w czasie zmiauy siersi u koni. Pańskiemu pły
nowi zawdzię zam jedynie, że moje konie bez przerwy i bez uezkodzema 
pokryły się krótkim, pięknym, równym włosem letnim. Uwzględniając przy 
t»m tę okoliczność, żem w ciągu cztererh przykrych tygodumch wypotrze- 
howal tvlko jedną flaszkę pańskiego płynu i masę wódki wystałej do roz. 
ct czenia, co mnie kosztowało 2  zł. 20 ct., każdy rozumny gospodarz i 
właściciel koni winien 
wybornego preparatn.

wódki
mnie kosztowało 2  zl. 20 ct., każdy rozumny gospodarz 

być panu wdzięcznym za rozpowszechnienie togo
1652 1 — 1

W. N eu s tad t .
Flakon p ły n u  uzdrawiającego

Książe R. A u o r s p e r g .  
dla koni kosztuje 1 zł 4 0  et.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są  do nabycia:
We L w o w i e  : Konstanty I sk ie r sk i , au t  P. M ikolascha . apt.  J. Beisera, 

apt  Zygniuu. lluckera (dawniej łu m a n k a ) ,  Jakoba  P iepesa;  i Wlaiiysława Tepy, 
apt., w handlu St.  Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku g ł .  kani. 
Kirclimajera. p Józet Ja h n ,  tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa 
Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie 
w ogłoszeniach.

P t ' ? !  ^ a  za w a ro w a n ia  się  p rzec iw  fa łs zo w a n i om,
X  1  Z Ż t o D u i  L  uprasza się na to baczyć, i i  p ły n  re s ty tu -

cy jn y  F ra n c is zk a  Jana  K w iz d y  je s t  ty lk o  ten  p r a w d z iw y , k tó ry  c. k. w y łą 
cznym  p rzy ic ile jem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innenii podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uw agę ,  iż na k a łd e j e tyk iec ie  p r o s tk a  ko r-  
neaburskiego , moje n iże j zam ieszczone  n a zw isko  n a p isa n e  czerw oną fa rb ą  się 
zn a jd u je , uw ażam  p rze to  za  m ó j obow iązek uw iadom ić, że są w h a n d lu  fa łs zo 
wane środki, które złożone są z bezgkutkujących i  n aw et szkod liw ych  ingre
diencji, p rzed  zaku p n em  k tó ry c h  ostrzegam.

Ktwby m l la lszeria  n ak aza ł, k tóry  nadu 
żywa m ej m ark i och ron n ej, aby m  go m ógł pod sud 
podciągnąć, otrzym a wynagrodzenie do 3 0 0  zir.

najprzewyborniejsze gatunki 
ś w i e ż o  s p r  o  w a  d z o n  e |

poleca

Karol Gruchol
we Lwowie w B utiku  1.4.

Peeco K ongo he rba ta  czarna 
ciemno nac iaga jaca  pół kilo zł. 
1.40, 2, 3 7.ł.‘

8 t l B s ( i i K k i  herbata  silna, ciemno 
naciągająca,  w oryginału,  skrzy 
neezkach drewnianych, skrzyue 
czka, * 4 kilo 4 zł.

K nysow  herbata  ua js iln ie js / .a . 
p ierw sze  zbiory- w io se n n e , pół 
kilo 5 zł.

M elangc Im perial kwia tow a 
herba ta  karawanowa, łagodna ,  z 
najprzyjemniejszą  wonią pól kilo 
4 złr.

H erbata  zielona perłow a
pół kilo 3 zł. 1647 1— 6

W ażne!
M am  na składzie p ra w d z iw y :

RFM  z Jam ajki
najwyborniejszy ga tunek ,  12 lat  s t a 

ry, butelka  duża kosztuje  2 zł.

1000 B u t e l e k
t f n U U i f f  *t*ry prawdziwy 

francuski, n ab y ty  n:i 
wystawie  wiedeńskiej w roku 1873 
bezpośrednio od wystawicie lów g a 
tunek  rzadkiej dobroci . b u te lka  l i 
t ro w ą  kosz tu je  3 zł.

g C *  Odbiorcom na prowincji 
przynajmniej 12 butelek  koniaku, 
dostarczam bez op łaty  akcyzowej.

3 karczmy,
przy gościńcu cesarskim prowadzącym z 
L is k a  do B a lig ro d u  położone, w których 
się wykonuje propinacja  dóbr hoczewskii h 
również

inlyn wodny 1 tartak.
są od 1. kwietnia b. r. do wydzierżawienia 
pojedy nczo, lub razem pod nader korzy- 
stnemi warunkami dla zgłaszającego się, 
jeśli je s t  cbrześcianin ap rzy tem  rzemieślnik. 
Zgleezenia osobiste lub pisemne (frant ) 
przyjmuje

Z a r z ą d  d ó b r  ś re d n io w ie j sk o -h o e z e w ■- 
sk ieh  p. Llttk*. 1125 2— 2

ś w i e ż o ś ć ,  P i ę k n o ś ć l M ł o d o ś ć
nadaje tw arzy  i powłoce ciała

c r Eih e -o r iz a
DE A T N O A  DE L E A U I . O S
L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 

panujących domow 
207, u lica  S a in i-H o n o re  v  P A l l l / . l ' 
i w głównycli magazynach pierfum wc 

Francji  i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galant.  P. Strzyżowskięg" 
1016 16— 24

W Przemyślu
jest w H o t e lu  p r z e m y s k im  
do w y n a ję c ia  i odebrania za ra z

z calem  urządzeniem  kuchennem  , t te lo -  
wem, Salon jad a ln y  z. zapasem s p i ż a ' -  
nianym . Sa la  b i la rdowa z dwoma iii*, 
lardam i,  z calem  urządzeniem, jo,.u też 
k a w ia rn ia  z, ca lem  urządzeniem , a to 
każdeu in.oree <»ulii".  lub t  ż cały  
H ' t e l  razem z. pokojami gCiśeiunemi, 
s ta ju  ami, w o zo-n ia tn i  w wszystkie pu- 
t r /e b y  zaopatrzony i bardzo elegancko 
urządzony .  Życzący sobie kł/>renkol- 
wiek iu te res  osobno, lub c a iy  I ł»D i  ia-  
zem wynająć ,  raczy się zgłosić  |R. wj. - 
ŚMcieia Hotelu listami  .....

TOWARZYSTWO

15 Zl. najpiękniejszy ,  srebrny zegarek damski,  au k er ,  z podwójną anw er-  ^  
t ą  i łańcuszkiem i szkłem krzyształowem. S

W szystk ie  te  zegarki  prócz Nr. 3. pochodzą z Genewy, są  dobrze ob- 1  
ciągane i sp rzeda ją  się pod gwaraucją  przez 1060 1 — 6 J

•  I. Wiener Uhren-Depot Traterstrasse Nr. 16. •
• • • • • • • • • • • • w w w w w w ł

'<1

ftroiłuk t(,D Iwifl/o p iz y jnn t t r^ ł t  siiinkii. pr/>fjNyvv;mv od */o lał z jKnny.śuiyin 
skulkirn i  przez najznakom itszyrh  t(»k;nzv w K m ż u .  leczy NIKŻYT, GUYPY, 
KASZLK, K O K l . tS / ,  S | , \  IJ0S(T < A l» IM\.A, K AT ADY, Z aP A L LM E  PIKliSI, 
jak rów nic /  K.\N AłJ lIWNOAYKf;o I KCIiKliZAI—  W*PaYyiu, u p. filjiyn. 
tiplrkurz'!, 1 s 't ł■ M u i f ht’- .S7.-//oi/i>r>/7 W KiakowK. W apiukacli pp. Tran-  _  , 
czyńskirjęo i liedyka ; we Lwottiu, p. Mikol.iM* i ; w Warszawie,
w skladacli niaieryałńw apłorzD\rh  i |i, f lallr  i Mrozowskirpn

( J a l i c y j s k i e j  k a s y  z a l i c z k o w e j
3 1 .  U l i c a  H a l i c k a ,

przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł. w.

po 6 %  Z

po 7°/0 Z

a. do każdej wysokości, oprocentowując je 
3-dniowem wypowiedzeniem,

14- ,
30- ,  „ 1200 7 -?po 8 %

Udziały zaś członków oprocentowują siij od dnia pierwszej wkładki.



l Handel herbaty, kurzeni, win i delikatesów

: A. H a iik o w B k ie ft ‘o
I Lwów ulica Halicka Nr. 17. n. 10.
j rg lam  pnv sposobności rozpoczętego  k a rn a w a łu , a zbliżających 
I sjft w ictach  W ie lk an o cn y  cli
| że przy zwjk tyu i  zapasie wszelkich towarów sprowadzanych z pierwszych 

źi-.niel w mijdnbnrowsz h gatunkach, j io lem  swój zapas obfity

I Y V I ]S T  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w
I ora/.
| SPIRYTIJO Z-ftW  n a jr o z iu a itsz y c li
|  zapewniając Szanownym odbiorcom większych parlji niotylko znaczny ra- 
’ h.it, wzrastający z ilością branych butelek, ale i opakowanie bezpłatne.
| ( m iki na każde zażądanie t r a n c o  na miejsce. 1512 l i—G

Wykonując '  ml L iU ii iu s iu  i i (  
pokrycie ilachów rć-

itfimii m ate ria łam i oguintrwar 
1 om i. j .ko też i intiemi mia-. 

l iowicie; i npk em . kaiu.euuyin (Scltie- 
fepstr in ) ,  t e k tu rą  o g n io trw a łą  i fil
cem. pochleb ć sobie mogę, iż r, boty 
la ■/. sum iennością ,  ws/e lk iem zado
woleniom i uznaniem..szanownych pp. 
konkurentów  wykonał m. Posiadając  
Wi.isiiy sk ład  z /.nue/.uymi zapasami 
powy/.szych m aterju lów  z pierwszo
rzędnych łomów i fabryk i w, w n a j 
doskonalszych iroiuiikach, mam " i- 
szczyt oznajm ić  •r/.anowiioj P. T. l)U- 
bUcziii śc* iż. na ws/.eUie zamówie
nia w całej Galicji  i naw et  j a  giia- 
u icą  wedle n a jp rzy s tęp n ie jszy ch  ceu 
roboty te przyj mn ie i wykonuję,  do 
da jąc ,  i e  filcowe, dyk turow e i ł u p 
kowe pokrycia  dachów uskuteczn iam  
bez na ruszen ia  gontów.

Polecając się łaskaw ym  wzglę
dom, u p ra szam  szanowną P. T. P u 
bliczność t> łaskawe /.lecenia, oświad
czając , iż na wszelkie zapy tan ia  
udzielam wyjaśnienia.  igo8 1 8 - 2 0  

Z  uszanowaniem
W. Raoinuwicz,

K r a k ó w ,  1. 1.

M ę ż c z y z n a  l i c z ą c y  40 l i t .  w y k s z t a h \ > i . r  t e o r e t y c z n i e  i p r a k t y c z n i e ,  s z u k a  p o 
r a d y  w  WTck.- .zcj  m a j  T n o ś i - i .  l u b  w  k i l k u  m i i i ę j s ? . v c l i  w ' j e d n y m  p o w i e c i e  l e ż ą c y c h  d o  
b r a c h  * «  W ęyi+ech, w  PulsGC, G alicji, tub R o s ji,  d o  w y k  m a n i a  l e p a r a ć y j  i n a d  
z e r o w a n i a  m a s z y n  g o s p o d a i r z y . - l i .

Kompetujący lmd >»al s a m o . Gi. l ig  • maszyny nirwanę w  gospodarstw ie  in e j
skiem . w m łynach , krowa nich i g u n r !  iiitŁ-hl jako też. lokomohile.

Z a p e w n i a ,  ż e  z a c h o w y w a ć  b ę d z i e  sir m o r a l n i e .  O b j ę c i e  s ł u ż b y  k a ż t l e g s  c z a s u
M o ż e  z ł o ż y ć  k a i u j ę .  1 1 2 7  2 - i ’

Ł a s k a w e  o f e r t y  u p r a s z a  s i c  l i a d s y ł  ć  p o . l  l i t .  < J .  ( ' .  1 0 3 .  A u  1 I A A S E N  
■ S T E J N  A  V O G L E R ,  A n n o n c c n -  B u r i  a u  i n  P r a g .

Mo 11 a p r o s z k i  s e i d 1 i c k ! e.
Tc proszki z p jw.idu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmn.it- ni środkami d m owom ] jiiorwsze miejsce, co stwierdzają  ze wszy
stkich krajów państwa aust.rj iłkiego nadesłane poświadczenia i dzięk

czynienia. Szczejrólnib z pujuyślnym rezultatom dają się ono zastosować w lecze
niu za m u len ia  i za tk a n ia  c ia ła ,  n ies tra w n o śc i i zg a d ze, dalej w ku rcza ch , 

c ierp ien ia  nere.. , nerwoicym boiu g łow y, uderzen ia  k rw i, reum atycznych  a fe k 
ta c h .  h y s te r jń  skłonności do w y m io tó w  i t. p.

♦ ł-iia pu delka oryginalnego wraz % przepisem  użycia
kosztuje ljrJ r. a. w. 1103 >10 ¥

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó 1.
Najpewniejszy środek domowy dni cierpiącej ludzkości na wszystkie

wewnętrzne i ze win.tmn, zapalenia ; na rozmaite s łabośc i;  do użycia nr.
boi głowy — Uó/.ow i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

zapalenie ócz. sparaliżowania i zranienia 'wszelkiego rodzaju i t. p.
ąy tla /.kucu wraz i. przcpiscui użyciu ,40 cl. a . w.

Oi e i t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
Najczyst-szr i najokutecznicjbzy' gatunek tran u  lekaiakiego z Bergen 

w Norwegii, którego nie mdeży zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
Prawdziwy olej tra n o w y  i  totnroby m iętusi,w ej używa się z najlepszym 

skutkiem w słabościach p iers io w yc h  i płacow ych  , szkru fu łu .ch  i słabościach Bn- 
chitis. Leczy na jzas ta iza l .J ‘ cierpienia podagryczne  i reum atyczne  , również jak 
i chroniczne w y rzu ty  n uskórne .

Cena 1 dt js/.L * w raz z ji r/.fcpUem użycia 1 z łr . » . vr.
We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruckotb, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w Bin-

tej Reichart .  apt. .  Keler, apt. ; w Urodach  Ed. Liszka ap., Ml Kulak, apt., fi.
Witoslawski. aptekarz, E. Grunns]>ann; w C zerniow cach  J.  Brzozowski, Mi.,. 
Ig.  Schnircb; D obrom ilu  A. Grotowski , a p ; D rohobyczu  Józef Aleiie-

wicz i Ludwik Dobrzynie.cki, apt.;  » G lin ianach  Heim, apt. ; w Uurahomo-
ra  E. Botezat ap.; w J a ro s ła w iu  J ó / .  Rohm ap.; w K rakow ie  dr. Sawiczewski 
ip., Józef Jahn ,  M. Jawornicki; w L im a n ó w  Aut.  Muller, ajit.;  w N o w ym  Są czu  
Kosterkiewiczowa v/d. i W. F ilipek  apt.;  V N o w ym  T a rg u  C. Laur; w P rzem yślu  
Gaidetschka, E. Machulski, w Rzeszow ie  J.  Scha it tc r  i sp., w S o ło tw in ie  Józ. IIo- 
h)ly, ap., w Stanis ławowie A. Ainirswicz, ap. w S tr y ju  Jan  Sielccki, apt. ,  w Tarno- 
W w A  Morawetz, F., Jamrogiewń z ap , w /'arnjw>e  W. T. A. Wieleg G ski, P  M ul- 

pnei & Comp., w W adow icach  F. Foltin lg .  Brosing w Z barażu  J .  Susseimann, 
A. M o ll, k, k. Hoflicferant Wicn. Tu ub la u bon Nr. 9

G ł o s y  F r f i b i k i c z n o ^ d ( ie b i in in U te i lc id e n ,  F luW , E n tz ifncm n- 
acii,  U n f n K h t b a r k e i t ,  h e i l t  etn F r a u e n -  
spital"»arzt l » r .  « r e y e i \  W I E N ,  I , 

H a b s b u r g c r g a s s e  N r .  4.
( H o t  o r i r te  B riefo  w e r  en  b e a n tw o r te t  

un d  M ed ic a m e n te  b e so rg t . )

i fpadaczkal leczy l is to w n ie  lekarz 
B  Ą  specjalny l > r .  l i .  i  1 1 1 ■ C b ,

Neustailt , Urezdcn, (Saclisen).
1051 5 5 -  01

8.000 ókdteczine w yleczon jcli.

Znakomite powodzenie.
K rai ik Lei ten

jes t  1017 51 -78

[ M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizaiuttin .

d l a  tego to działa szczęśliwie na skórę 
i i i e r i o s t r z e E o n a  p i z y s i a  | c  d o  

r i n d a  n.idaje
c e r / e  ś w i e ż o ś ć  ( u l u r a l i i H .

CHLGiiAL w PEKEIAAfiH LIMOUSIN M a g a z y n  P e r fu m  w  P a r y iu  
9. a a  u l icy  de  ln P u , x ,  9

U » t u '  możną w i gi tii i-A. g ,  .ntoC
K a m i l e  S 1 11 y  ż c w-sA i e

F p i n t  u c li c . w składzie K. Mf-
1 a s l  h a we Lwowie.

w .Pary żu Buc Blanche 2.
H Y D RA TE de CHLO RA L en C A P S U L E s

Dogodny i ła twy środek do a f t p l b n l a  nawet; wtenczas kiedy opium nio 
skutkuje. Dzieciom można go jirzeplsywać bez niebezpieczeństwa, (lierpicnia roz
drażnienia nerwowe uspakaja  i koi, i nie przeszkadza byn;.jmnic_ dobremu tr ,tw ;eni'i 

W tym kształcie':: nie sprawia ścisk:.nia ga rd ła  L .ni^ ]>..siada odrażającego 
smskn. K,.żda perełka zawiera 25  centigr_mow Cliloralu.

IS lia p  C Ł o r * lu  (1 g ram w  Hyoyate de Cldoral w łyżce, butelka zawiera 
250 gramów.) i

Dostać możua n r  L w e w ic  w aptece p. Mikolaseba; w  li.rak .ow k e w 
aptekach pp. Trauczynskiego i Redyka. 1023 8 -1 3

no rzn ,lżo n y  z in n lfo s fo ra w i w apnu  
w edług G iią iaulb  w P aryżu

Przeciw (‘bombom piersiowym i plueowym
bywa używanym od 2 0  la t

UlaOPEK łlL U JS Z A  ItlTTMCltA
spo iządzm iy  zc z ió ł a lpe jsk ich  g ó ry  Scli ecbeig.

J .  K n g e l l i o f e r a  \ |  h n j  l o r

Ęse&cja musziilowa i nerwowa
SCHNEtBŁRGER KRAUTFI 

A L L O P
p r .  Flnschc 1 n. 25 k i . Oe. W

Woda do ust
Bruiina,

© a y w u  Ał S h u t t l c w o r t ł i  K
- L  fa b ry ka n c i m achin ro ln iczych  1 ,W Ó  TTr , J

H | w U n  ■  ulica Gródecka 22. K
^  polbiiiją swój bogato zaopatrzony ś k la d  w u l e c z -  ^
*1 ą ! ' i ,  ■ k a r n i e ,  s z a r p a c z e ,  g n i o t n n n i b i ,  k

< i * y e r y ,  n r o l o w n l k i  itd .  i pozwala ją  so- 
y  bie zwrócić uwagę  panów P .  T. gospodarzy  na ^
*  ich uzupełnił uv i j a k  n a j l e p i e j  urządzony *
^  W  k R S T  A T  r c p a r a c y j n y .  ^
^  1300 D lu sn .  waiio c e n n i . i  g r a t i s  i franko .  p -  y W

NJedokrewność, ostat^en , olaflJozicę, skrofuły, oierp.enl. nerwowe
słabo śc i kob iece

leczą się zupełnie, żjipooiocą znanego stawnego przez wielu znakomi
tych lekarzy vr kraju  i zagranicą poleconego,

Krew wzmacniającego metki, płynnego cukru zeiaristeyo,
Jozefn F U r s t a ,  apt.  nzdm wcissen Engel“ w P ra d z e  na Poric. 

P rep a ra t  ten ordynują następujące znakomitości medycyny; c. k 
prufcsoiuwie wszechnicy, panowie : l ir .  Eiselt ,  Dr. Halla , Dr. Jakich. 
I>r. Pctters, Dr. kawaler Rit ersheim, Dr. Steiner, Dr. S treug itp.

Lala  flaszka kosztuje  i .2 > ct., pól flaszki GO ct.
UWAG A. Ażeby uniknąć zamian, uprasza . ię  panów konsumentów 

plynuego cukru żelazistego, d. ktadnie ua to uwużać, żs otwor opatrzony 
jest  kapsla metalową, n« którym znajduje się w ycun ię ta  f irma: „Apo- 
tlieke zun weissen Engel in Prag  am Porie, N. 10 2 2 “ , a na piykie
cie Medizmlacher flitssiger EGenznckjr.
Środkiem  dośw iadczonym  przeciw  cierpieniom  żoiadkn ,

je s t  przez prazki fakultet medyczny rozbierany i polecony 
C A N T R U P H A K .

flakon 70 cT
G łówny s k ł a d  wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  u Józ. Fllrst,

apt.  „zum weissen Eng eP ,  dchillingagasse 1 0 7 1 - 2 .

Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i iławtone
K ra la  prawdziwe Karolińskie ziółka Dawida,

używane bywają z najlepszym sku tkom  na cierpienia plucowe każdego 
rodzaju, szczególnie ua  chroniczne cierpienia katary pr ewodu odde
chowego i płuc, przeciw kaszlowi suchotnicimmu, i jako jrd y n a  ochrona 

przeciw suchotom (tubcrkulom). Pakiecik^kosztuji 2 ‘ ct.
M a i  ć i  e l s z l t t i ł  

l e « z y  w s z y s t k i e  o d m r o ż e n i a  w  p r z e c i y m  8  d n i .  Pudełko 40 ct. 
P ły n n e  m y d ło  żelazlste

wyborny dotąd niczem nie zastąpiony środ 'k -od bolu zębów, przeciw 
pucnlinie dziąseł, zranieniu,  oparzeniu, zgnieć iniu, poceniu się nóg, ze

wnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkrufolicznym.
Flakon 1 zł.J pół flakonu 50 ct.

Aptekarza £d. Pruskowitza  
a r *  P f l O S Z  E K  5  A ^

wyborny środek leczniczy przeciw o b r z ę k ł ' e i  szyji, kąitem ;mowi, szkro- 
folicznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości uddechania, chry[>c,e 

itp. P rzy  odpowiodnem i ciągiem użyciu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 zl. 40 ct.

P ięk n e  b iałe  zęby czyni chinow a woda i proszek  
chinow y do zębów .

Woda cli i ti jwa wzmacnia zęby, niepozwala by się krw.ti .ily dzią
sła  i tworzyły się osady kamienia na zębach, a plzytem udziela uoromj 
przyjemną św.eżi ść i chłód. Flakon wody cLim.wej 6 '  ct. '•ndełko 
proszku chinowego 3n ct. 1115 31—36

R ob Ł u flf ier leu r
poleca Węjakowrodek łagodny, smaczny na, przeczyszczenia krwi Flacou ‘2 zł.

S k ł a d y : we Lwowie w apt. P i o t r a  M ik o la s e b a ,  Zyg. Rnckera i J .  Beizeru, 
w Białej u J ijz. Knauss i Er. Keler, a p t , w Brodach u Ed. Liszki, apt.,  
w Stanisławowie u U. Beilego, apt., w Stryju u J .  Sieleckiego, apt. ,  
w Tarnowie, u Teuezyna, a j > t w  Czerniowcach u C. Alth, F. Krzyża
nowskiego, L. Betdowitz, apt.  w Bojan, u L. Giirtnera, apt.

w Paryżu ,  przeciw zapaleniom, ak.Jecie  uioai, ranom i wrzo(Pontrinage de Rose) Bjiorząd/.ony jiodług |irof. ('haussiei
d o m .  C e n a  s ło ik

dla cierąńącycli na piersi i

Barowe fabryki 
K f i b e l v a a g  

G u ly ig

SLiimnóund 
Lofoten - Inseln 

Noiwrgja.

;ś£S■ y r

PIOTR MOLLER we Lwowie, ulica f  ałowa 1- 4 ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. m arca 1875 

wydaje nastqpująee

w < h iistian ji (jVorweyja) *
w j  twi* 9 fi®rbu W asa i St. Olafa, czl ,nek  korespondujący To- -  W

warzystwa „Societc de la Pharmacio a P a n « “, czło- w T j j  ^
nek król. Tow arzystw a umiejętności w Drontheim, d r a  *

członek honorowy Towarzystwa leka rzy  w Stukbolmie ii ł  Autor dzieła
Pharmacopen, w ydanego w Norwegii 1851 0

labrykunt I jedyny donta wca tranu, zhhii ego V,

a s ^ n a t y
(Cod liv er  oil) 5 procentowo za 8-dniowem wypowiedzeniem

®  if żż v p »
f i l i  ó| 11 <1(1 2
O 3 o v ”  *,w  r  ”

wszystkie w obiegu będące 7°|0 a s y  g n a t y  kasowe 0|)i0(*cn 
towują siq po 7°|0 tylko do dnia I. <*/<M*\vca IS75, 

od tego terminu p O  € # l aMo z OOdniowem wypowiedzeniem. 

L w ó w ,  26, lutego 1875

jjj ce»« 1 s£l l M P j ¥ . T JJ
4 u ,triłn," a / r a l i a n y  s ta rann ie  przez Moliera we w łasnych łabrykacli  

W na wyspai h l ilsckich ze świeżej, doborowej -wątroby dorsza i na miejscu W 
1 ^  produkcji  do flaszek spuszczany, różni się od wszystkich innach ga tu n k ó w  ^ 1  

trann t tm ,  że będąc w na tura lnym  a tanie  koloru Siomdd-źółfego — j e s t  bez ^  
W zapacTu. m a przyjemny «mal oi.wy i i e  go k a id y  żołądek strawić może. W 
^  Dzieci przyzwyczaja ją  się p rędko  do j eg o  użycia 1157 5— 12 .

i 2  Tran  Móllera sprzedaw any  bywa w owalnych, oryginalnych flaszkaoh, J
^  które  są  zaopatrzone nazwiskiem Móllera, e tyk ie tą  i k apslą .
^  W  Również nważać należy n« m arkę  ochrony. W'
^  We I jW O W IE  dostać  można w aptece p. Z .  H n e k c i  a. ^

Wydawcą, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańiki Z drukarni aGazety Narodowej,, Jć Dobrzańskiego i K Grouiana, x * r * y ^  Ski ri,


